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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
* wyjątkiem dni poświątecznyoh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
po iztą 7 centów.' — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8, — Listy należy frankować — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kw artalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 z ł , kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k  o wy  i Ti t e r a c k  i , dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w 0Ws k i e j “, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca g ru d n ia ; ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 7-5 cnt., 
drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 84.

Z m i a n a  l o l i a l u .

Redakcya Gazety Lwowskiej przeniesioną 
została z zajmowanego dotąd lokalu do domu 
Pod 1. 8 przy ulicy Czarnieckiego, róg ulicy 
Łyczakowskiej, na I. piętro, A d m i n i s t r a c y a  
i E k s p e d y  c y a  na dole, (front) po prawej 
stronie od wejścia.

c z a  rzeczywistym nauczycielem szkoły 
czteroklasowej chłopców, tudzież Konstan­
tego B u d z y n o w s k i e g o  rzeczywistym 
nauczycielem szkoły ludowej na tamtejszem 
przedmieściu Strusinie w Tarnowie.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
Wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca g ru d n ia ), w miejscu 12 złr. 
p o c z tą  16 z ł r ;  półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., p o c z tą  8 z ł r . ;  ćwierćrocznie 
(od Jgo stjmznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., p o c z tą  4  z ł r . ;  
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., p o c z ią  
1 z ł r .  S5 e t.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
-ezył, Najwyższem postanowieniem z dnia 
27 stycznia b, r., radcę skarbowego i kie­
rownika czerniowieckiego urzędu wymiaru 
należytości, dr. Wiktora K o m ,  zamiano­
wać naj miłości wiej starszym radcą skarbo­
wym i prokuratorem skarbu w Czernioweach.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała rzeczywistych nauczycieli: Walentego 
i a r s i ń s k i e g o  rzeczywistym nauczycie­
lem kierującym, a Gustawa P a r t a n o  w i-

C. k. Rada szkolna krajowa przeniosła 
nauczycieli rzeczywistych lwowskie! szkół 
ludowych męskich: W ładysława K r o p i ń -  
s k i e g o  ze szkoły im. Czackiego do szkoły 
im. Konarskiego; Zygmunta Ł u s z c z y  ń-  
s k i e g o ,  ze szkoły im. św. Marcina do 
szkoły im. E lżbiety; Bronisława C h m u r o -  
w i c z a ,  ze szkoły im. Czackiego do szkoły 
im. św. Maryi M agdaleny; Edm unda G e r ­
g o w i  c z a ,  ze szkoły im. Konarskiego do 
szkoły im. E lżb iety ; zamianowała rzeczy­
wistego nauczyciela tymczasowego kierowni­
ka szkoły męskiej im. Elżbiety, Filipa Ja- 
kóba B o r e c k i e g o ,  rzeczywistym nauczy­
cielem kierującym tejże szkoły ; Emiliana 
Jana T o p o l n i c  k i e g o ,  rzeczywistego na­
uczyciela szkoły im. Piramowicza rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły im. E lżbiety ; 
Władysława H a m p l a ,  rzeczywistego nau 
czyciela szkoły im. św. Maryi Magdaleny* 
rzeczywistym nauczycielem szkoły im. Czac­
kiego ; dotychczasowych nauczycieli młod­
szych : Hieronima H o f f m a n n a ,  rzeczy­
wistym nauczycielem szkoły im św. Anny ; 
Franciszka W a r z y n i c ę ,  rzeczywistym na- 
uczycidftfi) szkoły im. Piramowicza; Mi­
chała Bronisława S o k a l  s k ifego, rzeczy­
wistym nauczycielem szkoły im. Konarskie­
go ; Henryka Z a g ó r s k i e g o ,  rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły im. Czackiego; 
Ludwika F o r  nfel s k i e g o ,  rzeczywistym 
nauczycielem szkoły im. Czackiego ; Józefa 
Maryana Klemensa T a ń c z a k o w s k i  ego,  
rzeczywistym nauczycielem szkoły im. św. 
Marcina.'

CZĘŚĆ NIEUEZĘBOWA

Lwów, 9 lutego.

Prasa francuska na seryo roz­
trząsać zaczyna widoki przyszłej kom- 
binacyi ministeryalnej pod przewod­
nictwem p. Floąueta, a zajmuje się 
tern, pum im o, że gabinet Tirarda u- 
zyskał w ostatnich dniach pozory 
większej trwałości. Jakie nadzieje o- 
żywiajtt większość, przeważnie rady­
kalną na myśl o utworzeniu gabinetu 
pod dzisiejszym prezesem Izby depu- 
fowanych, tego domyślać się trudno; 
faktem jest wszakże, iż obóz skrajny 
odzywa się o tern prawie z entnzyaz- 
mem. Tymczasem jednak stan rze­
czy w republice przedstawia się tak, 
jak  go scharakteryzowała prawica 
Na prowincyi zniechęcenie, w stolicy 
objawy najsprzeczniejszych prądów i 
obawy, w rządzie chw iejność/ a jak 
niektórzy^ przepowiadają, skutkiem tej 
cbwiejności będzie fakt, że gabinet 
bez oczywistej przyczyny, nawet nie- 
atakowany, upadnie. Ale czy trudne­
go dzieła zjednoczenia stronnictw i 
wyrobienia trwałości dla rządów re­
publikańskich w ogóle dokona p. 
Flotpiet, o tern milczy przychylna mu 
opinia radykałów. Opinia ta zresztą 
me może stanowić wskazówki żadnej, 
je st bowiem tak zm ienną, tak bez- 
programową, że gabinet, któryby się 
chciał stosować do jej życzeń, mu­
siałby w wielu wypadkach narazić in- 
teresa państwa.

Obecnie, pomimo ostrzeżeń opi­
nii umiarkowanej, radykalna część 
prasy francuskiej upatrzyła we Wło­
szech przedmiot niezadowolenia i po­
wód do jątrzenia umysłów. Zwrot

ten zaszedł bezpośrednio po mowie 
włoskiego prezesa gabinetu , Crispi’e- 
go. 0 ile przedtem, bądź co bądź 
hamowane jeszcze inwektywy, zwra­
cały się ku północno-wschodniej gra­
nicy francuskiej, o tyle teraz z wszel­
ką bezwzględnością pociski te zwró­
ciły się przeciw Włochom. Taki sku­
tek zdaje się wywołały słowa Cri- 
spiego, że Włochy w przymierzu 
z innemi państwami potrafią narzu­
cić pokój ewentualnym jego burzy­
cielom. W kołach szowinistów, obja­
wiających patryotyzm swój krzykiem, 
powstało oburzanie z powodu napo­
mknień w umiarkowanych dzienni­
kach, że wobec faktycznego przymie­
rza Włoch z mocarstwami środkowej 
Europy, wątpliwy byłby rezultat ja ­
kiegokolwiek sojuszu Francyi. Do da­
wnych zatem obelżywych podejrzeń 
przeciw osobie p. Orispfego przybyły 
obecnie bezpośrednio obrażające zda­
nia, że Wtochy zbankrutowały, że 
pod Massawą straciły nietylko pie­
niądze, ale i honor i t. p. W praw ­
dzie są to tylko glosy dzienników, 
ale głosy te powtarza prasa włoska, 
i tworzy się atmosfera niemiła, wśród 
której trudniej idą rokowania i sto­
sunki ze światem ofieyalnym. Faktem 
zaś j e s t , że w tej chwili ma rząd 
francuski zadanie, donioślejsze dla re­
publiki francuskiej, niż dla 'Włoch, 
nie jątrzenia stosunków sąsiedzkich. 
Zadaniem tern zawarcie traktatu han­
dlowego z Włochami. Znane są skargi 
i znany stan smutny zastoju ekono­
micznego we Francyi, o tern jednak 
przy rozbudzonej namiętności poli­
tycznej nie wspomina Żaden organ 
radykalny. A jednak ze strony rządu 
włoskiego wykazano cyframi, że F ran- 
cya w stosunkach unormowanych, 
miała we Włoszech zapewniony zbyt

U IEJ FRANCYI
S Z K I C E

przez
■ ^ ^ z i m i e r z a  Oii.lę-ćLo^wsfeieg'®-

VI.
Dolna SeŁivana, Rouen.

(Ciąg dalszy.)
Chcąc przynajmniej cokolwiek być sy- 

ste matycznym, wracam na Hue de la Eepu- 
bligue , aby dzień zakończyć zwiedzeniem 
małego, wielce ciekawego kościoła St. Maclon. 
Jest on jednem z tych misternych dzieł póź­
niejszego gotyku, któreby się chciało umie­
ścić pod szkłem, na półkach jakiejś olbrzy­
miej serwantki. Gotyk podaje tutaj zgodnie 
rękę odrodzeniu i nie jes t zazdrosnym o 
swego następcę. Dwoje przepysznych drzwi 
z rzeźbionego drzewa stawiają, przed nami 
na równi mistrzów dwóch wielkich epok 
sztuki. Są to drzwi, jak wieść niesio , Jana 
Goujon, a świat artystyczny porównywa je 
chętnie z najsłynniejszemi na świecie po­
dwojami , z bramą Ghibertego w baptiste- 
rium fłorenckiem. Rzeczywiście nie przypo­
minam sobie, abym po drzwiach Ghibertego 
widział gdzie podwoje o tak pięknym roz­
kładzie , o takiej jedności kom pozycyi, jak 
owe drzwi w St. Maclon. Mnóstwo w nich bar­
dzo pięknych szczegółów, a szkoda tylko, że 
głowy biblijnych osobistości, podtrzym ują­
cych ramy z medalionami, po większej czę­
ści — pourywane. —

Są tam jeszcze trzecie podobne drzwi, 
ale już co do kompozycyi i wykonania o wie­
le niżej stojące i będące zapewne później­
szą robotą.

W kościele nie zastaję nikogo prócz 
starego malarza, który siedzi na środku na­
wy 1 z twarzą zwróconą ku organom rysu­
je  bardzo piekne wschody, na chór pro wa­

żące. — Z kilkudziesięciu słów rozmowy 
dowiaduję się, że starowina robi akwaforty 
do nowej nlustrowanej książki o Rouen i że 
tego rodzaju roboty były zadaniem jego dłu­
giego życia. Księgarz wydawca musi go wy­
zyskiwać, bo biedak_ chudy jak Donkiszot i 
licznych postów nosi ślady na swera zwię- 
dłem obliczu. Rysuje jednak ładnie, z tą 
werwą i smakiem właściwym francuskim illu- 
stratorom, które są u nich tradycyą odziedzi­
czoną po XVII. i XVIII. wieku. — W każdym 
z tych. Francuzów tkwi cokolwiek Bouchera, 
najpotężniejszego z dekoratorów, który go­
tów był sprzęty kuchenne ugrupować w naj- 
poetyczniejszy obrazek.

W racam do mego hotelu i zastaję 
obiad.... Boże zmiłuj się! — Czasami spoty­
ka się we Francyi menu, złożone z potraw, 
którym dopiero po chemicznej analizie moż- 
naby dać prawdziwe nazwisko. Pocieszam 
się wszakże uwagą obiadowego sąsiada, któ­
ry mnie zapew nia, że w Rouen jest kilka 
wybornych hoteli. O nie mi też n e chodzi­
ło - -  tylko o dobrą sławę normandzkiej sto- 
jiey? __ Naprzeciwko mnie siedzi bardzo 
przyjemny starszy jegomość, gospodarz z po­
bliska, który przyjechał na kilka dni do Rouen, 
aby się rozerwać i „odświeżyć". Bardzo to pod­
niosło moją opinię o mieście, mieć bowiem nie 
spełna trzy godziny do Paryża, a siedzieć w 
Rouen, w hotelu, dla zabawy, to przecież wielce 
dlatego miasta pochlebne. Szanowny „obywa­
tel wiejski" skarży się na niskie ceny pszeni­
cy, na powszechną handlową stagnacyę, na

europejskie budżety wojskowe, pueiiiciuicijące 
wszelkie państwuwe dochody. M y śla łem , że 
siedzę za stołem jednego z krakowskich ho­
teli. — Dzisiejsze środki komunikacyjne ma­
ją tyle dobrego do siebie, że umieją rozpo­
wszechniać — biedę. Jeden naród nie po­
trzebuje drugiemu szczę śc ia  zazd ro śc ić  a
to już wielki krok naprzód do wzajemnej 
miłości i braterstwa- ludów.... ,

Po obiedzie idziemy og ąaać ognie 
sztuczne, palone na cześć republiki, bekwa- 
na wygląda wspaniale, a most, opierający się 
w środku o zieloną kępę dwoma _ prz z rze­
kę przerzuconerai łukami, zdaje się byc bry­
lantami wysadzanym klejnotem, opasująejfc 
ramię olbrzymiej, do snu ułożonej nimfy. 
Fermoarem jest tutaj wspaniały P0,nmk Cor- 
neilla, stojący na kępie, a w tej chwili oto­
czony wieńcem św iate ł, które go z daleka 
uczyniły podobnym do wypukłej kamei.

Corneille wRouen się urodził, a „wdzięcz­
ne" miasto poleciło Dawidowi z Ange , a y 
ulał postać wielkiego obywatela, 1 f 
zrobiło, bo dzisiaj większa częsc m < 
ców Rouen zna słynnego tragika ra I P 
sagu, aniżeli z dzieł, spokojnie drzemiących 
po bibliotekach. Współczesne nam umysły 
sa nieprzystępne dla tak zwanego klasycyz­
mu zeszłego wieku, a chyba z tego powodu 
wyrzutów robie im niepodobna.

Nazajutrz dalsze zwiedzanie miasta, a 
przedewszystkiem kościoła St. Ouen, wspa­
niałej gotyckiej świątyni o nadzwyczaj h a r­
monijnych rozmiarach i niepokalanej czy­
stości stylu. Człowiek jest do tego stopnia 
grzeszną istotą, że nie może znosić nietylko 
już bliźniego, któremu nic zarzucić nie moż­
na, ale nawet mniej chętnie patrzy na dzieło 
sztuki, będące bez błędu.

Największą przyjemnością jest kryty­
kowanie ; gdzie nie mamy podniety do oka­
zania naszej bystrości lub dowcipu, tam na-

siępilje — uuojętiiuo... m uucu 
form St. Ouen stoimy też obojętnie, bo świą­
tynia jakby powstała według najlepszyct 
przepisów gotyckiej sztuki.

Kościół opiera się tylko częściowo z 
jednej strony o nowy, dość zwykły ratusz, 
z trzech stron zaś otoczony jest, to dużym 
placem ratuszowym, to niewielkim ale pięk­
nym ogrodem o starych wspaniałych drze­
wach. bródek placu zajmuje jeden z najmniej 
udanych posągów Napoleona I., jakie mi się 
kiedykolwiek widzieć zdarzyło. Szkoda było 
bronzu na konia i cesarza, który tutaj zu­
pełnie jest tak podobnym do oryginału jak 
Ś. p. Pfeifer, dyrektor krakowskiego teatru, 
do „wielkiego kaprala", gdy go przedstawiał 
w sztuce „Napoleon w Hiszpanii." — Siwy 
surdut, kapelusz, czoło, a nawet orli nos — 
jak gdyby wzięte z Napoleona, szkoda tylko, 
że oczy i wyraz twarzy zbyt zdradzały pana 
Pfeifera.

Zaledwie przekraczam próg kościoła 
a już portyer, tym razem wielce „uczony" 
archeolog, nie pozwala mi spojrzeć przed 
siebie, d e  każe mi z filuterną mina pftrzet 
w kropielnicę. Całe wnętrze świątyni odbija 
się tam w zwierciedle wody i tworzy bar­
dzo  ̂ciekawą miniaturę. Oczywiście wieść 
mesie, że a rch itek t, który St. Ouen budo­
wał, z góry już przewidział to niezwykłe 
zwierciadło, czemu bynajmniej przeczyć nie 
chcem y, gdyż wielu dawniejszych artystów 
lubowało się w rozmaitych „sztuczkach" i 
nie pogardzało bynajmniej małemi środka­
mi,, aby sobie zyskać także i poklask tych 
ludzi, do których głowy trzeba wchodzić 
jakąś boczną fuutką a nie główną bramą. 
Bardziej zajmujące, aniżeli „cudowna kro- 
pielnica", są dawne kolorowe okna kościoła 
i kilka kobierców pierwszorzędnej piękności, 
przedstawiających sceny z życia dziewicy 
orleańskiej. Najciekawsza jednak brama



’ rzpszlo za 200 milionów rocznie, 
podczas gdy W łochy równocześnie 
wysyłały nie więcej, jak  za 50 milio­
nów produktów swoich do Francyi. 
Francuski m inister spraw  zagranicz­
nych odwołał pełnomocników repu­
bliki i oświadczył, że dalsze rokowa­
nia z Włochami, skoro odnowione 
będą, prowadzić się będą pomiędzy 
gabinetami. Tymczasem z końcem 
bieżącego miesiąca upływa term in 
przedłużonego traktatu, Włochy pod­
wyższają swoją taryfę celną i zamy­
kają wstęp dla produkcji francuskiej. 
Strata to dla Francyi ogromna, a od­
nowienie rokowań wśród nieustan­
nych podżegań prasy radykalnej mo­
że się przewlec do czasu nieokreślo­
nego. Jeżeliby w takich w arunkach 
przyszedł nawet do steru p. Floąuet, 
wątpliwą jest rzeczą, czy zdołałby 
zażegnać rozbudzony antagonizm do 
W łoch w obozie, który uważa go za 
męża swoich przekonań.

Rada Państwa,

('C LX X X V II posiedzenie Izby poselskiej i)
*f* W ied eń , 7 lutego (Korrespon- 

deneya Gazety Lwowskiej.)
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 

godzinie 11 min. 20 , przy dość licznym 
udziale posłów. Panowie Ministrowie wszy­
scy obecni. Na galeryach wiele publicz­
ności. _

Od Rządu wniesiono : projekt o kre­
dycie dodatkowym w ilości 1,600.000 złr. 
na rozprzestrzenienie budowli na liniach 
skarbowych dróg żelaznych ; projekt ustawy
0 zmianach w ustawie z r. 1883, tycząóej 
się pomocy skarbowej na uregulowanie wód
1 zabudowanie potoków górskich w Tyrolu, 
wydanej z okoliczności powodzi z r. 1882.

Oba te projekty przekazano kom-isyi 
budżetowej.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi szczegółowej nad ustawą o nowem 
opodatkowaniu cukru.

Do streszczonego już w ostatniem spra­
wozdaniu z obrad paragrafu 28go, poseł 
M a u t h n e r  wniósł poprawkę łagodzącą, 
zwalniającą kupców, cukierników itp. od o- 
bowiązku składania dowodów, że znajdujący 
się u nich cukier jest opodatkowany lub o- 
c lony .— Izba odrzuca tę poprawkę, a przyj­
muje rezolucyę pos. B o  h a  t e g o ,  wzywają­
cą Rząd, aby sposobem rozporządzenia po­
starał "się o to, by kontrola nd kupcami itd. 
była przeprowadzana w sposób nieuciąż­
liwy.

Paragraf 29ty określa prawa organów 
kontrolujących. — Przyjęto go z rezolucyą 
posła H a j e k a, aby Rząd nakazał organom

z kutego żelaza, dzieło zapewne z pierwszej 
połowy zeszłego w ieku, pod którym mógł­
by słynny slusarz króla Stanisława L e­
szczyńskiego, Jean Lamour z Nancy, poło­
żyć swoje nazwisko.

Cicerone-archeolog zwraca moją uwa­
gę na dwa prześliczne, okrągłe okna kolo­
rowe po obydwu stronach prezbiteryum. 
Z temi oknami wiąże się wielce dramatycz­
na tradycya. Jedno z nich zrobił mistrz, a 
drugie uczeń, dzieło ucznia o wiele wszak­
że było piękniejszem — więc mistrz z za­
wiści zamordował ucznia.

Wyszedłszy z kościoła, spoczywam na 
ławce w chłodnej alei lipowej. Po chwili 
przysiada się do mnie jakiś chudy, ruchli­
wy starowina, i rozkłada koło siebie na 
chustce podwieczorek: spory zapas wiśni i 
bułkę. Starowina obserwuje mnie przez 
chwilę, a następnie korzysta z Baedekera, 
którego mam w ręku, aby rozpocząć rozmo­
wę. Niebawem dowiaduję się; że sąsiad jest 
emerytowanym archiwistą miejskim, o czem 
ani powątpiewać mogłem, bo wie wybornie, 
kiedy zaczęto budować katedrę " a kiedy 
St. O u en , ile centnarów żelaza wyszło na 
czerwoną wieżę katedry , ile dzieci chodzi 
do szkół" w Rouen i t. d. — Przytoczywszy 
mi w przeciągu kwadransa takie mnóstwo 
dat, iż mógłbym był spisać natychmiast 
statystykę Rouen, pyta się poczciwiec, zkąd 
przyjeżdżam, a gdy się dowiedział, że 
z Wiednia, że z Austryi, wyraża wielkie 
zdziwienie, że mówię po francusku.

— Ręczę Panu — konkluduje stary — 
że u nas w Rouen nie znalazłbym dziesię­
ciu ludzi, którzy mówią „po austryacku“.

(Ciąg dalszy nastąpi).

tym obchodzić się ze stronami interesowa- 
nemi jak  najuprzejmiej.

Bez dyskusyi uchwalono §§fy 30—44, 
o sposobie sprawdzania zapasów w cukrow­
niach i magazynach, o czasie i drogach dla 
transportu, o książkowości, o postępowaniu 
co do opodatkowania, o płatności podatku.

Paragraf 45ty, o zastosowaniu tych 
przepisów do cukru na mączkę, przyjęto po 
kilku uwagach pos. W e n z l i t  z k e g  o, któ­
ry, mimo oświadczenia p. komisarza rządo­
wego, że praktyka była i będzie bardzo ła ­
godna, domaga się, aby go nieco złagodzić.

Paragraf 4oty mówi o restytucyi po­
datku pomiędzy skarbami trzech dzielnic 
wspólnego terytoryum celnego: Austryi,
Węgier, krajów zajętych. — Przyjęto go po 
objaśnieniu, zażądanem przez pos. P l e n e ­
r u  , a danem przez komisarza rządowego p.  
B a u m g a r t n e r a ,  co do stylizacyi para­
grafu.

Paragraf 47 — 59 z postanowieniem 
karnem i §§. 60 i 61 z przepisami o zasto­
sowaniu ustawy do zapasów cukru ponad 
centnar metryczny, o których każdy posia- 
dający zawiadomić powinien władzę skar­
bową na piśmie — uchwalono po niedługiej 
dyskusyi, odrzucając poprawkę pos. S ch  au- 
p a ,  żądającą opuszczenia pewnego zdania 
w przepisach karnych, które dla ogólniko­
wości swej mogłoby znaleść zbyt rozległe 
zastosowanie.

Tak więc projekt cały w drugiem czy­
taniu uchwalony bez zmiany.

Komisya proponuje od siebie rezolu- 
cye : 1. o poddaniu przestępstw w dziedzi­
nie podatków spożywczych pod przepisy ko­
deksu karnego (zamiast sądom fiskalnym );
2. o publikowaniu statystyki przemysłu i 
handlu cukrowego ; 3. o zwołaniu ankiety z 
cukrowników i rafinerów przed wydaniem 
rozporządzenia wykonawczego.

Pos. K r o n a w e t t e r  występuje prze­
ciw pierwszej rozolucyi jako groźnej dla 
g r e i s l e r ó w  wiedeńskich, dla których 
sądy fiskalne są względniejsze, niżby były 
sądy zwykłe.

Pos. J  a q u e s dziwi się demokratyzmowi 
preopinanta, który krzywdy wyrządone o- 
gółowi, t. j. państwu, uważa za mniej ka­
rygodne od krzywd, wyrządzonych jednost­
kom. Od siebie przemawia mówca za re­
formą ustawy o przestępstwach podatkowych, 
ilustrując ją  drastycznemi przykładami roz­
wlekłości procedury i przerażających po­
czątków z maluczkim wynikiem procesu.

Uchwalono wszystkie trzy rezolueye z 
poprawkami pp. G o m p e r z a  i P l e w y  o 
rozszerzeniu ankiety na kupców, na fabry­
kantów mączki cukrowej i reprezentantów 
innych procederów, wymagających cukru.

Tu zabiera głos p. Minister handlu 
margr. B a c ą u e h e m  i odczytawszy kilka 
interpelacyj, w sprawie refakcyi nadanej 
przez kolej Północną dla przewozu węgla z 
Morawy do Wiednia na użytek kolei Połu­
dniowej, odpowiada C iSzernie. Interpelacye 
są ogromnie przesadne w przedstawianiu 
strat, jakie ponoszą styryjskie i kraińskie 
kopalnie, z których kolej Południowa do­
tychczas brała węgiel wyłącznie, a teraz 
bierze tylko w części, li by tek odbytu wy­
nosi nie 1,300.000 centnarów metrycznych, 
lecz tylko 320.000 centnarów; a kopalnie 
zawiniły same tem, że nie chciały przystać 
na żadne obniżenie ceny. Co się tyczy sa­
mej refakcyi, odpowiedź cytuje przepisy 
różne, wedle których kolej Północna ma 
prawo nadawać ulgi  ̂ taryfowe; zarzut nieza­
chowania formalności publikacyjnych jest 
niesłuszny, bo refakeya jest publikowana. 
Nakoniec co do obawy o interes skarbu, 
mającego prawo udziału w czystych zyskach 
kolei Północnej, stwierdza odpowiedź, że 
norma refakcyjna przewyższa jeszcze zwy­
kłą normę wzajemnego m;ędzy kolejami są- 
siedmemi rozrachunku kartelowego, a więc 
są dla skarbu widoki zysuu bądź co bądź 
lepsze, niż gdyby kolej Północna wcale nie 
przewoziła_ węglaę dla kolei Południowej, co 
rzeczywiście zależało tylko od refakcyi. Mo­
żna być różnego zdania o refakcyach, a w 
tym wypadku łatwo pojąć też uniesienie, 
wyrażające się w interpelacyach ; ale ze sta­
nowiska obowiązujących przepisów rozlicz­
nych nic przeciw nadaniu tej refukJyi 
uczynić nie można. Rząd uczynił co mógł 
już w jesieni; i jego interwencji. zawdzię­
czają kopalnie południowe^ że im pozosta­
wiono część dostawy; czyni zaś jeszcze sta­
rania, aby pod warunkiem obniżenia ceny 
kolej Południowa więcej z nich pobierała.

Pos. P i c k e r t  wnosi, aby nad odpo­
wiedzią tą otworzyć d.yskusyę na posiedze­
niu następnem.

Izba wniosek przyjmuje
Pos. K n o t z  składa na.stolo prezy- 

dyalnyin wniosek następujący:
„Zważywszy, że — skoro Rządy Mo­

narchii austro-węgierskiej i Rzeszy niemiec­
kiej uznały za stosowne ogłosić traktat 
przymierza, zawarty między obiema Rzesza­
mi dnia 7 października r. 1879 — niema 
już powodów politycznych, dla którychby 
traktat ten mógł być wykluczony z pod pu­
blicznego postępowania parlam entarnego;

„zważywszy dalej, że przymierze to, 
odpowiadające dziejowej przeszłości Austryi, 
nawiązujące do dawniejszego stosunku związ­
kowego, jest w interesie pokoju, potęgi Mo­
narchii austro-węgierskiej i ubezpieczenia 
przeciw niebezpieczeństwom z zagranicy, a 
więc okazuje się rzeczą pożyteczną nadać 
temu przymierzu charakter trwały, niezmien­
ny, pragmatyczny i w tym celu przedsta­
wić go powołanym ciałom reprezentacyj­
nym obu Rzesz kontrolujących ku zatwier­
dzeniu.

„Niżej podpisani wnoszą :
„Wys. Izba raczy uchwalić :

„Wzywa się c. k. Rząd, aby, porozu­
miawszy się z rządem król. węgierskim, 
wszedł z rządem ces. niemieckim w per- 
traktacye, któreby doprowadziły do zatwier­
dzenia przez reprezentacye ludności sprzy­
mierzonych Rzesz traktatu przymierza, za­
wartego dnia 7 października r. 1879 mię­
dzy Monarchią austro-węgierską a Rzeszą 
niemiecką, i do konstytucyjnego inartykuło- 
wania traktatu tego między zasadniczemi 
ustawami państwa.“ — Wniosek ten będzie 
traktowany wredle regulaminu.

Koniec posiedzenia o godz. 3. — N a­
stępne jutro.

Sprawy parlamentarne.

(Gl.) W dalszym ciągu obrad nad 
budżetem Ministerstwa obrony kraiowej 
przyjęła komisya budżetowa tytuł kosztów 
rekrutacyjnych i t. p. bez dyskusyi. W ydat­
ki te czynią 80.050 zł., t. j. o 2590 zł. 
więcej, niż uchwalono na rok ubiegły, a 
podwyżka ta powstaje ztąd, że z jednej 
strony pomieszczono w budżecie tegorocz­
nym 5790 zł. na klasyfikacyę koni, która 
w tym roku się odbędzie, z drugiej strony 
zaoszczędzono 3200 zł. na innych wydat­
kach.

Wydatki na fundacye wojskowe w kwo­
cie 32.700 zł. (równej) także bez dyskusyi 
przyjęto. W tym tytule jest 45 (z pomię­
dzy 73) miejsc w zakładach wojskowo-nau- 
kowych dla wychowańców z Galicyi.

Tak samo uchwaliła komisya bez 
dyskusyi tytuł straży wojskowo - policyjnej 
w Krakowie i we Lwowie, na którą wydat­
ki czynią 82.020 zł., t. j. o 3990 zł. mniej 
niż w roku zeszłym, a dochody, płynące 
z kas obu miast rzeczonych, wynoszą 37.097 
zł., t. j. o 776 zł. mniej.

Tytuł żandarmeryi dał p. H e i l s b e r ­
g o w i  sposobność do wypowiedzenia uwag 
o niewłaściwości dresury wojskowej w kor­
pusie żandarmów i używania ich do sk ła­
dania sprawozdania w sprawach politycz­
nych; na co pan M inister, hr. We i s  er  s- 
h e i m b ,  odpowiedział w duchu zadawal- 
niającym preopinanta co ao sprawozdań po­
litycznych, m niij jednak co do dresury. 
Przyjęto tytuł ten zgodnie z preliminarzem 
rządowym, wedle którego wydatki czynią 
4,733.618 zł., t. j. o 16.442 zł. więcej; do­
chody 182.825 zł., czyli o 1035 zł. mniej. 
Są to dochody pozorne, dla uczynienia za­
dość formie rachunkowej ; albowiem figuru­
ją  jako część wydatków w ćtacie M inister­
stwa spraw wewnętrznych na utrzymanie 
żandarmów, wykonywujących przepisy usta­
wy o pomorze na bydło.

(Gl) Izba w y ż s z a  odbędzie pierwsze 
posiedzenie w sobotę. Komisya budżetowa 
przygotowała dla obrad uchwaloną już przez 
Izbę poselską ustawę o zwolnieniu fundacyj, 
z okoliczności czterdziestej rocznicy pano­
wania Najj. Pana, od należytości skarbowych; 
komisya polityczna zaś ustawę o nadzwy- 
czajnem powołaniu rezerwistów i obrońców 
krajowych na tygodniowe ćwiczenia.

Mowa ks. Bismarcka.

YV poniedziałek była sala niemieckie­
go parLm entu w Berlinie punktem środkowym 
publicznego interesu. Wiadomą było bowiem 
rzeczą, iż ks. Bismarck będzie miał mowę
0 położeniu zrgranicznem  Trybuny były 
przepełnione. YV loży dworskiej oprócz k 3. 
Wilhelma i Leopolda, był obecny w. ks. 
Oldenburski, tudzież wielu wojskowych i 
cywilnych urzędników dworu. Loża dyplo­
matów silnie obsadzona. Znajdowali się w 
niej ambasadorowie Austro Węgier i H i­
szpanii, posłowie Danii, Szwecyi, radcy am 
basady włosku j i inni posłowie. Przy stole 
rudy związkowej zasiedli prawie wszyscy 
pełnomocnicy. Urząd zagraniczny był repre 
zentowany przez sekretarza stanu hr. H er­
berta Bismarcka i podsekretarza stanu hr. 
Berchema.

Posiedzenn rozpoczęło się 1/l na 2. 
Ks. Bismarck wszedł na salę krótko po 
otwarciu posiedzenia i przywitał się z człon ■ 
kami rady związkowej. Wyglądał doskon-Je
1 zdawał się być w humorze. Ks. kanclerz

usiadł przy stole rady związrowej a pod 
czas gdy odczytywano pisma, jakie wpłf 
nęły do parlamentu, rozkładał on przyg^ 
towany do swej mowy materyał, składając? 
się z kilku papierów, wycinków z gazet 
książek. Postawiono przed nim szklankę j 
owym napojem, który książę mówiąc z wy*! 
popijać; jest to woda z kilku kropla1111 
wódki.

Wypiwszy szklankę tego napoju, P0' 
wstał, poczerni prezydent Wedel Piesdorffi: 
rzekł: Przystępujemy do porządku dzień*
nego. Pierwsze czytanie o pożyczce i—zwr0' 
ciwszy się z głębokim ukłonem ku ks. Bi* 
smarckowi—p. kanclerz państwa ma g ł°s-

Wówczas przemówił książę Bismarck 
w te s łow a:

Jeżeli dzisiaj zabieram głos, to ni0 
czynię to dlatego, ażeby zalecać przedłożę 
nie. Nie obawiam się, iżby takowe nie był 
przyjętem i nie wierzę, iżbym się mógł 
przyczynić do tego, aby powiększyć liczb?; 
zwolenników obecnego przedłożenia, doktó*| 
rego tak w kraju jak  i zagranicą przywią­
zują wielką wartość. Ja  mam zupełne' zau*| 
fanie do parlamentu, iż zgodzi się on na pod*j 
wyższenie naszej siły zbrojnej do wysoko- 
ści, jakiej dotychczas nie mieliśmy, a którą 
w latach 1867—1882 nieco zaniedbaliśmy* 
Sądzę, że parlam ent przywróci to podwy^' 
szenie siły zbro jnej, nie ze względu na 
obecne położenie i nie ze względu na oba* 
wy, które dziś mogą poruszać opinię pu* 
bliczną, lecz ze względu na położenie Eu* 
ropy. Dlatego też będę więcej mówił o p0' 
łożeniu Europy, niż o przedłożeniu. Robi? 
to niechętnie, gdyż w sprawie tej moż0 
jedno słowo niezręcznie wypowiedziane > 
popsuć wiele, a wiele słów nie na wiele si? 
przyda i może tylko własnych ziomkó^ 
objaśnić. Ale obawiam się, że gdybym mil­
czał, po oczekiwaniach, przywiązywanych 
do dzisiejszej dyskusyi — to okoliczność ta 
zwiększałaby raczej, niż zmniejszała zani0' , 
pokojenie opinii publicznej i nerwowość u* | 
sposobienia tak naszej jak i obcej ludności* 
Mógłbym się tutaj ograniczyć do wskazani® 
tych oświadczeń, które przed rokiem p0 
czyniłem ; od tego czasu mało zmieniła się 
sytuacya. Znajduję, iż oświadczenia te są 
dobrze zestawione w gazecie wolnomysi' , 
nej, która stoi w bliższych stosunkach 
z moim politycznym przyjacielem Richte 
rem, niż ze mną (wesołość) i mogę się od' 
wołać do tych oświadczeń, zauważywszy z®' 
razem, iż jeżeli od tego czasu sytuacya się J 
zmieniła, to zmieniła się raczej na lepsze. 1 
niż na gorsze.

Wówczas napawała nas troską woju? 
z Francyą. Tymczasem ustąpił we FranC?' 
miłujący pokój p re z y d e n t ,  a  i ego następ 1 
również miłuje pokój. To już jest pomysł 
nym symptomem, że naród francuski przy ; 
tym wyborze nie chwycił puszki Pandory 1 : 
daje nam ufność, że prezydent Carnot wstą- 
pi na tory, któremi kroczył Greyy. Mamy 
nadto w francuskiem ministeryum uspok®' 
jający moment wielkiego znaczenia, a mi®? 
nowicie, że zostali z takowego wyłączeń! 
ministrowie, którzy zdolni byli do poświf' 
cenią pokoju dla swoich osobistych celóv? 
i że zostali oni zastąpieni przez ludzi, któ­
rzy tego nie uczynią.

Przyznaję chętnie, iż widoki ze wzglę­
du na- Francyę stały się o wiele mniej eks- 
plozyjnemi i o wiele wiecej pokojowemu 
niż roku zeszłego. Obawy, które się poja­
wiły w ostatnim roku, więcej się łączą z 
Rossyą, niż z Francyą, albo powiedziałbym) 
polegają one na wymianie wyzywań i pod' 
niecań między rossyjską a francuską prasą* 
Sądzę jednakże, że sprawa w Rossyi nie stoi 
gorzej, niż w roku zeszłym. Gazeta wolno* 
myślna wskazuje na moje ówczesne oświad­
czenie: „Nasza przyjaźń z Rossyą nie z0'  
stała zerwaną wcale. Nie spodziewamy się 
napadu ze strony Rossyi11. To było wydru­
kowane tłustemi czcionkami, zdaje się, w ce­
lu ułatwienia mi nawiązania mej mowy d0 
tego (wesołość). A może też i dlatego, aże' 
by wykazać, że ja  się dałem uwieść mem'1 
zaufaniu.

Tak jednakże rzecz się nie ma.
Powodem do tego jest częścią rossyjsk® 

prasa, częścią zaś rossyjskie gromadzeni0 
wojsk. Prasie nie mogę przypisywać sta­
nowczego znaczenia. Mówią, iż w Rossy1 
znaczy prasa więcej, niż we Francyi; ja  są­
dzę, iż rzecz się ma odwrotnie. W obu ra­
zach jest prasa dla mnie czernidłem dru- 
kar-kiem, papierem. Poza każdym artykułem 
stoi jeden wyłącznie człowiek, który go pi­
sał, a w rossyjskim dzienniku, stojącym mo­
że w związku z francuskiemi funduszami 
jeszcze jakiś protektor, to jest jakiś, po lityk  
partyjną zaślepiony rossyjski urzędnik. Oby­
dwaj mało co znaczą wobec polityki cesa­
rza. W Rossyi jes t prasa co najwyżej baro­
metrem tego, na co zezwala rossyjską usta­
wa prasowa; bez angażowania jednakże w t(! 
cesarza. Przeciw rossyjskiej prasie mam 
świadectwo samego cesarza Aleksandra, gdf 
po wielu latach miałem przed kilku miesią­
cami zaszczyt, być przez niego przyjmowa­
nym. Przekonałem się wówczas, iż cesar^ 
Aleksander nie ma zamiaru napaść na nas* 
Prasie rossyjskiej nie wierzę, cesarzowi A101
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ksandrowi wierzę absolutnie, tewiadectwo je ­
go ma decydujące znaczenie dla mnie. P rze­
chodzę do koncentracji wojsk. Nie jest to 
dla nas nowością. Koncentracye wojsk od­
bywały się dawniej w szerokich rozmiarach, 
a w teraźniejszej, wydającej się groźną po 
staci, datują się one w szczególności od 
roku 1879, to jest od zakończenia wojny tu­
reckiej.

Może się łatwo wydać, iż koncentra­
c ja  wojsk rossyjskich w bliskości niemiec­
kiej i austryackiej granicy, w okolicy, gdzie 
utrzymanie wojsk jest droźszem i trudniej- 
szem, niż wewnątrz kraju, ma na celu na­
paść i zaczepić poszczególne i nieprzygoto­
wane na to kraje sąsiednie, sans dirs gare. 
Jednakże ja  w to nie wierzę. To nie odpowiada 
charakterowi rossyjskiego monarchy i str 
łoby w sprzeczności z jego oświadczeniami 
Wtedy trudnoby zrozumieć cel tych oświad 
czeń. Rossya nie może mieć zamiaru zdo 
bycia pruskich lub austryackich krajów; ja  
sądzę, że ma ona Polski dosyć, a nie mo 
głąby nic innego od Austryi uzyskać. Nie 
ma zatem pozoru, dla ezegoby Rossya miała 
napadać na swoich sąsiadów, a zaufanie mo 
je idzie tak daleko, iż t s ierdzę, że w razie 
nawet gdybyśmy zostali zawikłani w wojnę 
z Francyą, to za wojną tą nie nastąpiłaby 
bezpośrednio wojna z Rossya. Na odwrót 
zaś sądzę, iż gdyby wybuchła wojna ros 
syjska, to można na pewno liczyć, iż za nią 
bezwarunkowo przyszłaby wojna francuska, 
Lecz ze strony Rossyi, oświadczam to je 
szcze dzisiaj, nie spodziewam się żadnego 
napadu.

Zapytacie Panow ie: W jakim celu
więc odbywa się koneentracya wojsk? Tak 
ale to są pytania, co do których nie mógł 
bym tak łatwo zażądać wyjaśnień od odno 
snego gabinetu zagranicznego. Tak zapy 
tanie jak i odpowiedź byłaby wyśrubowaną, 
a to mogłoby pociągnąć poważne skutki za 
sobą. K oncentracja wojsk nie jest rzeczą 
co do której w sposób studencki się postę 
Puje, i ostro wyjaśnień się żąda, lecz jest 
izeczą, co do której ze swej strony zarzą­
dza się środki ochronne. Co do tych ros- 
syjskieh zarządzeń, nie mogę dać autentyc-z 
nych w yjaśnień; mogę jednakże, będąc 
od dłuższego czasu obeznany z rossyjską 
polityką, moje własne kombinaeye układać. 
Przyjmuję, iż rossyjski gabinet ma przeko­
nanie - i to zapewne ugruntowane — że 
znaczenie rossyjskiego głosu jest tern wiek 
sze, ini większe siły ma Rossya na europej­
skiej granicy. Jest ona jako sprzymierzeniec 
i przeciwnik tern silniejszą, im większe ma 
siły na granicy zachodniej. Myśl ta kiero 
Wała już od dłuższego czasu polityką ros­
syjską. Już podczas wojny krymskiej miała 
Rossya tak silną armię w Polsce, iż wojna 
byłaby może inny zwrot wzięła, gdyby ar­
mia ta w Krymie się była znajdowała. Nie- 
potrzebuję zatem z koncentracji tej koniecz­
nie wyprowadzić wniosku, iż Rossya ma 
ochotę nas napaść. Chcą tam prawdopodob­
nie oczekiwać przesilenia oryentalnego, pod­
czas którego nie stałoby się z armią w Ka­
zaniu. Ąmdy to przesilenie nastapi, nie mo­
gę powiedzieć. Mieliśmy w tein stuleciu 
cztero przesilenia w schodnie: w r 1809 
1829, 1854 i 1878, a więc wojny w odstę­
pach mniej więcej co lat 20. Dlaczego mia­
łaby wojna nabliższa nie nastąpić w r. 1899?

I  polskie powstania i zmiany rządów 
We F rancji następowały w podobnych Okre­
sach czasu. Może wśród takich wypadków 
chciałaby Rossya wyrzec ważne słowo, ma­
jąc za soba wojsko, gotowe do boju

Rozważania te, których się raczej do­
myślam, niżelibym miał wierzyć groźbom i 
fanfaronadom dzienników, nie dają mam po­
wodu do spoglądania w przyszłość bardziej 
czarno, niż to już od lat czterdziestu czy­
nimy.
■i , ^ ajprawdopodobniej najbliższem prze­

sileniem będzie przesilenie wschodnie. My 
Qle jesteśmy w kwestyi wschodniej bliżej 
zaangażowani i możemy czekać, iżby mo­
carstwa, mające interesa na morzu iSród- 
z‘emnem i w Azyi mniejszej, najpierw de- 
c.tzyę powzięły i, jeżeli chcą, z Rosyą się 
możyły lub biły. To nie może być powodem 
'*° uważania obecnie sytuacyi za tak po- 
"mżną, iżby chwila ta i sytuacya ta uspra­
wiedliwiała potężne pomnożenie naszych sił 
zbrojnych. Jabym przedłożenie to w zupeł­
ności odłączył od obecnej sytuacyi.

Chodzi tutaj o trwałe zarządzenie, o 
^Wałe wzmocnienie państwa niemieckiego, 
■^żeby zrozumieć, iż nie chodzi tu o tym­
czasowe zarządzenie, proszę Panów przejść 
51,6 mną niebezpieczeństwa wojny, na którą 
°d lat czterdziestu byliśmy narażeni, bez 
opadnięcia kiedykolwiek w nerwowy nie­
pokój.

W roku 1848 mieliśmy dwie brze­
mienne wojną kwestye, a mianowicie pol­
ską i szlezwicko-holsztyńską. Pierwszy o- 
jhzyk po dniach marcowych by ł: Wojna z 
W°ssyą w celu przywrócenia Polski. Niebez­
pieczeństwo popadnięcia w europejskie prze­
c e n ie  było bardzo bliskiem. Nie potrzebuję 
Podnosić tutaj, iż w roku 1850 po umowie 
" Ołomuńcu uniknięto wielkiej konflagracyi.

Po tern upłynęły dwa, pełne nieufności 
stagnacyi lata.

Było to w czasie, gdym był posłem 
we Frankfurcie. Już w r. 1859 były widocz­
ne symptomata wojny krym skiej; wojna ta 
trwała do roku 1856 i podczas całego cza­
su trwania tej wojny staliśmy nad brze­
giem przepaści, do której byłaby nas pomoc 
dana wpędziła. Musiałem wówczas od roku 
1853 do 1857 jak wahadło pomiędzy Berli­
nem a Frankfurtem chodzie, aibowiem wiel­
koduszny król używał mnie jako rzecznika 
swej niezawisłej polityki.

Gdy nacisk ze strony mocarstw za­
chodnich, abyśmy wypowiedzieli wojnę 
Rossyi, był dla niego za silny, a opór jego 
ministeryum za słaby, wtedy musiałem wy­
syłać przyjazną Rossyi depeszę, i p. Man- 
teuffla, który ofiarował swoją dymisyę, znów 
udobruchać. Prusy były wówczas często na 
krawędzi wielkiej wojny i były wystawione 
na nieprzyjaźń całej Europy, gdy się wzbra­
niały zerwać z Rossya.

Mieliśmy wtedy, bardzo niesłusznie ba­
wiąc się w wielkie mocarstwo, udział w kon­
gresie paryskim, gdzieśmy sobie całkiem, 
wbrew memu zdaniu, zgotowali Canossę i 
antiszambrowali, aby tylko być przypuszczo­
nymi do podpisu. W r. 1857 przyszła sprawa 
neufchatelska; wtedy wysłany byłem do Pa­
ryża, aby się ułożyć z cesarzem Napole­
onem o przemarsz wojsk pruskich przez te- 
rytoryum szwajcarskie. I to było niebezpie­
czeństwem wojny, gdyby się król z Austryą 
nie był porozumiał. Podczas wojny włoskiej 
doszliśmy aż do mobilizacyi i bylibyśmy u- 
derzyli, gdyby nie nastąpił zawczesny może 
dla Austryi, ale dla nas bardzo pożądany 
pokój w Yillafranca. Prowadzilibyśmy wtedy 
wojnę wśród bardzo niekorzystnych warun­
ków. Tak doszliśmy do r. 1860. Już w r. 
1863 znowu wielkie było niebezpieczeństwo 
wojny, które publiezność pojmie dopiero po 
otwarciu tajnych archiwów. Podczas powsta­
nia polskiego miałem znowu wizytę posła 
amerykańskiego Buchanana i francuskiego 
ambasadora Talleyranda, którzy piekło po 
ruszyli z powodu, że polityka pruska trzy­
ma się nieoddzielnie rossyjskiej, a w po­
łudnie miałem przyjemność w sejmie pru 
skim słyszeć tę samą prawie mowę, jaką 
mieii do mnie oba obcy ambasadorowie

Wytrzymałem to, ale cesarzowi Ale­
ksandrowi wtedy już brakło cierpliwości. 
Gotów on był, w związku z nami, stawie 
czoło wypadkom i uderzyć. Wtedy odbywa, 
się frankfurcki kongres książąt, a króla brała 
pokusa wypowiedzenia wojny, gdyby król 
nie był uląkł się myśli załatwiania z obcą 
pomocą wewnętrznych trudności, tak pru 
skich, jak  niemieckich (Ruch). Milcząco wtedy 
odmówiliśmy, a śmierć króla duńskiego na­
prowadziła wszystkich uczestników na inne 
myśli; lecz trzeba było tylko jednego „tak 
zamiast „nie” z Gasteinu do króla — a w.elka 
wojna, wojna koalicyjna byłaby wybuchła 
Inny, niż niemiecki minister, byłby może 
przedstawiał za stosowne załatwić tem na­
sze trudności. Lecz za granicą, u wschodnich 
i zachodnich sąsiadów, mała istnieie świa­
domość o sumienności ministrów niemieckich 
(Potakiwanie). Od chwili, gdy wojska nasze 
przekroczyły Eiderę, byłem każdej chwili 
przygotowanym na wmięszanie się obcych 
mocarstw. Już wtedy mogłem spostrzedz, że 
Prusy i Austrya, jeżeli są zjednoczone, nie 
tak łatwo mogą być zaczepione przez Europę. 
(Słowa te. na które kanclerz szczególny po­
łożył nacisk, wywołały ze wszystkich stron 
żywe oklaski). ’ .

M r. 1865 zmienił się front, już wtedy 
rozpoczęły się przygotowania do wojny, która 
jo i ZT r n ' em.'echi na cały wiek zregulo- 
<■ a \ J rzypominam również konfereneye 

niemieckich ministrów w Ratysbonie, która 
ułatwioną została traktatem gasteińskim.

r. 1866 wybuchła jednak wojna i wielkie 
jyło niebezpieczeństwo, aby z tego poje- 
ynku między Prusami i Austryą nie po­

wstała wielka europejska, koalicyjna wojna. 
Już w r. 1867 nastąpiła kwestya luksembur­
ska która, gdybyśmy energiczniejszą dali 
byli odpowiedź, łatwo do wojny doprowa- 

zić mogła. Od tego czasu _ az do r. 1870 
yliśmy bezustannie w obawie wojny którą 

p. Beust we Francy! i Włoszech p o d jca l. 
Obawa wojny była tak wielką, p y
przemysłowcy napierali na mnie, a y 
wystąpić na seryo dla położenia kresu nie­
pokojom. Czekaliśmy, aż na nas uderzono, i 
dobrześmy uczynili, żeśmy pozostali zacze­
pionymi.

I  czyż po wielkiej wojnie upłynął któ­
ry rok bez niebezpieczeństwa wojny? — 
Już gdyśmy wrócili do domu, sądzono, że 
za pięć lat będzie wojna odwetowa. Pewien 
członek centrum rzekł wtedy: „Rossya ma w 
rękach rozstrzygnięcie.” W r. 1879 już znów 
na południu zbierały się chmury wojenne, i 
przypominam, że po wojnie wschodniej tyiko 
przez kongres zachowani zostaliśmy od kon­
flagracyi europejskiej, z czego znów nowe 
rozwinęło się niebezpieczeństwo przez to, że 
Rossya miała nam za złe nasze zachowanie 
się na kongresie. Wtedy na czas jakiś zwią­
zek trzech ceesarzy dozwolił spokojnie spo­
glądać w przyszłość. Lecz przy każdym m a­

łym symptomie ogarniała opinię publiczna 
ta sama wrażliwość, ale uważałem ja  wtedy 
i teraz za nieuzasadnioną.

Daleki jestem  od wnioskowania z tego 
że me potrzebujemy wzmocnienia naszej si 
ły obronnej; owszem przeciwnie. Ażeby ten 
40-letni obraz był zupełnym, musimy w każ­
dej chwili być tak silnymi, abyśmy z ufnoś­
cią potężnego narodu silnymi byli przeciw 
wszelkiej koalicji, z tą ufnością, która n a ­
daje słuszna sprawa, a mamy możność być 
silniejszymi od każdego innego narodu Po­
trzebujemy tylko tego nie bardzo wielkiego 
żądania, pieniędzy; mówię: niebardzo wiel­
kiego, gdyż F ran c ja  potrzebowała w ostat­
nim dziesiątku lat trzy miliardy, a my n ie ­
całe półtora miliarda. Kiedy mówię że m u­
simy sprostać wszelkim ewentualnościom 
podnoszę przeto przypuszczenie, że większe 
jeszcze czynić nam przypadnie wysilenia 
niż wszystkim innym narodom, z powodu 
naszego geograficznego położenia. Mamy trzy 
fronty zaczepne, podczas gdy F ran c ja  i Ros­
sya mają tylko po jednym. Jesteśm y wiec 
narażeni na niebezpieczeństwo koalicyi wie- 
cej, niżeli jakikolwiek inny naród"

Bóg postawił nas w położeniu w któ- 
rem sąsiedzi nasi przeszkadzają nam po­
paść w guuśność i zastój. Postawił w obec 
nas najbardziej wojowniczy i najniespokoi- 
niejszy n aró d : Francuzów, i w Ross^  d _̂ 
zwolił wzinódz się zachciankom wojennym 
jakich wieki dawniejsze nie znały Szczu­
paki w europejskim stawie karpi ów n je do­
zwalają nam być karpiami, zmuszają nas do 
skupiania się sprzecznego właściwie z na­
turą niemiecką. Ale francuska i rossyjską 
prasa uczynią nas już tak nierozerwalnymi 
jak są wszystkie narody (brawo) Dlatego 
musimy się stać tak silnymi, aby szczupaki 
nic więcej uczynić me mogły, j ak pobu(lzać 
nas (wesołości.

Takimi byliśmy oddawna. Było przy­
mierze święte i Związek niemiecki tam by­
liśmy7 tak bojazliwi w otwarciu ust że nie 
odważyliśmy się wprzód objawić zdania, aż 
inni przemówili (wesołość). Teraz jest ina­
czej (ponowna wesołosc). Po w*ojnie krym­
skiej zniknęło jedno i drugie. Jakkolwiek 
nam wielkich zwycięstw, jakieśiny odnieśli, 
nie przebaczą, powiedzieć jednak muszę, że 
nasze dobre stosunki do Rossvi nawet przez 
wojnę w roku 1866 nie zostały zwichnięte 
i uznaję, że wówczas nie stała ona bynaj­
mniej na przeszkodzie utworzeniu północno- 
niemieckiego związku, lecz raczej życzliwą 
mu się okazała. Wtedy Rossya nie miał 
żadnej nieufności do polityki naszej.

Czuję się chwilowo nieco zmęczonym; 
proszę wybaczyć, że na chwilę usiądę, (ks. 
Bismark siada).

(Dokoócz&nie nastąpi).

Glosy o mowie ks. Bismarcka.
‘ Oh. Corr. pisze :
£  Budapesztu donoszą nam o potęż- 

nem, głębokiem i całkiem pomyślnem wra­
żeniu, jakie mowa ks kanclerza niemieckie­
go wywarła w węgierskich sferach rządo­
wych, jakoteż i we wszystkich politycznych 
obozach Węgier. Przedewszystkiem podno­
szą,|iż tym sposobem interpretacjom , które w 
w ogłoszeniu austro - niemieckiego traktatu 
upatrywać chciały oznakę i zwiastuna po­
ważnych a rozwój rzeczy przyspieszających 
enuncyaeyj lub kroków sprzymierzonych ga­
binetów, odjętą została wszelka podstawa 
przez autentyczne oświadczenia ks. Bis­
marcka , co do powodów, celu i znaczenia 
powyższej publikacyi. Zarówno jak nie za­
mierzano dawniej wystosowywiić zapytań dy­
plomatycznych co do zbrojeń Rossyi, lub 
objawiać życzenia cofnięcia tych zbro­
jeń, taksamo i teraz, sprawa tych zbrojeń 
nie stoi na porządku dziennym. Wprawdzie 
trzeba sobie życzyć i spodziewać się, że o- 
głoszenie traktatu i zarówno powagą jak lo­
jalnością imponujące wywody niemieckiego 
kanclerza, przekonają wszystkie rossyjskie 
koła o zbyteczności dalszych zbrojeń; gdyby 
jednak ta nadzieja nie spełniła się, to pra­
wdopodobnie następstwem tego dla sprzy­
mierzonych Rządów nie byłoby co innego, 
jak pamiętać o jeszcze pilniejszym niż do­
tąd obowiązku chwycenia się środków, m ają­
cych na celu ich bezpieczeństwo i ich o- 
bronę.

Piszą z W iednia:
Tutaj zadowoleni są z mowy ks. Bis­

marcka pod tym względem, iż była sumien­
nie wypowiedzianą w duchu i zamiarach 
przymierza austro-niemieckiego. Istotnie me 
pozostawia ona nic w tej p ierze do życze­
nia. Na bardzo wysokiem stanowisku stanął 
ks. B ism arck, aby umotywować potrzebę 
przymierza niemiecko austryackiego a w 
prostych, przekonywujących wyrazach wy- 
łuszczył rdzenne, istotne, zgodne z pra­
wdą powody jego powstania i istnienia, 
oparte na istotnych, pierwszorzędnych in ­
teresach.

W kołach politycznych oczekiwano 
przedewszystkiem sądu dzienników niemiec­
kich. Dzisiaj mamy już przed sobą stresz­

czone telegraficznie głosy kilku pism peters­
burskich. Obszernie porusza ten przedmiot 
ofieyalny organ rossyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, Journal de St. Peters- 
bourg. W odnośnym artykule, streszczonym 
w depeszy, którą mogliśmy podać tylko w 
części wczorajszego nakładu, Journal de St. 
Petersbourg uważa za najważniejsze w mo­
wie ks. Bismarcka oznaczenie wyłącznie 
obronnego charakteru przymierza. Tajemni­
ca, w jakiej trzymano osnowę traktatu, mo­
gła obudzić podejrzenie, iż przymierze to 
jest pod pewnym względem także i zaczep- 
nem , a to właśnie powiększało rozdrażnie­
nie namiętności w pewnych kołach. Ponie­
waż ks. Bismarck powiedział wyraźnie, iż 
bezwarunkowo ufa słowom cara, który gło­
śno zaznaczył swe pokojowe zamiary, moż­
na wnosić, iż pokój zostanie utrwalony i 

apewniony, co powinno być ulgą dla całej 
Europy. Dla nas — mówi Journal — wię­
ksze znaczenie mają tego rodzaju rękojmie, 
niż te, które nam dać może wzrastające bez 
ustanku uzbrajanie się. W końcu Journal 
de St. Petersbourg m ów i: Nie chcemy kry­
tykować kroków, które tu i ówdzie poczy­
niono, gdyż ks. Bismarck przyznał każdemu 
państwu prawo strzeżenia własnemi siłami 
swego bezpieczeństwa; nie chcemy również 
obliczać wzajemnych usług, jakie Rossya i 
Prusy sobie oddawały, gdyż usługi te by­
wały często wynikiem wspólności interesów. 
Jeżeli zaś ta wspólność jest najlepszą pod­
stawą wzajemnych stosunków, będziemy 
szczęśliwi, skoro stosunki między kierowni­
kami Rossyi i Niemiec oprą się i nadal na 
tej podstawie.

Uowosti p iszą , że Niemcy nie mają 
wprawdzie interesu własnego w kwestyi 
wschodniej, związane są jednak z Aus.tro- 
Węgrami, dlatego więc Rossya we wspomnia­
nej sprawie ma z obydwoma temi mocar­
stwami do czynienia. Mowa ks. Bismarcka 
nie zmienia wcale sytuacyi. Nie wskazuje 
ona żadnego rozwiązania przesilenia.

P-tersb. Wied. piszą: OddzielićRossyę 
od Europy, znaczyłoby strącić ją  na stano­
wisko państwa drugorzędnego. Kanclerz za­
powiada w kwestyi wschodniej rozstrzy­
gnięcie niekorzystne dla Rossyi, a to prze­
cież nie znamionuje pokoju.

Grażdunin wyraża zdanie, że przez 
zgodne z prawdą podniesienie zasług Ros­
syi i Niemiec, ks. Bismarck wzmocniłby 
był jeszcze jasne pojęcie stosunków rossyj- 
sko-niemieckich, sprawione przez ogłoszenie 
traktatu.

N  Wrem. zaznacza, że aczkolwiek 
nie wiele to w aży , iż w Berlinie zapatrują 
się na zbrojenia rossyjskie cokolwiek ina­
czej , niż w A u stry i, to przecież mowa ks. 
Bismarcka ma tę dobrą stronę, iż uspokoiła 
nieco giełdę i podniosła nadzieje pokojowe.

Z Berlina donoszą: Kanclerz państwa 
otrzymuje zewsząd pełne entuzyazmu tele­
gramy gratulacyjne z powodu swojej mowy.

K E O S I K A

Lwów, 9 lutego.

— Bal u am basadora francm k le-
go w Wiedniu, p. Decrais, który się odbył 
przedwczoraj, zaszczycony został obecnością 
Najd. Cesarzewiczowstwa Rudolfów, oraz Najd. 
Arcyksiążąt: Karola Ludwika z Małżonką, Fer­
dynanda, Ludwika Wiktora, Leopolda Salwato­
ra, Albrechta i Wilhelma, dalej książąt Nas- 
sauskiego, Gustawa Sasko-Wejmarskiego, oraz 
Filipa Koburskiego z małżonką. Z dygnitarzy 
dworskich obecni byli wszyscy, z wyjątkiem 
księcia Hohenlohe, a z pp. Ministrów hr. Kal- 
noky, Kaliay, hr. Taaffe z małżonką, dr. D u­
najewski, dr. Prażak i hr. Welsersheimb z mał­
żonką.

— Ze św iata. Wczoraj tańczono u hra­
biny Maryi Potockiej.... Dla tych, którym nie 
obcą jest tradycyjna gościnność tego domu, już 
sama ta wzmianka starczy za najbardziej szcze­
gółowy opis. Wiadomo bowiem powszechnie że 
gdy podwoje salonów hrabiny Potockiej otwie­
rają się na reeepcyę, to Wspaniałość z Gościn­
nością wychodzą na spotkanie zaproszonych: 
wielki komfort przyjęcia łączy się tu z prze- 
dziwną troskliwością dostojnej Gospodyni o 
wszystko, wszystkich i każdego z osobna To 
sprawia, że salon hrabiny Potockiej stał się 
głównym łącznikiem towarzystwa, ogniskiem 
towarzyskiego życia we Lwowie, wskrzeszeniem 
najpiękniejszych tego życia tradycyj. Jeżeli kie­
dy „towarzystwo lwowskie” znajdzie swego hi- 
storyografa na wzór „Towarzystwa warszaw- 
skiego“, to salonowi temu przyznane będzie 
niewątpliwie pierwszorzędne stanowisko i pierw­
sza zasługa w rozbudzaniu i utrzymywaniu to­
warzyskiego życia w naszej stolicy. Pióro hi- 
storyografa znajdzie też wymowne wyrazy na 
oddanie uczuć wdzięczności dla dostojnej Go­
spodyni, — wdzięczności, która wczoraj gło­
śno i powszechnie wypowiadaną była, a któ­
rej wzmianka niniejsza jest słabem tylko ii .Gazeta Lwowska* z dnia 10 lutego 1.888.
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nieudolnem echem. Że gościnność ściany roz­
szerza, tego byliśmy wczoraj świadkami, pomi­
mo bowiem stosunkowej szczupłości miejsca 
(około 40 par stanęło do kadryla) rzadko kiedy 
ochota była tak wielką, animusz młodzieży płci 
obojga, tak żywy, tak szczerą i wyborną zaba­
wa, która pod znakomitem kierownictwem p. 
Aleksandra Micewskiego przeciągnęła się n ie­
mal do rana. W licznem gronie obecnych wi­
dzieliśmy: panią marszałkową Tarnowską z cór­
ką, hr. Stan. Dzieduszyckich z córką, hr. Kle­
mensów Dzieduszyckich, hr. Młodeeką z cór­
kami, hr. Hardegg-Baworowską z córkami, hr. 
Stan. Badeniową, księżną A. Lubomirską, pp. 
Aleks. Micewskich z panną Skorupczanką, p. 
Dembowskiego z córką, pp. Dobrzańskich,- pp. 
Włodz. Skrzyńskich, pp. Garapichów, radcę 
dworu hr. Łosia z małżonką, hr. Rogerów Łu­
bieńskich, panią Jaworską, gen. Krieghammer 
z córką i panną Bourguignon, pp. Puzynów z 
córką, pp. Zdzisławów hr. Czosnowskich, Stan. 
hr. Pinińskich z hrabianką Drohojowską, pa­
nią Jełowicką, hrabinę Stef. Szembekową, pp. 
Morawskich, p. Augustynowiczową,pp. (Bzowskich 
z córkami, hrabiów Emila, Artura i Oskara Po­
tockich, hr. Henryka i Fr. Skarbków, Leona i 
Aleks. hr. Pinińskich, pp. Zygmunta i Sewer. Au­
gustynowiczów, pp. Tchorzniekieh, Trzeciesldch i 
t. d. i t. d.

Dzisiaj cały piękny świat lwowski gro­
madzi się na pikniku urządzonym pod prote­
ktoratem hr. Maryi Potockiej.

— P ocztow e kasy oszczędności.
Dyrekcya poczt i telegrafów oznajmia, że na 
zasadzie postanowień §. 1, art. 13 ustawy z dnia 
19 listopada 1887 r , Dz. p. p. nr. 188, upo­
ważnione zostały wszystkie kasy zbiorcze c. k. 
urzędu pocztowych kas oszczędności, począwszy 
od dnia 15 lutego b. r., do wypłaty wkładek 
oszczędnościowych w krótkiej drodze przy zacho­
waniu warunków, przepisanych rozporządzeniem 
c. k. Ministerstwa handlu z dnia 3 i paździer­
nika 1883 r., 1. 1.730,: (Dz. rozp. poczt, i
teleg. nr. 105 ex 1883).

— Na sledm  okręgów  san itarnych
podzielony został Lwów, na podstawie uchwały 
Rady miejskiej z dnia 1 grudnia 1887 r. Ma­
gistrat wydał obwieszczenie, które rozlepione 
zostało na rogach ulic, określające dokładnie 
granice każdego okręgu. Dla pierwszego prze­
znaczony został dr. Jan Wiktor, dla drugiego 
dr. Emil Ełektorowicz, dla trzeciego dr. Edmund 
Schm idt, dla czwartego dr. Ludwik Łopacki, 
dla piątego dr. Ignacy Rosner, dla szóstego dr. 
Władysław Tatarczuch, dla siódmego dr. Ta­
deusz Srobicki. Mieszkania lekarzy miejskich 
oznaczone się tablicami z napisem „pomieszka­
nie lekarza miejskiego" i latarniami koloru ja ­
sno zielonego, z napisem „lekarz miejski".

— Z k o le i Państw ow ej. Z dniem dzi­
siejszym przywrócony jest ruch pociągów oso­
bowych między Lwowem a Stryjem. Pierwszy 
pociąg odszedł ztąd dziś w południe.

— Z k o le i K arola Ludwika donoszą, 
że z dniem 9 lutego b. r. ruch towarowych po­
ciągów na przestrzeni między Dembicą a Lwo­
wem zostanie otwarty. Od tego dnia też odby­
wać się będzie ruch wszelkich pociągów we­
dług rozkładu jazdy na wszystkich przestrze 
niach głównej linii kolei Karola Ludwika. Na 
kolejach lokalnych między Jarosławiem a Soka­
lem, jakotei między Dembicą a Rozwadowem i 
Nadbrzeziem, wszelki ruch pociągów pozostaje 
i nadal wstrzymany

—  Z K olei K arola Ludwika. Z po­
wodu nagłych zamieci śnieżnych, powstałych 
ubiegłej nocy na przestrzeni między Krakowem 
a Lwowem, które tak dalece się rozsrożyły, że 
nie tylko wszelkie przekopy, ale także i nasypy 
kolejowe zawalone zostały w kilku godzinach 
masami śniegu, zastanawia się aż do dalszego 
odwołania wszelki ruch pociągów towarowych 
na linii pomiędzy Jarosławiem a Rzeszowem. 
W razie, gdyby burza ta szalejąca na starej li­
nii do popołudnia nie ustała, natenczas i ruch 
nocnych pociągów osobowych, jakoto nr. 1, 3,
7 i 8 pomiędzy Krakowem i Lwowem będzie 
wstrzymany.

Ruch pociągów osobowych między Lwo­
wem a Podwołoczyskami, jakotcż między Kras- 
nem a Brodami odbywa się dotąd regularnie.

— Z k o le i Lwowsko C zerniow ie- 
cklcj. Z dniem wczorajszym przywrócony zo­
stał prawidłowy ruch pociągów na szlaku głó­
wnej linii Czerniowce-Suczawa, jak niemniej na 
liniach lokalnych Czerniowee-Nowosieliea i Hli- 
boka-Berhomet.

— P o u fn e  zebranie leśn ików  odbę­
dzie się we środę popielcową, dnia 15 h. m., 
w sali prezydyalnej c. k. dyrekcyi dóbr pań­
stwowych przy ulicy Kopernika 1. 20. Początek 
o godzinie 6 wieczorem.

— R epertoar teatra ln y . Dzisiaj „Er- 
naui“ , opera w 4 aktach Verdiego. Jutro „Du­
rand i Durand"; zakończą przedstawienie „Ju­
nacy". W sobotę „Marta".

— B lauca B ianchi, najsławniejsza ko­
loraturowa śpiewaczka, nadworna artystka ope­
ry wiedeńskiej, wystąpi we Lwowie z koncer­
tem dnia 25 lutego. Kierownictwo koncertu ob­
jął dy- ktor p. Marek. Program zajmujący i 
bardzo bogaty ogłosimy wkrótce. Zamówienia 
na bilety przyjmują księgarnie pp. Gubrynowi-

cza i Szmidta, Seyfarta i Czajkowskiego, jako- 
też kancelarya szkoły muzycznej p. Marka,.

-- Stan pow ietrza. Barometr stoi w 
mierze.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 9 b. ra., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej : Wiatr przeważ­
nie z południowej strony, średnia temperatura 
doby około — (5°C, stan nieba zmieniaj powie­
trze miernie wilgotne, pogodnie, co najwięcej o- 
pad wcale nieznaczny.

Średnia temperatura ubiegłej doby była
— 8‘4#G, najniższa temperatura była dziś 
w nocy i wynosiła -I2-6°C ., najwyższa była
— 4 -0 uC.

Stan barometru zredukowany na poziom 
morza był dziś o godzinie 9 rano 75fi'0 mm.

=  N ieostrożna jazda. Skutkiem szyb­
kiej jazdy, najechał wczoraj po południu p. 
Adolf B., na ulicy Czarnieckiego, sanki doroż­
karski^ które się wywróciły, lecz woźnica i ja­
dący w sankach wypadli szczęśliwie na nasyp 
śniegu i nie ponieśli szwanku.

^  Zguba. Poborca tutejszego stowarzy­
szenia „Rodzina" zgubił wczoraj, w drodze z Na­
miestnictwa do drukarni Pillera, książkę pobo­
rową, w czarnej ceratowej okładzince. Zacho­
dzi obawa, hy znalazca nie użył tej książki do 
pobierania wkładek od interesowanych.

—  W ybór u zupełn iający jednego człon­
ka  Rady powiatowej w  Jaw orow ie z grupy  
gm in m iejskich rozpisany zosta ł n a  dzień 14 
m arca b. r. W ybór ten  odbędzie się w m ie­
ście pow iatow em  o godzinie i w  lokalnościach, 
w skazanych w k artach  leg ity m acy jn y ch , które 
doręczy w yborcom  c. k. starostw o.

— K ronika łow ieck a . W ubiegłym 
tygodniu odbyło się w dobrach księcia Ogiń­
skiego, Nowosiółce, we wschodniej Galicyi, po­
lowanie ną dziki, które świetnie się powiodło. 
Z wytropionych 25 sztuk dzików bowiem, pa­
dło od celnych strzałów 22. — W pierwszych 
dniach stycznia odbyło się polowanie w Małno- 
wie, na pograniczu gubernii pskowskiej, w da­
wnych Inflantach polskich, a dziś gubernii wi­
tebskiej, u hr. Stanisława Zyberka Platera. Po­
lowano z gończemi i zrobiono sześć obław. Za­
bito pięó dużych starych niedźwiedzi a dwa mło­
de z barłogn matki żywcem wzięto. Dodać wy­
pada, że jednego niedźwiedzia, psami osaczone­
go, zabił hr. Wojciech Zyberk Plater z Kiru- 
pia, mając wystrzeloną strzelbę, krótkim my­
śliwskim nożykiem w serce godząc.

-  Zaspy śniegu, w górskich zwła­
szcza wioskach powiatu jasiełskiegc”  są tak 
potężne, ż« częstokroć mieszkańcy z chałupy do 
chałupy przekopywać się muszą. Wszelkie wklę­
słości i łożyska rzek wyrównane są śniegiem 
z poziomem okolicy tak, że trudno nieraz o- 
znaczyć miejsce, w którem strumień płynie. 0- 
czywiście, wszelka komunikacya ustała, a w Ja­
śle samem przez cztery dni nie otrzymano po­
czty. Na wypadek nagłej odwilży, powiatowi 
temu zagrażałoby poważne niebezpieczeństwo po­
wodzi.

— Z am ieci śn ieżn e panowały w o- 
statnich dniach ponownie na Węgrzech, w Ty­
rolu i na Szląsku i spowodowały w tych kra­
jach dotkliwe przerwy komunikacyjne. W okoli­
cach alpejskich niebezpieczeństwo staczania się 
lawin jest groźne.

W n iw ersy tec ie  Jag ie lloń sk im
w Krakowie dnia wczorajszego, p. Leon Jasie­
wicz, rodem z Jaćmierza, w Galicyi, otrzymał 
stopień doktora praw.

—- W ędrówku wężó w . Ludność wiejska 
w okolicy Kubinu na Węgrzech zaniepokoiła się 
bardzo. Ma też do tego powód niemały, jeżeli 
prawdą jest, o czem ztamtąd donoszą do pism 
peszteńskich. Oto przed kilku dniami miano wi­
dzieć całą armię, składającą się z 10 tysięcy, 
nie żołnierzy wprawdzie, ale wężów, które posu­
wały się zwolna ze swego legowiska do Serbii. 
Jestto zatem najazd na kraj sąsiedni, wykonany 
przez węże austryackie. Zazwyczaj zimują one 
na wysepce dunajskiej, położonej pomiędzy Ku- 
binem a Szendro, lecz już drugi raz zdarza się, 
że obudziwszy się z uśpienia zimowego, w olbrzy­
miej gromadzie maszerują na południe. Już sam 
widok poruszającej się armii wężów może być 
przerażajacym, niemniej jednak straszną jest 
przepowiednia, jaką do marszu tego przywiązują. 
Oto, lud okoliczny opowiada, że po pierwszej I 
takiej wędrówce wężów z owej wyspy, zaraz wio­
sny następnej- a było to w roku 1877—nastą­
pił pamiętny wylew Cisy i Dunaju, zalanie Sze- 
gedynu i kilkudziesięciu wsi okolicznych. Lud
obawia się zatem, by i obecna wędrówka wężów
nio poprzedzała podobnej w swej grozie kata­
strofy.

— R e z u lla t  k o n k u rsu  d ra m a ty c z ­
nego. Na posiedzeniu komitetu konkursu dra­
matycznego imienia Aloizego Żółkowskiego w 
Warszawie, odbytem w dniu 4 bm., po zakoń­
czeniu czynności rozpatrzenia utworów, do wspól­
nego czytania zaleconych, komitet uznał jedno­
myślnie: iż żadna z nadesłanych sztuk nie kwa­
lifikuje się do jedynej nagrody rs. 1000, Na 
mocy więc zastrzeżonego w warunkach konkur­
sowych prawa, komitet powyższą sumę rozdzie­
lił na dwie części, mianowicie: na rs, 600, ty­
tułem pierwszej nagrody i rs. 400 tytułem dru­
giej nagrody. Uznawszy jednomyślnie, iż żadna

z nadesłanych sztuk nie kwalifikuje/'Śię do otrzy­
mania nagrody pierwszej, komitet większością 

. głosów przyznał nagrodę drugą, rs. 400 wyno­
szącą, sztuce p t . : „Na ojcowiźnie", która, jak ­
kolwiek nie jest wolną od nsśfków sęeuicznycli, 
nacechowana jest talentem i oryginalnością tak 
w pomyśle, jaki w wykojumju. po otworzeniu ko­
perty, okazało się, iż autorami ijagrodzoncj sztu­
ki są: pani Stefania IJlanowska i p. AlfrwT 
Szczepański. O dalffieiu przeznaczeniu pozostałej 
części funduszu konkursowego, w swoiru czasie 
doniesionemu zostanie.

— Wieikinjj św ią to b liw o śc i m ąż ze­
szedł z tego świata przed tygodniom w Tury­
nie. Któż nie słyszał o księdzu Bosko? O jego 
przytuliskach, zakładach naukowych, rzemieśl­
niczych warsztatach, w których od najprost­
szych rzeczy aż do przedmiotów najwyszukań- 
szych, tak w Europie, jak w Afryce i nawet 
w Patagonii, uczyły się i wykonywał* setki 
tysięcy dzieci, wydartych nędzy, zepsuciu i u- 
podleniu? O dzieciach sierotach lub opuszczo­
nych przez upodlonych rodziców, które tam o- 
trzymywały i otrzymają chrześciańskie wycho­
wanie, naukę i sposób uczciwego życia? Któż 
nie słyszał o tych tysiącach dzieci, co mając 
byó zakałą społeczeństwa i jego nieszczęściem, 
zostawały jego uczeiwemi członkami, a nawet 
jego ozdobą? Któż nie słyszał o tych nadzwy­
czajnych prawdziwie codownych czynach, zdzia­
łanych przez księdza Bosko, w imię wiary jego 
wielkiej, popartej uczynkami cnotliwemi i mo­
dlitwą ? Otóż ten wielki człowiek, ozdoba na­
szego wieka, już nie żyje. Turyn, który pięć­
dziesiąt lat patrzał na jego niesłychane poświę­
cenie, na jego ciche cnoty, płacze dzisiaj sy­
piąc kwiaty na drogę, którą ma postępować tru­
mna z popiołami świątobliwego męża, a w po­
wszechnej tej, serdecznej żałobie biorą szczery 
udział nawet żywioły najradykalniefsze, składa­
jąc hołd chrześciańskiej zasłudze. Zaraz po 
śmierci ubrano ciało w albę i ornat fioletowy i 
włożywszy krzyż do ręki, posadzono je na krze­
śle z poręczami, a potem z tern krzesłem u- 
mioszczono na wzniesieniu w dawnym kościół­
ku Salezyauów i pozwolono nawiedzać niezmier­
nym falom tłumów. W dniu pierwszym lutego 
cały Turyn przyszedł pożegnać te drogie sobie 
szczątki. Pięćdziesiąt tysięcy osób rachują tych, 
co przeszli w tym dniu przez kaplicę. Ścisk 
tak był. wielki, że gwardya miejska i żandar- 
merya nie mogła utrzymać porządku i musiano 
przed wieczorem zamknąć kaplicą. Ale nieza­
długo, bo osobnemi pociągami nadjechało tyle 
osób z Francyi, Szwąjcaryi, Lombardyi i Ge­
nui, że na ich prośby musiano otworzyć kapli­
cę. Tegoż dnia wieczorem o godzinie 9-tej po 
wyjściu ostatnich przychodniów, weszli do ka­
plicyczłonkowie zgromadzenia Salezjanów, za­
łożonego przez ks. Bosko, i uczniowie z żabia 
dów salezyańskieh w Turynie, około tysiąca o- 
sób, aby pożegnać zwłoki swego założyciela i 
ojca. Klękli naokoło i głośno odmówili te mo­
dlitwy, klugęych ich uczył ksiądz Bosko. Po u- 
kończeniu modlitw powstał ksiądz Franceaia, 
Salezyanin, i w te słowa przemówił do obec­
nych : „Ksiądz Bosko zanim umarł, pozostawił 
mi upominek dla was. Oto rzekł do mnie, iż 
chce was wszystkich ujrzeć w niebie". Dziwnie 
wzruszającą była ta chwila. Jakiż płacz! i ilu 
płakało!... Drugiego lutego, we czwartek, o go­
dzinie 6 zrana nastąpiło w obec starszych zgro­
madzenia Salezyańskiego złożenie zwłok do po­
trójnej trumny. Pierwsza drewniana, wybita je­
dwabną żółtą materyą o błękitnych kwiatkach, 
do niej włożono ciało tak, jak było ubrane, o- 
raz pargamin z podpisami obecnych, jako świad­
ków, umieszczony w szkle. Trumnę tę włożono 
do cynkowej i zamknięto w trzeciej dębowej. 
Poczem przeniesiono zwłoki do kościoła Matki 
Boskiej Wspomożycielki, gdzie o godzinie 9 ks. 
biskup Cagliero odprawił pontyfikalnie mszę ża­
łobną. O trzeciej rozpoczął się orszak żałobny, 
złożony z pięcin tysięcy osób, postępujący przez 
trzy godziny wśród stutysięcznego tłumu. Tru­
mnę tymczasowo złożono w Oratoryum św. 
Franciszka; obecni uważali sobie za wielkie 
szczęście, gdy mogli ją  ucałować. Przez pierw­
sze dwa dni po śmierci księdza Bosko, Ojcowie 
Salezyanio otrzymali tysiąc czterysta telegra­
mów żałosnych. Wszystkie części świata, różne 
Akademie, biskupi, ludzie znakomici, wyrażali 
w nich swe współczucie dla wielkiej-straty.

— T ry u m f  p. C arn o ta . Na jednom z 
przyjęć ofieyalnych u prezydenta Carntftar'zjawił 
się gośó tak niespodziewany, iż wbrew elemen­
tarnym zasadom savoir-vi)vr'u, któro nie po­
zwalają dziwić się czemukolwiek, wśród licznie 
zgromadzonych zapanowało — ogłupienie. Nie­
zwykłym tym gościem był, Maksymilian Lisbon- 
ne, b. pułkownik komuny. „Ponieważ, miał on 
silę odezwać, p. Carnot elekcyę swą zawdzięcza 
nam; rewolucyonistom, przyszedłem zobaczyć, jak 
wybraniec ludu przyjmuje ten lud u siebie". 
Ta wizyta dała powód wszystkim dziennikom 
paryskim do urągali lub namiętnego oburzenia, 
stosownie do ich barwy i zasad, jakie wyznają. 
Dowcipny fejletonista Figara , Albert Wolff, 
drwi z niej w następujący sposób- Agencya 
Haoasa zakomunikowała zdumionej Europie 
niesłychaną a sensacyjną wiadomość; Maksy­
milian Lisbonne uznał ofieyalnie nowego pre­
zydenta rzeczypospolitej. Wszystkie władze cy­
wilne i wojskowe złożyły swe uszanowanie p. 
Carnotowi, nawet króliki, (nietykalni ulubieńcy 
Grśyyego) czując, iż skończyły się już dla nich 
szczęśliwe dni Aranjuezu, powitały go jedno­

głośnym okrzykiem: „Ave Carnot, morituri te 
salutant", lecz p. Lisbonne nie dawał znaku 
życia. Wielkie ztąd było wzburzenie w Elizft' 
jaeli, pytano się z trwogą: jaką też postawę 
zajmie w danym wypadku — potentat komuny'!1 
Co prawda, niewielka była nadzieja, aby oka­
zał się on przychy lnym rodzinie Carnot: do­
tychczasowi prezydenci nie cieszyli się jego łaj 
skami. Lecz oto stal się cud.... koneentraeya re­
publikańska jest faktem dokonanym. P. Lisbon­
ne, rzuciwszy w kąt historyczną kamizelkę 1 
szarą kapotę, przywdział frak i białe rękawi­
czki. Jeśli tak pójdzie dalej, ujrzymy wkrótce 
na salonach pp. Carnot — Ludwikę Michel ^  
snlmi wyciętej kroju diredoire, z wiankiom z 
róż polnych we włosach. Co za zaszczyt dl* 
prezydenta, mieć w swych progach dwie & 
primo crMdlo gwiazdy komuny! Czyż nie jest
to wzruszający prolog do wystawy 1889 roku. 1 
Lecz, p. Lisbonne bądź ostrożnym: wszedłsz/ 
na drogę kapit.ulacyj wkrótce gotów jesteś za- ; 
pisać się do Jockey-clubu a nawet, jeśli ci j? 
ofiarują, przyjąć tekę jakiego ministeryum. Szko] 
daby było pana. Wart jesteś czegoś więcej."

— D la fraka. Wizyta złożona przez o- 
bywatela Lisbonne prezydentowi republiki fran­
cuskiej zaczęła niepokoić jego dawnych towa­
rzyszów ; zaczęli mu niedowierzać, posądzając, 
iż zamierza zaprzęgnąć się do rydwanu oportu- 
nistów, a może nawet, o zgrozo, monarchistów. 
Podejrzenia te zabolały srodze „dzielnego" wo­
dza nafciarzy, uznał też za stosowne wytłóma- 
czyć się przed towarzyszami, „nie znającymi śli­
na wyższej polityce". Na zebraniu komunardóW 
na Montmartre w dniu 26 stycznia b. r. ode­
zwał się do nich:

„Obywatele, byłem na wieczorze u prezy­
denta rzeczypospolitej i zapewniam was, że pa­
nuje tam dobre usposobienie dla ludu. Potrzeba 
było rzecz tę zbadać. Spytacie może, dlaezeg1* 
ja, Lisbonne, poszedłem do prezydenta, a nic 
kto inny?.... Otóż powiem wam otwarcie: dla­
tego, że mam frak....

— Zkąd go masz? — zawołał ktoś z tłu­
mu. — Tyś może i pierwej z arystokracył 
przestawał ?

— Cicho. Zaraz wam powiem. Frak ten 
nosiłem wówczas, kiedy grywałem w sztuce: 
„Trzydzieści lat życia szulera", kiedy byłeń1 
aktorem, kiedy jako dyrektor kierowałem losa- 
mi teatru Bouffes du Nord. Niedawno odzyska 
łem frak ten, dzięki burżuazyi jeszcze dobrze 
przechowany; na kołnierzu było wprawdzie pla^ 
niemało, wywabiłem je jednak za pomocą ben­
zyny. Dlatego też goście obywatela Carnota 
chodzili ciągle w ślad za m ną; jeden z nich, 
przechodząc koło mnie rzekł nawet: „Pomyli 
iście rewolucyjny — naftą się perfumować."

gy. Obywatele “ dawni towarzysze gener*ła 
Lisbonne, wysłuchawszy lego usprawiedliwienia i 
starego komunarda, wybuchuęli śmiechem ' 
przebaczyli mu wizytę n Carnota. Lisbonne roz- j 
broił ich zupełnie, a nawet cień podejrzenia u- 
sunąl, kiedy oświadczył, że frak szczęśliwie od' 
zyskany, gotów jest pożyczyć każdemu z kole* 
towarzyszowi. Ciekawa rzecz, czy w tym stroju i 
„arystokratycznym" zjawiać się będą u Carno­
ta, aby stwierdzić orzeczenie Lisbonna, iż no­
wy prezydent sprzyja ludowi?.,.

— Przeprow adźm y królew skie. Krś>
belgijski zamierza.... zmienić mieszkanie. Nie 
jestto wcale farsą. Od kilku już lat król zakU' 
pił dominium p. de Haussy, w Laeken; dW» 
hektary i zamek włączył do swego prywatneg0 
parku, z 14 zaś pozostałych hektarów uczynił 
dar gminie Laeken, dla utworzenia publiczneg0 
parku. Upadający w gruzy zamek został odno­
wiony, przybudowano jedno skrzydło dla króDi 
drugie dla królowej i wkrótce dostojna rodzin11' 
przeniesie się do nowej rezydencji. Król zaini' 
łowany w budownictwie, pragnie następnie od­
restaurować starożytny zamek, w którym uj­
rzał światło dzienne, aby tam na starość W  
mieszkać.

— Z powodu w ylew u  Żółtej rzeki 
(Hoang-ho) w Chinach, według depeszy z SzaDg' 
baju, blisko 2 miliony ludzi znajduje się w nie' 
bezpieczeństwie i w nędzy.

-  N ieustająca w ystaw a zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, pr(-; 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codzienni 
od godziny l i  rano do 7 po południu. Wst($ 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., w d®1 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wol#f‘

ir a c M s ir a i
(A ) R zeczy p o lsk ie za granicą* P®

ni Małgorzata Paradowska, z domu Gachet, kt  ̂
ra niedawno z tak wielkiem powodzeniem £ 
mieściła- w „Revue des deux mondes" nowel '■ 
na tle życia rusińskiego p. t. „Yaga" prze™, 
żyła obdenie na język francuski piękne »SzkJc® 
Adama Szymańskiego, umieszczane w 
Kraju  i ogłosi je w tym samym parysk1 
przeglądzie. Taż sama autorka przełożyła , j
ka" Henryka Sienkiewicza, który wy;dzie nJ 
bawem w bibliotece powieści Ernesta Gihm _ 
Yerviers. — Cztery inne nowele Sienkiewicz u * 
„Stary sługa", „Szkice węgłem", „Za chlebem )

i
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!>Z pamiętników poznańskiogo nauczyciela11 zo­
stały przetłómaczone na język serbski przez 
Nikola Manojlowicza i wyszły w Nowym Sa­
dzie pod ty t.: „Pripowestke Henrika Szenkjewi- 
cza“ przez Rajko (pseudonim tłumacza). —■ 
Czasopismo węgierskie Kiselce zamieszcza mo­
nografię młodego a niedawno we Lwowie zmar­
łego historyka St. Lucasa. — Jeden z profe­
sorów teologii w Peszcie przełożył na język 
hebrajski „Księgi narodu i pielgrzymstwa Ada­
ma Mickiewicza i zamierza je ogłosić drukiem.— 
Nemzeti H irlap  zamieszcza przekład pracy 
znanego archeologa A. H. Kirkora „O zabyt­
kach pierwotnych na Podolu galicyjskiem. — 
Pester Llyod nabył przekład „Obrazków wię­
ziennych" Maryi Konopnickiej, dokonany przez 
W. Gólóndhay’a i umieści je wkrótce w swym 
odcinku. Pierwszy obrazek ma w przekładzie 
ty tu ł: „Laut dem Buche — Nach dem Re­
gister".

(A ) P rojekt zabezpieczen ia  praw  
litera ck ie j i artystycznej w łasnośei ob­
cych  poddanych w Rossyi, ułożony przez ros- 
syjskie ministerstwo spraw wewnętrznych, roz­
patrywany jest obecnie przez ministra sprawie­
dliwości i ma wejść w życie. Donoszą o tern 
dzienniki petersburskie.

(A) H onorarya autorskie B yrona.
Revue Britaniąuc poświęcając z okazyi rocz­
nicy osobny artykuł pamięci lorda Byrona, po­
daje w nim także wysokość honoraryów, jakie ten 
poeta otrzymał od swego nakładcy londyńskiego 
księgarza Murray a. I tak : Za Child Harolda, 
pieśń I i II otrzymał 14.400 franków, za pieśń 
III 37.800 fr., za IV pieśń 50.400 fr., za cały 
poemat więc 102.600 fr. Giuur przyniósł By­
ronowi 12480 fr. honoraryum. Dziewica s  
Abydos 12.480 fr.. Korsarz 12400 fr., Lara 
16.800 fr., Żale Tussa 7560 fr., Manfred 
7560 fr., Beppo 12,480 fr., Don Juan  za 
pieśń I i II 36.600 fr., za pieśń III, IY i V 
36.600 fr., Doza wenecki 26.400 fr., Sarda- 
napal Kain i Foscari 26.400 fr., Mazepa 
12.480 fr., W ięzuń z Chilon 12.480 fr., Po- 
ezye ulotne 10802 franków, Ogółem 371.160 
franków.

(Zr.) Ja n  S ch c rr, niedawno zmarły pro­
fesor historyi przy słynnej akademii politechnicz­
n i  w Zurychu, niezrównany mistrz pióra, autor 
bardzo licznych prac historycznych i belletrys- 
tycznych, zaskarbił sobie w szczególniejszej mie­
rze sympatyę wielu obcych narodów, których 
sprawy oceniał bez szowinizmu. Także o rzeczach 
polskich wspominał i pisał niejednok.iotnie; i tak. 
aby tylko dwa przykłady wymienić, był zawsze 
wielkim wielbicielem Mickiewicza, którego żywot 
i dzieła w kilku szkicach przedstawił, i nie po­
mijał żadnej sposobności, ażeby z naciskiem 
podnieść znaczenie i doniososłośó zwycięskiej 
wyprawy Jana Sobieskiego pod Wiedeń w roku 
1683. Ostatniein dziełem, które Scherr przedsię­
wziął, miała być historya zakonu Jezuitów i to­
warzystw woluomularskich. We wstępie podał 
autor powody, dlaczego te dwa, choć nieró­
wnego znaczenia zjawiska historyczne równo­
legle traktować zamierza. Praca autora po­
została fragmentem, gdyż oprócz wstępu za­
wiera tylko założenie zakonu Jezuitów. Na­
kładca wieln prac Scherra i przyjaciel jego, W. 
pemann (w Stuttgardzie), wydał ten fragment 

i dołączywszy wiele zajmujących ustępów ze 
słynnych wykładów Scherra, na które tysiące 
słuchaczy wszelkich narodowości z zapałem u- 
częszczało, oraz mowy miane nad grobem auto­
ra i życiorys jego, nazwał ten tom „Letzte 
Gange . Obecnie wyszło już drugie wydanie tej 
ostatniej książki Scherra.

j  m Ł

(GL) U lgi taryfow e dla drzewa. Na
zas aż do odwołania, co najdalej jednak do 
obca roku bieżącego, nadaje c. k. generalna 
Jiekcya skarbowych dróg żelaznych dla prze­
wozu drzewa ulgi następujące:

dla przewozu dębowego drzewa na becz-
1 i innej dębiny porządkowej (specyalnej tary- 
f lokalnej p. 1. 2) ze stacyj na szlaku Husia- 
m-Monasterzyska do Stanisławowa, jeżeli idzie 
ałemi wagonami z przeznaczeniem do przejścia 
oza stacye Chyrów, Oświęcim, Żywiec i Źwar- 
oń ulga polega na obliczeniu opłaty aż do 
'tanisławowa po OT 39 et. od centnara me­
dycznego i kilometra z dopłatą 4 ct. opłaty 
lanipulacyjnęj od centnara;

dla przewozu drzewa wedle specyalnej ta­
fty 2 i taryfy wyjątkowej Y. ze stacyj wszyst- 
ich galicyjskich liuij skarbowych do Oświęci- 
lia transita, do Żywca trans., do Podgórza- 
łaszowa trans., do Zwardonia trans, i do Or- 
rwa truns., jeżeli drzewo nie idzie do stacyj, 
tóre ze stacyą wysyłki są bezpośrednio taryfo­
wane, opuszcza się połowę opłaty manipulacyj- 
ęj t. j. 2 ct. na centnarze metrycznym od wy- 
yłek wedle specyalnej taryfy 2 , a l 4/5 ct. o i 
wysyłek wedle taryfy wyjątkowej V. (dla wysy- 
ek wedle taryfy wyjątkowej XIV ulga ta nie 
ia znaczenia);

osobne ulgi nadane są tartakowi parowe- 
iu w Demni w pobliżu stacyi Skole i tartako- 
ri w Wygodzie;

dla przewozu odpadków tartakowych ze tfa- 
cyj na szlaku Stryj - Ławoczne do wszystkich 
stacyj galicyjskich liuij skarbowych, przy za­
chowaniu przepisów taryfy wyjątkowej fil ' w 
dodatku YI, a względnie XII do taryfy lokal­
nej, ulga polega na zwrocie, w krótszej' niż re- 
fakcyjnej drodze, różnicy między opłata wedle 
taryfy wyjątkowej III a taryfy wyjątkowej XII- 
oprócz tego atoli przesyłkom na odległość aż 
do 300 kilometrów dostanie się zwrot ^ " -p ro ­
centowy z opłat wedle taryfy wyjątkowej III- 
zlikwidowanie różnicy między obliczonemi a o- 
bniżonemi opłatami zawisło od przedłożenia co 
najdalej do końca marca r. 1889 oryginalnych 
recepisów nadawczych, wystawionych aa firmę 
wysyłającą;

dla przewozu pni, pochodzących z Dem­
ni pod Skolem a idących całemi 'wagonami do 
Stryja z przeznaczeniem dla Dulib, ulga bardzo 
znaczna polega na zwrocie, w krótszej niż re- 
fakcyjnej drodze różnicy między opłatą 19-2 ct 
od centnara metrycznego wedle taryfy zwykłej 
a normą 6 2 ct.; reźnica więc 13 ct. na cen­
tnarze, czyli przeszło 67 prc.;

dla przewozu drzewa specyalnej taryfy 2 
całemi wagonami z Ławoczna i Skołego do" Lwo­
wa ulga w krótszej niż refakcyjnej drodze po­
lega na ustanowieniu norm następujących- z 
Ławoczna do Lwowa loco 30-1 ct„ ' transito 
321 ct., ze Skolego do Lwowa transito 27-1 ct. 
od ceutr. metr.

— Spółka krajowa dla handlu  hur­
tów  nego, z poręką ograniczoną, w sądzie za­
pisana, odbyła w ubiegłą niedzielę I doroczne 
ogólne zgromadzenie, w lokalu „krajowego To­
warzystwa kupców i przemysłowców". Zgroma 
dzeniu przewodniczył p. Albin Solecki. Zagaiwszy 
posiedzenie, skonstatował jego prawomocność, a na 
sekretarzy tegoż zaprosił p. Józefa Mullera i p. Lu­
dwika Stadtmiillera. Ze sprawozdań z dotychczaso­
wych czynności i rachunków, przedłożonych przez 
dyrektorów spółki, p. Dyonizego Kośnierskiego 
i p. Wład. Wauł. Lecha, zajmujących się pro­
wadzeniem jej interesów od samego początku ist­
nienia tejże okazało się, że rozwój spółki jest 
bardzo pomyślny. Zawiązana przed niespełna 
rokiem, l>czy obecnie przeszło 100 człon­
ków, których wpłacone już do spółki udziały 
dochodzą kwoty 6000 zł., dalszy zaś ka­
pitał obrotowy tej iustytucyi dostarczyli jej tak­
że członkowie w drodze pożyczki. Ogólny obrót 
kasowy, za czas kilkumiesięcznego dotąd dzia­
łania, wynosi poważną stosunkowo cyfrę złr. 
36263 ct. 10. aw. Instytucya ta zajęła się głó­
wnie należytym rozwojem produkcyi i handlu 
naszych krajowych wyrobów tkackich, i osiąga 
na tein polu znakomite rezultaty. Dając już za­
trudnienie kilkuset tkaczom, którzy przedtem by­
wali wyzyskiwani przez niesumiennych speku­
lantów, lub też cierpieli nędzę skutkiem braku 
roboty, otrzymuje towar ze swej produkcyi o wie 
le lepszy niż zagraniczny, a tańszy od tamtego 
przeszło o trzecią część. Wyrobiła też już dla 
swego towaru taki odbyt, iż mimo dysponowa­
nia ciągle znaczną ilością tegoż, zaledwie może 
go nastarczyć dla czynienia zadość nader licz­
nym żądaniom. Dostarczając tkaczom ulepszonych 
warstatów i narzędzi tkackich, wprowadza zara­
zem w naszej rodzimej produkcyi tkackiej różne 
nowe wyroby, w handlu popyt mające, aby tern 
skuteczniej wypierać od nas zagraniczne z ogól­
ną korzyścią ekonomiczną kraju.

Wobec poruszonej sprawy zmiany statutu 
spółki, przewodniczący zgromadzenia dał bar­
dzo trafną radę, aby nie przystępować obecnie 
do żadnych takich zmian, gdyż młoda jeszcze 
instytucya nie może mieć dostatecznej praktyki, 
°zy i co byłoby korzystnie w statucie jej 
zmienić.

P. bolecki zaznaczył przy tern słusznie, 
że statut teraźniejszy należy uważać za dobry, 
skoro na jego podstawie działając, doszło się 
W krótkim czasie do niezwykle pomyślnych 
rezultatów. Zgromadzenie uznało właściwość- ta­
kiego zapatrywania i sprawą zmiany statutu 
wcale się nieząjęło. Dokonano wyboru Rady za- 
wiadowezej, w skład której weszli pp. : Józef 
Czernicki, Jan Grzybiński, Wojciech Marek, 
Józef Muller, Kazimierz Ostaszewski, Ludwik 
Baldwin Ramułt, dr. Tadeusz Rutowski, Albin 
Solecki, Ludwik Stadtmuller, Antoni Such, Aloj 
zy Teleżyński i Konstanty Znamirowski. Wobec 
przedstawionych stąd przez dyrektora,  ̂ p. Ko- 
śnierskiego,j korzyści, uchwalono powiększenie 
najwyższej możliwej wysokości udziału jednego 
członka spółki na 10.000 zł. Uchwała t aj e-  
dnak nie tyczy się zmiany statutu, albowiem 
obowiązującym statutem jest dozwolona. a 
wniosek dyrektora p. Lecha, uchwalono pizy 
stąpienie spółki do „Związku Stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych we Lwowie a za­
razem zgromadzeni wzięli na siebie obowiązek 
gorliwego starania się o pozyskiwanie spółce 
nowych członków.

$ K olej K arola Ludwika. Od 1 stycz­
nia do 20 stycznia b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 285.499 zł 74 c t , na linii 
Lwów-Brody-Podwołoezyska 61.361 zł. 43 ct., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 12.782 zł. 
88 cnt., na linii Dembica - Rozwadów 3.948 zł. 
79 ct., ogółem 363.592 zł 84 ct. W tym 
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 267.595 zł. 95 ct., na

drugiej 59.915 zł. 48 ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 11.060 zł. 82 o°f>łem
338.572 zł. 25 ct. Od 31 do 3 i’ stycznia 
bieżącego roku wynosił przychód na linii 
Lwów -Kraków 178.528 zł. 66 c t , na linii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska -31.364 zł. 65 
ct., ca kolei lokalnej Jarosław-Sokal 6.491 
zł. 41 ct., na limi Dcmbiea-R,zwa3ów 2 108 
zł. 66 ct., ogółem 219.093 zł. 38 ct’., a 
w tym samym okresie roku zeszłego na pierw­
szej linii 171.288 zł. 61 ct., ua drugiej 
35.559 zł. 85 ct., a na kolei lokalnej Jaro­
sław Sokal 8.363 zł. 44 c t., ogółem zaś 
215.211 zł. 90 ct.

V  Targ zbożow y. *) Dnia 8 lutego 
1888 r.

Lwów, pszenica 6-25 do 6-85 żyto 
4-50 do 4-80, jęczmień browarny 4- _  &’0 5.5o 
owies 4-60 do 4.90, groch 4-— do 9 50- wy­
ka 4 - -  do 4-60, rzepak 9‘50 do 10-75 Inian- 
ka koniczyna czerwona 28-— do’451—
koniczyna biała 40-— do 48-—, koniczyna 
szwedzka —*— do —•— .

Tarnopol, pszenica d0 6‘65 żyto 
4'25 do 4 50, jęczmień browarny 4 __ do ’g.__ 
owies 4-30, do 4’60. groch 4-— do 9-  wy­
ka 3-85 do 4-50, rzepak 9'50 do 10-60 lnian- 
ka —.—, koniczyna czerwona 30 — do’ 44 — 
koniczyna biała 30"— do 45-— koniczyna 
szwedzka -—*— do —•— .

Pod wołoczyska, pszenica 6 -— do 6’50 
żyto 4-— do 4-45, jęczmień 3-75 do 4-20. 0- 
wies 4-— do 4’30, groch 4 '— do 9-  wyka
3-75 do 4-35, rzepak n. 9-— do 10.50,’ M an­
ka — do , koniczyna czerwona 30‘— 
do 45-—, koniczyna biała 30-— do 45-  ko­
niczyna szwedzka —■— do —• _

J a ro s ła w , pszenica 6'50 do 7-05 żyto
4-65 do 5-10, jęczmień 4 — do 6'50 owies 
4-85 do 5-20, groch 4‘-  do 9-50, wyka 410 
do 4-80, rzepak 10 — do 10'50, lnianka —'
do — , koniczyna czerwona 35- jo 46’—
koniczyna biała 33-— do 46 — koniczyna 
szwedzka — '— do —-—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 15-— do 5 5 - -  rf. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10-000 litrów'prc. 

loco Lwów 25’— do 25’50 zł.
Usposobienie lepsze.

*) Przedruk wzbroniony.

Najd. Arcyksiążę R a i n e r  wraz z Mał­
żonką, Najd. Arcyksiężną Maryą, wyjedzie 
w tych dniach na dwutygodniowy pobyt do
Cannes.

Najd. Arcyksiążę O t t o  i Najd. Arcy- 
księżna M a r y  a J o z e f a  wyjechali przed­
wczoraj z Berna na krótki pobyt do Drezna.

Jak  wiadomo, p. M i n i s t e r  w o j n y  
br.  B y l a n d t - R h e i d t  był zmuszonym 
poddać się przed niejakim czasem dość 
ciężkiej operacyi, która jednakże nie tylko 
całkowicie się powiodła, lecz sprawiła zwrot 
korzystny w ogólnym stanie zdrowia p. Mj_ 
nistra. Wedle doniesienia dzienników wie­
deńskich, przebieg procesu gojenia jest zu­
pełnie prawidłowym a p. Minister, który 
bardzo żywo zajmuje się sprawami swego 
urzędu, może codziennie wstawać już na kil­
ka godzin z łóżka. Wielce jest prawdopo- 
dobnem, iż hrabia Bylandt Rbeidt będzie 
zniewolonym dla zupełnego odzyskania 
zdrowia udać się na Południe, można jednak 
uważać jako rzecz pewną, iż jeszcze przed 
zebraniem się Delegacyj w maju obejmie 
nap o wrót urzędowanie i będzie zastępować 
w tern ciele przedłożenia Ministerstwa 
wojny.

Pol. Gorr. pisze : Według otrzymane­
go przez nas doniesienia, wiadomość ogło­
szona w kilku dziennikach wiedeńskich o 
k r w a w e m  s t a r c i u  m i ę d z y  k o z a k a ­
m i  r o s s y j s k i m i  i a u s t r y a c k i m i  
ż o ł n i e r z a m i ,  rzekomo w miejscowości 
pogranicznej Bakończyce, jest najzupełniej 
nieprawdziwą. Bakończyce nie leżą w ogóle 
na granicy, lecz w dwukilometrowem odda­
leniu od Przemyśla w jego rejonie fortecz- 
nym. Również ewentualne przypuszczenie, 
iż powyższa wiadomość może być prawdzi­
wą a tylko pomylono się co do nazwy m iej­
scowości, upada już dla tego samego, iż wła­
dze nie otrzymały w dniach ostatnich żad 
nej relacyi choćby o najmniejszym ekscesie 
rossyjskiej straży pogranicznej.

wych wzrasta w ten sposób, że tracheotomia 
będzie może potrzebną prędzej, niż się spo­
dziewano. W każdym razie należy się przy­
gotować na zbliżająca się przesilenie. Leka­
rze z trwogą patrzą w najbliższą przyszłość. 
Vossische Z ty. donosi, że przedwczoraj 
przedpołudniem odbyło się ogólne kon­
sylium lekarskie, na którem jednak nie po­
wzięto żadnego postanowienia. Popołudniu 
powtórzyła się konsultacya.

Dzienniki berlińskie donoszą, iż wśród 
obrad komisyi parlamentu niemieckiego nad 
przedłożeniem o p o ż y c z c e  n a  c e l e  w o j ­
s k o w e ,  dał m inister wojny gen. Bronsart 
wyjaśnienie charakteru poufnego. Ustne 
sprawozdanie w pełnej Izbie złoży dep. 
Huene.

W Izbie francuskiej, przy obradach 
nad budżetem m arynarki, oświadczył mini­
ster marynarki, że Francya, pragnąc utrzy­
mać dostateczną siłę zbrojną na morzu, 
musi zredukować czynny stan marynarki 
w okolicach odległych od Europy. M inister 
przyznaje w końcu, że oszczędności są mo­
żliwe , ale do przeprowadzenia ich przystą­
pić należy z dojrzałą rozwagą.

Ostatnie chwile rozprawy generalnej 
nad budżetem całym przeminęły bez wra­
żenia, ponieważ, jak zapewniają wszystkie 
relacye, deputowani zostawali wyłącznie pod 
wrażeniem mowy ks. Bismarcka.

J. d. D eb , rozbierając ustęp mowy 
ks. Bism arcka, który wskazywał na nie­
przyjazne usposobienie republiki względem 
Włoch, pisze: Nikt nie pomyśli na seryo i 
nie uwierzy, ażeby takie usposobienie pa­
nowało u nas względem W łoch; nie grozi 
też żadne niebezpieczeństwo Włochom z na­
szej strony.

Głosy prasy radykalnej przeczą, jak  
wiadomo, słowom J . d. Deb., który nieje­
dnokrotnie podnosił głos przeciw jątrzeniu 
dobrych stosunków z Włochami.

Pol. Oorr. otrzymuje z Konstantyno­
pola następującą wiadomość: Z przesłucha­
nia trzech indywiduów, uwięzionych w Adrya- 
nopolu a odstawionych tutaj, wnioskują, że 
będzie można wykryć ważne szczegóły 
o organizacyi, zdążającej do wywołania ru­
chu rewolucyjnego w Bułgaryi. Obecnie 
szuka polieya turecka zakopanej broni, któ­
ra posłużyć miała do uzbrojenia tych 
oddziałów , których organizacyę odkryto 
w Adryanopolu i Mustafa Basza. Dotych­
czasowe śledztwo wykryło, że były czarno­
górski reprezentant u Porty, p. Bakic, wta­
jemniczony był we wszystkie szczegóły 
zamachu. Jako wybitnych uczestników wy­
mieniają nadto znanego wolnego kozaka 
Aszinowa i niejakiego Madjarowa. Otrzy­
mano też pewne wskazówki i dowody, że 
liczni rossyjscy i czarnogórscy misyonarze 
czynni są na * rozmaitych punktach i teraz 
jeszcze , ażeby przygotować większe zabu­
rzenia w Bułgaryi na wiosnę.

Z Warny donoszą do Polit. Corresp.: 
Przed kiłku dniami przybyło do Konstan­
tynopola dwóch oficerów rossyjskich, pułko­
wnik i kapitan, i stanęli w hotelu peszteń- 
skim. Po dwudniowym zaledwo pobycie, 
wyśledziła polieya, że obecność ich znajdu­
je  się w związku z organizacyą oddziałów, 
mających wywołać zaburzenia w Bułgaryi. 
Gdy jednak polieya poczyniła przygotowa­
nia, celem aresztowania ich, okazało się, że 
już umknęli. Polieya nie mogła dotychczas 
wpaść na trop zbiegłych.

Z Madrytu donoszą:
Castelar miał we wtorek w Izbie 

selskiej mowę, w której, wskazując za pj 
kład Amerykę, występował przeciw mili 
nemu systemowi europejskiemu, wprowac 
nemu przez Niemcy od roku 1870. Rząd 
hiszpańskiemu zaleca mówca zachowanie 1 
tralności i niemięszanie się do sporów 
ropejskich, a opinii publicznej — żądi 
rozzbrojenia powszechnego, oraz zwróci 
Francyi Alzacyi i Lotaryngii. Nietykali 
Marokko, zdaniom mówcy, powinna 
przyjętą w Hiszpanii jako dogmat narc 
wy, a porozumiewanie się z Francya w k 
styi afrykańskiej powinno być stale ut 
mywanem. Dalej krytykował mówca p 
stąpienie Włoch do sojuszu z państw 
północnemi, a chwalił rząd włoski za ud 
lenie swobody Papieżow i, temu zaś os 
niemu doradzał zupełne wyrzeczenie 
władzy świeckiej.

Najnowsze doniesienia o s t a n i e  
z d r o w i a  c e s a r  z e w i c z a  n i e m i e c -  
k ie g jo  są znowu mniej pomyślne. 1 tak 
K rem  Ztg. dowiaduje się ze źródła wiary­
godnego, że nabrzmienie wiązadeł gardło­

W edług doniesień z L o n d y n u ,  lord 
Salisbury przyjmował w ostatnich dniach 
w biurach ministerstwa spraw zagranicz­
nych deputacyę właścicieli wielkich dóbr z 
Irlandyi, którzy prosili o odszkodowanie za 
uszczerbki, wynikające z n o w ej ustawy agra-
ryjnej. Lord Salisbury odpowiedział wymi­
jająco, dodał jednak, iż rząd zastanowi się,
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o ile prośba będzie mogła być uwzględnio­
n a , bez narażenia interesów publicznych.

Wiedeń , 9 lutego. ( Tel. pryw.) 
N a j j a ś n i e j s i  P a ń s t w o  wraz z 
Najdost. Arcyksiężniczką W a 1 e r  y ą, 
wyjechali dziś rano o godzinie lOtej 
do Pesztu.

Wiedeń, 9 lutego. N a jj .  P a n  
odwiedzi! wczoraj znajdującego się w 
stanie rekonwalescencyi M i n i s t r a  
w o j n y ,  hr. JBylandt-Kheidta, i zaba­
wi! u niegc pól godziny.

Wiedeń, 9 lutego. (Tel. pr.) 
Najj. Pan nadał prezydentowi se­
natu przy najwyższym trybunale, J a ­
nowi W i e r z b i c k - e m u ,  order Że­
laznej korony Hej klasy.

Wiedeń, 9 lutego. (Tel. piyw). 
W sobotę wniesie Rząd do Izby pa­
nów projekt ustawy, regulującej sto­
sunki konfesyjne żydów, ktć~a dla 
Galicyi wielkie ma znaczenie.

Wiedeń, 9 lutego. Przy dzisiej­
szym wyborze burm istrza miasta 
Wiednia, został wybrany dotychcza­
sowy burmistrz, dr. U hl, 90 głosami 
na 116 głosujących.

Wiedeń, 9 lutego. Namiestnic­
two tutejsze rozwiązało Stowarzysze­
nie akademickie' ;!'Teutonia“.

Wiedeń, 9 lutego. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych, 
po wysłuchaniu mowy p. Ministra 
handlu, którą przyjęto jak najprzy­
chylniej, uchwalono ogromną wię­
kszością a u s t r o - w ł o s k i  t r a k t a t  
h a n d l o w y ;  dalej rezolucyę, propo­
nowaną przez odnośną konrsyę, oraz 
rezolucyę deputowanego Yitezica 
w sprawie p rzep isów , ograniczają- 
cyen prawo wykonywania ze strony 
włoskiej rybołówstwa na wodach 
Wybrzeża. W toku rozpraw wypo­
wiedział deputowany Stalitz zupełne 
uznanie dla p. Ministra handlu, z po­
wodu przezorności, z jaką doprowa­
dził do skutku traktat handlowy.

Zagrzeb, 9 lutego. (Tel. pr.) 
Były poseł i przewódca stronnictwa 
skrajno opozycyjnego, Dawid Starcze- 
wics, został odstawiony do zakładu 
karnego w Lepoylava, gdzie ma od­
siedzieć karę dwuletniego więzienia, 
na które został skazany za rozmaite 
pospolite przestępstwa.

Berlin, 9 lutego. P a r l a m e n t  
n i e m i e c k i  uchwalił w trzeciem 
czytaniu bez rozpraw en bloa projekt

ustawy o p o ż y c z c e  na potrzeby, wy­
nikające z nowej ustawy wyjskowej.

Berlin, 9 lutego. (Tel. pryw )  
Wszystkie w ostatnich czasach nade- 
szłe tu wiadomości konstatują, że stan 
zdrowia niemieckiego następcy tronu 
pogorszył się. Opuchnięcie krtani po­
stąpiło tak w ostatnich czasach , że 
zachodzi obawa uduszenia , a w sku­
tek tego wkrótce zapewne przedsięr 
wziętą zostanie tracheotomia.

Berlin, 9 lutego. (Tel. pryw.) 
Ze strony autentycznej zapewniają, że 
ks. Bism arck niewypowiedział zdania, 
znajdującego się w niektórych spra­
wozdaniach, „iż Niemcy stawić będą 
opór, jeżeliby Rossya chciała zbrojną 
ręką dochodzić praw  w B ulgaryi.“

Berlin , 9 lutego Przy obiedzie 
danym na cześć brandenburgskiego 
sejmu prowincyonalnego, ks. Wilhelm 
w toaście, wzniesionym na cześć 
Brandenburgii, odparł z oburzeniem 
imputowane mu lekkomyślne i ambi­
tne plany wojenne. Książę podniósł, 
iż gdyby tak było, to byłoby to zbro­
dniczą lekkomyślnością. Dalej nad­
mienił książę, iż kanclerz niemieck. 
rozwinął w swojej mowie wspaniały 
obraz solidarnego postępowania rzą­
du z parlamentem; wreszcie mówca 
przytoczył hasło : „Auf Mark B ran­
denburg. My Brandenburczycy boimy 
się tylko B o g a , zresztą nikogo na 
świecie. “

Warszawa, 9 lutego. (Tel. p r )  
W skutek zawiei śnieżnych komuni­
ka ćya z miastem prawie całkiem przer­
wana, tylko z trudnością można z o- 
kolicy dostać się tu końmi.

Petersburg, 9 lutego. (Tel. pr.) 
Uniwersytet w Charkowie został na- 
powrót otwarty.

Petersburg, 9 lutego. Rozkaz 
dzienny ministra wojny zarządza po­
stanowione jeszcze w czerwcu 1887 
utworzenie oddziału mobilizacyjnego 
w głównym zarządzie artyleryi, a to 
na mocy udzielonych obecnie na to 
środków.

Grazdanin dowiaduje się, iż pa- 
tryoci petersburscy tworzą stowarzy­
szenie, celem nabycia szybkich w ru ­
chu okrętów, któreby w danym razie 
pełnić mogły służbę krzyżowców w o­
jennych.

Petersburg , 9 lutego. Russie.
Inwalid ogłasza^ postanowione przy­
dzielenie oficerów sztabowych do lo­
kalnych zarządów brygad.

San Reino, S lutego. Cesarze • 
wicz niemiecki cierpiał onegdajszej 
nocy na duszność, był |ednak wczo­
raj na przechadzce z dr. Mackenzie.

Paryż , 9 lutego. S p r a w a
W i l s o n a ,  oskarżonego o udział w 
m atactw ach orderowych, została prze­
kazaną przed trybunał policyi po­
prawczej. Główną rozprawę nazna­
czono na 16 b. m.

Paryż, 9 lutego. Journal des De- 
bats, konstatując upornie wyczekujące 
zachowanie się Rossyi, wobec przy­
mierza trzech Mocarstw, pisze, że Ros­
sya, wbrew swemu geograficznemu 
położeniu, zdaje się podejmować na 
w łasną rękę na nowo tę politykę, 
która dla Anglii była tak pomyślną î 
przez którą to państwo stało się sę­
dzią rozjemczym w Europie.

Lon<?yu , 9 lutego. Biuro Reutera 
donosi Ti San R em o, że uciążliwości 
oddychania u niemieckiego cesarze- 
wicza wzmogły się znacznie. Lekarze 
postanowili z powodu niebezpieczeń­
stwa uduszenia, wykonać natychm ia­
stową tracheotomię.

Londyn , 9 lutego. Dzienniki 
donoszą, że lord Dufferin poda się z 
końcem roku 1888 do dymissyi, i że 
miejsce jego zajmie m argrabia Lans- 
downe. W miejsce tego ostatniego 
ma być mianowany generalnym g u ­
bernatorem lord Stanley of Preston.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 8 lutego 18»8, godzina 1 

uiu. 45. Alp. To w. górn. 30'— , W ęg. akcye 
kredyt. 272*-— Akcye anglo-anstr. 99*25, Ak­
cye banku Union 191*25. Akcye kolei Karola 
Ludwika 192*25. Akcye kolei północnej 246*25 
Akcye kolei południowej 81 '75, Akeye kolei 
ALtold 170*—. Akcye kolei Elżbiety 213*60 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 209*50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 152*50 
Wiedeńskie losy 128*50. Akcye kolei Rudolfa 
—*—, Akcye kolei Albrechta —*— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie —*—, Galicyj­
skie obligacye indeumizacyjne 100*50, Losy re­
gulacji Cisy 122*50, Losy tureckie —*—, 4 
prc. węgierska renta złota 96*80, Akeye zwią­
zkowego banku 82 50, akcye banku obrotowego 
—*—, akcye kolei państwowej —%—, rubel 
papierowy 1*08*75, węgierskie losy 119*,0, mar­
ka niemiecka —*—, kolej Karola Ludwiko— •— , 
akcye tytoniowe —■*—, akcye banku dla kra­
jów koronnych 203 50. Usposobienie chwiejne.

W iedeń  , 8 lutego 1888, godzina 5
a .  80. Akcye kredytowe 269*75, Anglo - austr. 
— •—t Unionbank — *—, Kolej Karola Ludwika 
192 75, Południowa — , renta papierowa 
78*07, galicyj. listy zastawne —*— , galic. obli­
gacye indeumizacyjne —■— , gal. bank rusty­
kalny —*—, Losy z r. 1883 —*— , Napoleon 
dor 10-04*50, rubel papierów) — .

W ied eń , 8 lutego 1888, godzina 10 
30. Akcye kredytowe 269*50, anglo-austr, 
—, Unionban* 191* —, kolej Karola L u ­

dwiga 192*25, Południowa —.—, renta papie" 
rowa — *— 5 pr. gal. liip. listy zastawne 100*-—' 
gal. obi. indemn. —*—, do —*—, U/a pi* 
sty zastawne banku : rajewego 91 —, 4 V, Pr*
pożyczka krajowa z r. 1883 ------- , Napoleon'
dor 10*04*'—, rubel papierowy —*—, Usposo­
bienie spokojne.

T elegram y zbożow e z d. 8 lutego 
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —\ \ 
do — *— zł., żyto —*— do — 1— zł., jęczmiel1 
—'— do —*— zł'., kui.uradza —*— do—r '  
zł., owies — ‘— do — *— złr., okowita pef 
10'000 btr procent3 3 ' — do 27-25 zł., S z c z e' 
c i n:  Pszenica —*— , rzepik —.—, spirytn3 
—*— , kukurudza —*— Kolonia —*— rzep»'r 
— '— do’ —*— zł., 100 kilogr. na wiosnl 
B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7*26 d° 
7'28 zł. Be r l i n :  Pszenica żółta (na styczeń) 
166*— do — •—, żyto— *— m. spirytus 98*76i 
rzepakowy olej — * —. P a r y ż :  mąka 51'7® 
kilog. —*— , olej rzepakowy — *— Ir. spirytn9 j

Odpowiedzialny Red akt -r Adam Kreohowlroki
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We czwartek dnia 9. lutego
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O S O  
Doa CarloB, król hiszpański 
Don Ruy Gornez de Siiva, 

grand biBrpańsk>
Elw ira, jego narzeczona 
Ernani, bandyta 
Riceardo, posłaniec k óiewOii 
Jago, powiernik Sylwy 
Gioranna

Bandyci, spiskowcy, 
Początek o godz.

aktach
B

J. Verdi’eg-o. 
Y

pan Nolii

pan Jeronim 
pani Dotti 
pan Vieini 
pan Lonaiński 
pan Koncewicz 
psmna Babińska 

orszak dawy dworu. 
7mej wieczorem .

m.

Szauujete ko b ie ty . One najbardziej przye*?' 
m ają się do nałzago szczęścia, bon jak  Jlchilhi m®' 
wi. wplatają niebiańskie to U w ziem«kie nasze iV, 
cie. St»r*<i się więc o dobro ffobiet powinno by0 

ierwszym obowiązkiem mężczyzn. Ale i kobiety S&P 
me powi ine się sia ad, by do pięknego i wnuiorf®- 
go  ich powołania, ciało swe utrzymań w stanie zdr®' 
wyrn, bo tylko w zdrowem eicle zdrowy duch. Al* 

najpiękniejsze i n a je s z *  zobisty nawiedzane by* 
wają często przez cierpienia histeryczne, któse n»J' 
sijicioj sfj ustępstw em  zt,; c /eA  w trawieniu, do ** 

sunięcia których nie /.oaid,'r nas/.e-.pauie tiielepszeg0 
ale we wszystkich spiekach po 70 et. za pndełM 
aabyd się dające Rysz. Brandta pigułki fz- s i c ' , .  
kie, które w kaidyui bodoarze de.osk.n znajdo *̂1 
ię powiuub. ZwoTfcad należy ua, podpia Kysz. Brandta 

w białym krzyżu etykiety. f;.a82

Przyjechali do Lr sir#
dnia £ lutego 183 .
Sotei George"a 

Pp. S. Mroczkowski z Tarnopola, Z* 
0r. Tarnowski z Dzikowa, M. Sśurdza z Ru­
munii, F. Werakauff z Drazna, W. Baumtl 
z Kańczugi.

Hotel Francuski
Pp. H R fiter z Berna, G. Ricger z 

Wiednia, M. Philipsobn z Berlina, F. Det- 
jens z W iednia J. Goldscbmidt z Wiednia- 

U otel E u rope jsk i.
Pp M. v. Thuhuran z Bessarabii, 

Proskurnicki z Zaleszczyk, K. Prokopie 6 
Pragi, H. Leitkarn z Wiednia, M. Kohn 2 
Mad, F. Nowacki z Podgórza.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej. 

Lwów, dnia 8 lutego 1888.

I. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Koi. .'wew.-czer.-jas. po 200 zł wa. f  
Bar.ku hip. galic. po 200 zł. w. a. gł 
Banku red. gal. po 20U zł; w. a.

t j List. z a s t  i za 100 zł.
Banku Lip. galic. 6 pr. w. a. -A

„ 5 pr. w. a.
5 pr. w. a. wy- 

lorowan > z 10 pr. premią . . jf 
B?nk" kraj. 4’/, pr. wa. los.511. g, 
Ti w. kredyt, gafie. 5 pr. w. a . *g 

„ * 4 pr. w. a. 3
„ 5 pr. los. w 37 i. 2 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41l/a 1. o 
» 41/. prc. |  „ 52 S-

„ „ * Pro- r „ 56 M
Listy dłużne g. Z. kr. wł,(dawniej g 

6 p re j  3 pr. * . a. w l'irw idacyi 
L u ty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 prc.) 2Vj pr. w. a. w likw idacji 
' P j ł t y d ł l  ii U 0  zł. 

Ogól.n ro i.tred . Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los w 15 lat.

4 .  O b l 'o  za 100 zł.
Indemni . galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośeiańek. (daw. 6 pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I  emisji 
Pożyazkiir. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
PożyczP- kr. z r. 1883 no 41/, pr. wa. 
u  1 O by  miauta Krakowa 

n „ Stanrsławowa 
,  . 8« M o n e ty .
Dukat holenderski . . . .
Dykji cesarski . . . , 
Napoleondor .pófimt,#riał [
Rnodl rOuSyjski srebrny )

papierowy . . |
100 marek memieekich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złi . et
— — 195 50
— — 213 —
— — 281 —
— — 216 —

96 50 98 —

100 _ 101 2-5
90 50 92 —
99 50 100 75
— — 96 —
99 50 10;.. 75
— — 92 —
92 50 93
— — U 50

— 54 —

— 48 —

100 _ 101 50

100 -- 101 —

105
— — 93 —
— — 19 —
— — 35 50

5 89 5 99
5 92 Ą 02

9 94 10 OfU
10 33 10 43

1 IW 1 50
1 71/, 1 09*/.

61 70 62 35

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 lutego 1888.

I .  Dług p a ń s  tw a ,  płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a jT łs to p ad ...............................  78.15 78.35
luty-sierpień .     78.4')

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec . .  . . .
kw ieA eń-p^dzierm k. .

Lesy z rokn 18 '4 po p0 z 1 r
1860 po 590 złr. w. a 5 nr
1860 po 100 złr 5 prc
1864 po 100 złr.
1864 po 50 złr. . .
po 42 litr. austr. . .
domen, państw, po 12o"

. . . .  79.15 79.35
- . . . 79.30 79 50
m. k. 4 pr. 1;U — 131 —

Renty Com.
Listy zastw.

złr.ó prc. . • ■ • • - - - • 
Renta papierowa 5 prc. z r  lo o l 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

133 — 134. 
137.— 138.— 
165.— 16 \50 
165.— 165.50 
159.— EW.—

2 . O b lig acy e

91.10 93.30 
1’ 8.20 108.4 -.

indem 5 prc, (za zl-r_ m  ^

...............................  109.50 —

............................... 10..50 —

............................... 100 60 101.75

.........................   • 109.25 109.75

...............................  103.60 104.30

......................... - • 103.75 104.50

Czech ....................................................
B u k o w in y ..........................................
G a l i e y i ...............................................
Niższej A u s t r y i .....................
S iedm iogrodu .....................................
W ęgier  ...............................

3 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 99.75 1,#).— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 270.30 270,5(/ 
Niższo austr. tow. eskrmt. po 500 zł. .515— 5 ?gt— 
Gal. banku hip. po >200 zł. ■ • ■ • — — —.—
Gal. bank d. ban. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— .—.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —,— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 p r.......................................—.— —.—
Banku austr* fęgiw rk. a 600 zł. • . 861.— 863.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze .  _ l —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 349, — 351.— 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.—■ —.—
Północna! kolej po 1000 zł. m. k . 2470.— 2475.— 
Kol. Kar. Lndw. po 200 zł. m. k. 192.75 193.— 
Lwów-Czern. kol. i  po 200 zł. wa. war. 210.— 210.50

płacą
Tow. kol. żel. państw, po 200 z ł.m . k. 2 1 3 — 2i3.25 
Połud. kol. państw, ̂ po 200 zł. w. a 81.50 82U
I. kol. węg. gal- a 2.0(Kzł. w srebrze 156.50 l a l .50

4,. I iatjf zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz* austr. zak. kr. ziem. 4’/a pr. w

złocie w 50 1.
r< II tl

Gal. zak. kr. ziem,
n premiowe po 3 prc, 
im. Krak. los w 181.6. pr.

Gal. Tow. kred. w.

100.25 100.75 
102.— 102.50 

- 9 8 . -
96.— — 
94.75 9 6 . -  
—.— 95.25 

-i?9.6'> —.—

9.9265 —
—. -  91.—

100.— 100.50 
•■t-6.25 97.—

w 20 1. 7 pr. 
w 36 1. 5'/a pr. 

a. po 4 prc. . .
„ .1 > „ po 5 prc. . .
„ ,, _ „ po 5 prc. w
37 latach z w r o tn e ..........................

Bailku krajów. 41/., pr. wa. los w Al1/* 1.
Obligi komunalne Banku krajowego
« 5 prc. w, a. I  e m i s y i .....................

Gal. banku bip. 5 pre. w 40 1. wyl.
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . —.— —.—
Węg- Tow. ziem. ake. po 5 prc. . . 101.25 101,50

n Zakł. kr. ziems. po 5'/a prc. . 100.50 100.75

5 .  O b l f g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 1O0 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. —.— 97.50
Tow. kol. żel. Pruszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— .—
Kolej północn,, po 100 zł. m. k. . . 99.80 99.10

„ po 100 zł. w. a. . . 101.75 102.25
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, prc...................................  97.-50 98.—
dUo. dtto. (Jarosław-Sokal) . —.— — 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. smis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1874 . . 77.—

z r. 1884 . . 84.75
z r. 1868 . . —.—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 96.—

7 8 .-
85.25

96.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w.
Pożyczka miasta LuUany po 20 zł. . 22.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 53.—
Palfiego po 40 zł. m. k...................48.—
Czerwon. krzyża «ast Tow. po 10 zł. 17.—

,  węgiersk. po 5 zł. l i . 70
Fundacja  szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ................................ 19.75
Salma po 40 zł m. k .......................  59.—
St. Genois po 40 zł. m. k..............58.25
Pożycz, m. Stanisła . owa (po 20 zł. wa.) 33.75'
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 138.—
* „ po 50 zł. w. a. . . .  70.25

W aldsteina po 20 zł. m. k............. 39.—
W iudiscbgratza po 20 zł. m. k. . . 47 50

7. W e k s le  (na 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — .—
Berlin za 100 mark w. p. n ...........—.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.—
Hamburg za 100 m irk w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 ft................................ 50.20.-

K u p s  z ł o t a .
Dukat cesarski men........................ 5.98.—

pełnej wagi . . .  . 5.93.—

126.80 127--

10.03.5) 
10.35.—

50 25- "

6.0 ; . '
5.95.'

10.0-5-'
10.37-'

6. L o s y .
po 100 zł. w. a.Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a. 176.25 177.—

Clarego po 40 zł. m k........................./,9.8Q 50.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 117.— 118.—
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . . 28.50 29.50

K onna
20 frankówka . . .
Rossyjski półim periał
Talar zw iązk o w y ..................... — .—.— — —
S reb ro .......................................... ..... — .— —1—•*

Z łw ow sk 'e j Izby  hand low ej i  przem ysłowej*
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 8. lutego 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ f, w firebrze. .
Keota w z ł o c i e ..........................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku w iedeńsk iego .....................

„ „ kredytowego . . . .
L łndyn .....................  .
N a u o le o n d o r...........................................
Dnkat cesarski men. . . . . . . .
1q0 marek n ie m ie c k ic h ...........................

78 —
79 3°

108 5’1
93

858
26S 80
126 80
10 03 V»

F, 98
62 25 %l»

płacą żądaj; 
17.-50 ł**U

2 '.-5? 
53.-50 
48.60 
17-25 
12. ' '
20.25
t 0- '' 
59.23 
34.21

39.60
48.5°

i $



papie-,
100— i
pr. I*'1

l1/* Pr-
poleoii'
Jsposo-

lutego

czmieó

L. 53013 (817 1—3) egzekucyjnej Magdaleny Gurdkowej przeciw dwie strony i wszystkich wierzycieli hipo-
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado- małoletnim Aleksandrowi etc. Zembatym tocznych zawzywa i oznajmia że nie sta- 
syni, że celem ściągnienia sum 120 zł. pto 130 złr. i wający hipoteczni wierzycieli uważani będa

Cenę wywołania stanowi kwota 252 {za przystępujących do' większość! głosów
p o  czyni,
2 odsetkami etc dozwolona została przy-

ie na-

Lów a to: Józefa Low, Estery Dubs, Gitli straturze sądowe,) przejrzeć można,
Malz i nieletniego Izraela Arona Low wła- i Wadowice, 17 grudnia 1887.
snych na rzecz zboru izmelickifego imieniem __________
funduszu ubogich, i izrael. gminy wyzna- L. 5720 (680 1— 3)
Uiowej we Lwowie, która odbędzie się na w  tut. sądzie odbędzie się o godzinie
dwóch term inach a to : dnia 8 marca 18881 10 rano dnia 7 kwietnia 1888, i 30 czerw- 
i dnia 27 kwietnia 1888 o godzinie 11 ra- ca 1888, z tem, iż na pierwszem term inie 
Uo w tutejszym sądzie krajowym w sali roz- tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś 
praw. | na drugiem terminie nawet i poniżej ceny

Cena wywołania stanowi suma 26.480 szacunkowej licytacya realności 1. 307 we- 
z ł r . ; na powyższych term inach sprzedaną dług wyk. hip. 307 w Rzozowie Jana, i An-

i„_ Putajów własnej na rzecz powiatowej 
kasy oszczędności w Wieliczce pto 12 złr. 
z pn.

Cena wywołania 560 złr.
Wadyum 56 złr.
Resztę warunków akt oszacowania 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem ck. notaryusza p. Teodora Pa- 
reńskiego w Skawinie.

Skawina, dnia 29 listopada 1887.

będzie realność ta, a, to na pierwszy m te r­
minie za lub wyżej ceny szacunkowej 26 4S 0 
złr. na drugim zaś nawet poniżej takowej.

Każdy z licytujących winien będzie 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej wadyum wynoszące o°/„ 
ceny wywołania bądź w gotówce, bądź w 
książeczkach gal. kasy oszczędności, lub też 
w listach zastawnych gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, bądź to w innych 
papierach wartościowych, do likwilacyi ka­
pitałów pupilarnych zdolnych, po kursie o- 
statnim , w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ 
notowanym.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymanem 
i o ile w gotówce było złożone, w cenę 
kupna wliczone, Innym zaś licytantom 
zwrócone.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tus. registraturze.

O czem zawiadamiamy Przełożeństwo 
zboru izraelic. spadkobierców Simy Thie- 
mann zam. Low, a t o : Józefa Low, Esterę 
Low zam. Dubs, Gitlę Low zam. Malz, 
Izraela Arona dw. im, Low do rąk opie­
kunki Geli Low, ck. Prokuratoryę skarbu 
we Lwowie, ck. Urząd podatkowy we Lwo­
wie firmę J Czyżes et J. J. Doller we Lwo­
wie i wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 2 grudnia 1887, jako dniu wyda­
nia wyciągu hipotecznego, na hipotekę we-

L. 8917 (716 1—8)
W sprawie egzekucyjnej E liasza Haupt- 

maua przeciw Mendilowi Taub o 750 złr. 
wa. z pn. odbędzie się w tutejszym  sądzie 
o godzinie 10 rano dnia 14 m arca 1888, 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś 
dnia 25 kwietn:a 1888, także poniżej tako­
wej przymusowa licytacya realności pod lk. 
226 w Wełdzirzu położonej ciała tabularne 
go niestanowiąea.

Cena szacunkowa oraz wywołania 1800 
złotych reńsk.

Wadyum 189 złr.

T’ n -n  - wierzy­
cieli ustanowiono Jozefa Gromnickiego.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Niżankowiee, dnia 18 m arca 1887.

L 12544 (783 3 _ S )
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie sumy 10 ra t po 18 złr. 
57 ct. i reszty sumy 237 zł. b5 ct. wa. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności nietabular- 
nej pod nk. 115, 120 w Podhorkach poło­
żonej dłużników Józefa, i Anny Worona 
własnej, w tutejszym ck. sądzie w drodze 
publicznej licytacji na rzecz ck. uprzywil. 
Zakładu kredytowego Włościańskiego w li­
kwidacji dnia 20 lutego, 20 m arca 1888, 
każdym razem o godzinie 9 przed połud­
niem z t«m przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszym terminie realność ta  tylko za 
cenę wywołania 550 złr. lub wyżej tejże 
zaś na drugim terminie także i niżej cen 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi lOprc. eeny szacun 
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisa­
nia i oszacowania realności przejrzeć moż­
na w tutejszej registraturze.

C, k. sąd powiatowa 
Kałusz, dnia 3 listopada 887.

|L .  18634 (778 2—3)
Dnia 20 lutego 1888 i 20 marca 1888 

f o 10 rano odbędzie się przymusowa publi­
czna licytacya realności Panka Pawliszyna 
lk. 25 jw Chilczycach położonej wyk. hip. 
188 na rzecz galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie pto 1159 złr. 17 
ct, z pn.

Cena wywołania i szacunkowa 2820 
złotych reńs.

Wadyum 282 złr.
Na drugim terminie nastąpi sprzedaż 

także i niżej ceny wywołania.
C. k. sąd powiatowy

Złoczów, 20 grudnia 1887.

L. 6914 (681 2—3)
W tut. sądzie odbędzie się 0 godzinie 

10 rano dnia 7 kwietnia 1888 za lub po­
wyżej ceny szacui kowej, zas dnia 30 czer­
wca nawet poniżej ceny szacunkowej, licy­
tacya reSln iści 1. 73 w Bukowiu nieobjętej 
masy spadkowej śp. W incentego Jurkiewi 
cza własnej na rzecz powiatowej kasy o- 
szczędności w W nliezce, pto 15 złr. 50 ct.Protokół opisania i protokół oszacowa­

nia tudzież resztę warunków przejrzeć moż- z przyn 
na w tus. registraturze. j Cena wywołania 174 złr.

. Dla niewiadomych wierzycieli ck. no- s Wadyum 18 złr.
szli, lub którymby uchw ała licytacyjna z ja - j tg.rvy^lz Cumiński jest ustanowiony kurator. I Resztę warunków, akt oszacowania
kichkolwiekbądź powodów nie została doię j c  k  d p0Wjat0wy. [ i  wyciąg tahularny wolno przejrzeć w tus.
czona do rąk kuratora p. adw. dra Bunda j Dolina, dnia 3 grudnia ?887. i registraturze.
z substytucyą p adw. dra Flaschnera. i , Dla nieznanych z życia i miejsca po-

Lwów, dnia 21 stycznia 1888. j L g012 (790 l _ l )  j bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono
W tutejszym c. k. sądzie odbędzie się j kuratorem ck. notaryusza pana Teodora Pa- 

ćir#;™ i m  rann dnia, marna 1 i reńskiego w Skawinie.L. 11693. (829 1—3) J 0 godzinie lO^rano dnia 15 maroa 1888 j reńskiego
Zbarazki c. k. sąd powiatowy zawia- j powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 19 j Skawina, dnia 30 listopada 1887.

łiti r>o trr nncnotnipTliil DL fitiATl k\j i i i ■ j -tnoo    - * ir_...____i^niia, że w celu zaspokojenia p re tensji j kwietnia 1888 poniżej takowej licytacya \ 
ehaji W artenberga.w  kwocie 24^ zl. z pn., j realności 1. 215 w Slohudce spadkobierców \

C. k. sędzia powiatewy.

odbędzie się dnia 15 marca i 16 kwietnia |^j0 p etrze Wałków własnej, na rzecz Za - j  L. 4140 (810 2 —3)
1888, każdym razem o godzinie lOtej rano • kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- j  C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że
przymusowa sprzedaz realności pod lk. 948 wie pto 25 ra t po 9 złr. ‘ na zaspokojenie wierzytelności Kasy oszczę-
w Zbarażu położonej, lym ka i Naści Matu- j Cena wywołania 250 złr. Jnośei miasta Krakowa w kwocie 7654 złr.
sicwiczow własnej, ciała tabularnego nie ; Wadyum 25 złr. 50 ct. wa. z pn. odbędzie się egzekucyjna
stanowiącej. . . .  j Resztę warunków przejrzeć można w j licytacyjna sprzedaż realności lwh. 316 gm.

Na pierwszym termiCit rzeczona re- . tus, registraturze. j  kat. Podgórze spadkobierców Jakóba Krie-
alność sprzedaną będzie tyWo wyżej luK za j Dla niewiadomych z miejsca pobytu j gera własnej w dniu 9 marca i 9 kwietnia 
cenę szacunkową 117 zł. 20 c t., zaś na dru-  ̂ wierzycieli ustanowionym jest kurator c. k, j 1888, każdym razem o godzinie 10 przed

L. 5478. (786 3 - 3 )
W „uUjszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 22 lutego powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 22 marca 
1888 nawet poniżej takowej, licytacya real­
ności lk. 23 według wykazu hip. 79 księgi 
gruntowej Smolnik, Hrycia Sływkanicza 
własnej i 1U części realności w. h. 80 księgi 
gruntowej Smolnik objętej, Kasi Nowak 
własnej, na rzecz Abrahama Pennera pto 
35 zł. z pn

Cena w yw ołan i 275 zł.
Wadyum 27 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Lutowiska, dnia 31 grudnia 1887.

L. 12564. (784 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu poda­

je  niniej&zem do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 133 zł. 76 ct. w. a. 
z pn., przymusowa sprzedaż realności pod 
nk. 147 subr. 216, w Petranee położonej, 
dłużników spadkobierców śp. Paw ła Onyś- 
ków własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w hkwidacyi, dnia: 21 lutego 1888,
0 godzinie 9 przód południem, z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na tym term inie re­
alność ta za jakąbądźcenę sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10-prc. c6ny sza­
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 3 listopada 18s7.

gim także niżej takowej.
^u d y u m  wynosi 11 zł. 72 ct. 
Dnia 13 grudnia 1887.

notaryusz w Zurawnie p. Jan  Ludkiewicz. 
Zurawno 21 grudnia 1887.

| L. 17584 (661 8—3)
ę833 1—3) j Sokalski c. k. sąd powiatowy ogła,sza

porudniem.
1 Cena wywołania 18447 złr.
! Wadyum 1845 złr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Schoen. . .

Reszta warunków licytacyjnych i akt
L. 28&10, _̂____ _____ , ...................................... ..,

■̂IL.^?r] ^ - ^ t io n a s a c h e  der C zerno -' niniejszem rozpisaną na dniu 5 kwietnia -
witzer F inale der k. k. priy. galiz. Aktien- 1887 i 11 maja 1888 zawsze o godzinie 10 j oszacowania złożone do przeglądu w regis 
hypothekenbank (s-leria Stacherska rano w gmachu sądowym odbyć się mają- traturze sądu powiatowego w Podgórzu,
pto 30000 fi. s. . . wird die offentliche cą przymusową publiczną sprzedaż m ajęl- \ Podgórze, dnia 15 listopada 1887.
Versteigerung der im h ,ero rt.gen Gruadbu. ; nośc;i objętej wyL zem  hipotecznym L. 518 | ----- ---------
che Einlage Nr. ,, ,■ O und 382 gminy kat. Krystynopolu dłużniczej masy L 5716 ^  ^
eingetragenen ^ J^ nTT, i sP?6kowej Antoniego Rosołowskiego włas- W tut. sądzie odbędzie o gocid,. 10
Marz 1888, um 10 U g lerge- ( n ej celem zaspokojenia pretensyi towarzy- rano dnia 7 kwietnia 1888 za lub Powyżej
Hchts abgehalten wera ■ i zaliezkowego w Sokalu w ilości 415 ceny szacunkowej zaś 30 czerwca 1888 na-

Der ais Ausrufspreis angeno rnene z. r. 44 ct< a^, zpn  ̂ wet niżej ceny szacunkowej licytacya re-
S chatzutgsw erth  betragt bezug ic i Cea <c wywołania stanowi cena szacun- [ alności 1. 56 w tdiug wyk. hip. 56 w Opat-
lage Zl. 378 die Summ* von 303 łt) n. _ aowa ^ a ję tn e ś c i  w ilości 475 złr. kowicach Maryanny Bruzdowej własnei na

'rzecz  powiatowej kasy Oszczędności w 
Wieliczce pto. 19 złr. 80 ct. zpn. 

non aie oumme von lu a t  u. ‘ waruunow Cena wywołania 520 złr.
bezuglich dSr F  nlage Zl. 382 dte Summe prze rzeć mozoa reg i^ ra tu rae  tutejszego | Wadyum 52 złr.
von 4079 fi. 25 kr., das Vadium Jagegen s ą d u 1kui t mej w i wi er zy, iel i Res 'e warunków akt oszacowania ,
3040 fi. beziiglich der Einlage Z l  878; -  I został zamianowany p. dr. y /ład ySlaw Se- j  wyoiw tabularny wolno przejrzeć w tus. 
2840 fi. beziiglich der Einlage Zl. 379; | me 0 ■ . - , . i registraturze. _ , .
454 fi. beziiglich der Einlage Zl. 380 und . . > ■ nieznanych z życia i miejsca po-
488 fi. bezuglich der Einmge Zl. 382. j    i bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono

An diesem Termine werden die Rea‘ , L- ** f \  1c- ■ ' \ Iwratorem c. k, notaryusza p Teodora Pa
litfcten auch unter dem Schiitzungswerthe ! Dma 28 lutego, 5 kwietnia 1 15 maja reńskiego w S k a łi  e
hlntangegeben werien!^ * ‘ *  j l « * j  . M l ”  « « “ •  i * . - ! » .  «W . ? M M >  >«*»•

Die weiteren Bedingnisse so wie der ■ południem odbędz ę J y ^ j C. k. sędzia, powiatowy

“ “ “  h:erg” ,eh‘8 CillS9S0' I #  w B o r a S S c h  położonej, «ed.'ng j L. , 8 S 9 ----------------------- p S 9 3 - 3 )
Hievon werden auch diejenigen Hy-1 wykazu hipoi ecznego 1. 44 ś. p. Onufrego | w tutejszym ck, sądzie odbędzie się

pothekarglaubiger, denen die Feilbietungs- ; PaBja celeni zaspokoję:ma wl01^ eIno;s^ - - |  ° godzinie 10 rano du a 8 mam  1888 1m-
bewil igurfg toi dem. Termine etwa nicht uprzyw. galic Zakładu kredytowego m o s -1 wyżej ceny szacunkowej zaś dnia U  kwie 
zugekommen sein sollte, dcrch den fur sie ! cianskiego w likw idacji w kwocie 1 i 8 z ł.2nct. j tnja 1888 i poniżej takowej lieytaeya par-
bestellten Curator Adwokaten dr. Alleshand i Cena wywołania 400 zł. \ celi ,M ołachów“ z realności ł. 327 w nu-
in Czerniowitz yerstaudigt. | Wadyum 40 zł. . s rawnie ciała tabularnego niestanowiącej

C zernow ie, am 31 Dezember 1887, i  Na Pierwszym i drugim term inie re- > sp a d łb ijrc ó w  Franciszka W ittnera własnej 
Yoni k. k. Landesgerichte. | alność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę na rzecz Mateusza Krochmaluka pto 7U zł.

; wywołania lub wyżej, na trzecim zaś ter- j Cena wywołania 80 złr.
L 5495 (832 1 - 3) [ minie także niżej ceny wywołania, jednak j Wadyum 8 złr.

O *k sąd obwodowy w Wadowicach : nie za niższą jak taką, w której wszys.,kie | Resztę warunków przejrzeć można w
przedsięweźmie dnia 22 marca i 19 kwiet- ' hipotekowane wierzytelności pokrycie zna-1 tuS. registraturze.
nia 1888 każ&ym razem o godzinie 10 przed leźć będą m ogły; a na wypadek, gdyby za Dla niewiadomych z miejsca pobytu
południem w budynku sądowym w Wadowi- taką cenę sprzedaż nastąp ien ie mogła, wy- wierzycieli ustanowionym kurator ck. nota- 
cach publiczna licytacyjną sprzedaż real- znacza się do ułożenia warunków u ła tw ia -( ryusz w Zmrawme p. Jan  Ludkiem 
ności pod I. wyk. hip. 250 księgi grunto- j ą c y ^ .  tporŁ m  'ia dzień 15 maja 1888, o j Żurawno 31 grudnia 1887.
wej dl” gminy m iasta Wadowice w sprawie godzinie 3 po południu, na który się oby- ?   —

Najęte Lwowska Mr. 32 x 10 lutego 1888.

L. 5288. (755 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 7go 
marca 1888 i dnia 11 kwietnia 1888, zawsze 
o godz. 10 rano w budynku sądowym real­
ność wyk. hip. księgi gruntowej dla Kup- 
nowic 1. 126 objętą, Tymka Moroza, wzglę­
dnie jego spadkobierców własną, celem za­
spokojenia pretensyi Herscha Friedm ana w 
kwocie 64 zł. z pn.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, zaś na drugim terminie i niżej ta ­
kowej sprzedaną.

Cena wywołania 583 zł. 50 ct.
Wadyum 59 z i
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Runkach.

Rudki, dnia 27 grudnia 1887.

L. 9854. (753 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Krakowcu jako 

władza, spadek po ś. p. Annie i Stefanie 
Szuwarzyńskich pertraktująca przeprowadzi 
na jednym  term inie dnia 15 marca 1888, 
o godzinie 10 rano dobrowolną lieytacyą pu­
bliczną realności 1. k. 182 w Krakowcu za 
lub wyżej ceny szacunkowej 210 zł. 

Wadyum 21 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
Krakowiec, 31 grudnia 1887.

163. (820 3 - 8 )
O. k. sąd pow. miej. del. S. II  we Lwo­

wie rozpisuje celem ściągnięcia przez Za­
kład kredytowy włościański wywalczonej 
sumy 300 złr. w. a. z pn, publiczną licy- 
taeyę realności Anny Galar masy nieob 
, ętej przez dr, Henryka Szydłowskiego za­
sypywanej własnej w wyk, hip. 71 gm 'ny 
Eleparów zapisanej na dzień 1 marca 1888
0 godzinie 10 rano w biurze 3.

Cena wywołania 600 złr.
Poręczne 4!0 złr.
Na tym terminie można tę realność 

nabyć za lub niżej ceny szacunkowej.
Resztę warunków, protokół ocenienia

1 wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
tus. regis raturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Józef Smolka.

Lwów, dnia 13 stycznia 1888.



1

L. 7030. (732 8 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości To­
warzystwa zaliczkowego tarnowskiego w 
kwocie 67 zł. z pn., odbędzie się w tu tej­
szym sądzie w dniu 7 marca i 11 kwietnia 
1888, każdym razem o godz. 10 rano, egze­
kucyjna licytacya połowy realności lwh. 85 
gminy kat. Konary objętej, Błażeja Padły 
własnej.

Cena wywołania 815 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków licytacyjnych p rzej­

rzeć można w registraturze.
Żabno, 6 grudnia 1887.

L. 24462. (748 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy miej. del. w Prze­

myślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Przemyskiej kasy zaliczkowej 
rzemieślników i rolników przeciw nielet­
nim spadkobiercom ś. p. Maryi Michańcio, 
a to Michałowi i Piotrowi Michańciom o za­
płacenie kwoty 120 zł. aw., przeprowadzoną 
zostanie na dniu 7 marca i 4 kwietnia 1888, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie, biuro nr. 27 przymusowa 
sprzedaż realności, dłużnika własnej, w Żu­
rawicy pod lk. 286 położonej, wyk. hip. 1. 
251 ks. gr. gminy Żurawicy objętej.

Cena wywołania, która jes t także ceną 
szacunkową, wynosi kwotę 287 zł.

Wadyum 10 prc. tej sumy.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim także i poniżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 31 grudnia 1887.

właściańskiego w likwidacyi we Lwowie Kuratorem niewiadomych wierzycieli
przymusowa licytacya gospodarstwa grun- adw, dr. Geisler
towego pod lk. 32 w Bełejowie położonego Resztę warunków przejrzeć można w
własność dłużnika Andryja Caryka będą- tut. registraturze
cego a ciała tabularnego nie stanowiącego ; Nowytarg, dnia 15 grudnia 1887.
na którym to term iuie gospodarstwo to i ---------------
także niżej; ceny szacunkowej i zabezpie- \
czonych na nim pretensyi za jakąkolwiek- j
bądź cenę sprzedane zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość s z a - | Qia „
cunkowa 200 złr i L" 5U^  , , , - T (?lb  d~ 3 )

Wadyum 20 złr C‘ k' s^d kraJ0Vf7  we Lwowie otwiera
‘ "reszte warunków w ; wniejszem konkursina wszystek ruchomy,

ts. registraturze przejrzeć można. Nak?Łez na wszystek nieruchomy, a iw kra-
Kuratorein niewiadomych wierzycieli i Jach, w których obowiązuje ustawa konirur-

c. k. notąryusz Wawrausz w Bolechowie.
C. k. sąd powiatowy.

Bolechów, dnia 29 lipca 1887.

Upadłości.

| L. 376 (887 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Buratowskiego z Brzezowy, iż w 
sprawie pozbawienia go władzy ojcowskiej 
nad raałoletniemi jego dziećmi, ustanowio­
ny został dlań kuratorem Jan Knapik 

Tuchów, dnia 29 stycznia 1888.

L. 14124

Akt opisania i resztę warunków w S niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
3gistraturze przejrzeć można. j ł a ? eŁ
Kuratorem niewiadomych wierzycieli !Jac 1 "  . - .- .Toń0 , a nJ ’ ■ sowa z urna 25 grudnia 1.868 nr. 1 d. p. p.

j położony majątek Majera Wolfa, właściciela
| handlu towarów norymberskich we Lwowie

Kierownictwo tego konkursu porucza
1773 3 -31 i ^ anu c° k. radcy sądu kraj, Theo- 

n . . . a  u ’»dorowiczowi jako komisarzowi konkurso-
'• k. sąd obwodowy w Kam orze o* j wemu zag tymczasowym zawiadowcą masy

| r f s?a nini®jsaein, że w ®Pta ^.,e u a 0 1 ustanawia się p. adw dr. Srzymona Flńschnera
Menkesa przeciw Janowi i Em ilu Mazurom ; w aJac za\ ^ em wierzycieli. aby poprze- 
o 3500 złr. wa przedsięwezmie sprzedaż : dłJżenii! dokumentów służiscyeh do wykazania 
przez licytację dóbr Olszanik w powiecie | (ch pretensyi, poczynili sw^ wnioski co do za- 
Samborskim położonych a mianowicie część | twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego
i»i' 'u- Wl c o  i i!* ! ' •  | zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy
J  Ig.: 658 części VIII o jętaj wyk. bór wydziału wierzycieli, w którym to celu
hip. 661 i części X. objęte] wykazem hipo- wvznJ . za się term in na dzień 20 lutego

1888 godzinę 10 przed południem w sali

L. 1208 ((695 3 - 3 )
C. Ir. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności, Zofii j 
Skowron, w kwoeia 509 złr. 33Vs ct. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 12 marca 18*8 i ' 
dnia 23 kwietnia 1888, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności 1. k. 55 
ks. gr. gm. Zbyltowska góra objętej w. b.
1. 80, dłużnika Wojciecha Stelmacha w ła­
snej.

Cena wywołania 1262 złr.
Wadyum 126 złr.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi ­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze tego sądu.

Tarnów, dnia 22 styeznia .1*88.

tecznym 662, które to części obecnie w po­
łowie Tekli Plassowej a w połowie S tani­
sława Frankiewicza są własne a to w dwóch 
terminach dnia 23 lutego 1888 i dnia 22 
marca 1888 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa w ilości 33.258 złr. 60 et. w. a.

Chęć kupna mający mają przy licyfca  ̂
eyi jako wadyum złożyć 3326 złr. wa. bądź 
w gotówce lub papierach wartościowych do 
lokacyi kapitałów sierocińskicb zdolnych 
według ostatniego kursu jednak nigdy nad 
nominalną wartość tychże obliczyć się ma- 
jących lub też w książeczkach galicyjskiej 
lub Samborskiej kasy oszczędności Akt o- 
szacowania, wyciąg hipoteczny i warunki 
sprzedaży są do przejrzenia w reg is tra ­
turze.

Sambor, 20 grudnia 1887.

Konkursa.

L. 20814
C. k. sąd pow. m. del. sekcya I I  we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
masę konkursową Towarzystwa kasy zalicz­
kowej wywalczonej sumy 200 zł. w. a. z 
pn., po strąceniu zapłaconych 20 złr publi­
czną licytacyę realności Antoniego Kobma-

rozpraw.
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 

pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed opływem !0 kwie­
tnia 1888 i podać ją  na terminie na dzień 14 
maja 1888 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swcrai pretensjam i, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli, inne osoby, 
pOvsiadające ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wyka- 
j ssania płynności zgłoszonych wierzytelności, 

(719 3— 8) | ma być usiłowano przyprowadzenie do sku­
tku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, duia 5 lutego 1888.

L. 96 (821 2—3)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Kału­

szu rozpisuje niniejszem konkurs celem ob­
sadzenia posad nauczycielskich:

1. w powiecie Kałuskim ;
przy szkołach etatowych z płacą po 300 zł. 
w Krasnem, Niebyłowie, i Zawadce; przy 
szkołach filialnych z płacą po 250 złr. w 
Bereźniey szlacheckiej, w Dobrowianach, 
Dołpotowio, Kamieniu, Kopankach, Medyni, 
Przewoźeu, Równi, Siwce kat, Uhrynowie 
średnim, Wistowie i Zborze; tudzież posa­
da młodszego nauczyciela z płacą 270 złr.

2. w powiecie dolińskim.
przy etatowych szkołach z płacą po 300 zł. 
w Ńadziejowie, S trutynie niżnym, Turzy 
wielkiej i W itwicy: przy szkołach filialnych 
w Broczkowie kat., Broszniowie, Czołhanach 
Hoziejowie, Nowoszynie i Podberezu, dalej 
posady młodszego nauczyciela w Perehinsku 
z płacą 240 złr. i na posady młodszej n a ­
uczycielki przy pięcioklasowej szkole w Do­
linie z płacą 300 złr.

Kandydaci i kandydatki, mają swe po­
dania, zaopatrzone w potrzebne dowody u- 
zdolnienia do szkół pospolitych wnieść za 
pośrednictwem swoich rad szkolnych okrę­
gowych, do tutejszej Rady szkolnej okręgo­
wej najpóźniej do końca marca 1888.

Z ek. Rady szkolnej okręgowej 
Kałusz, dnia 3 lutego 1888.

L. 6419 (706 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia 7 ra t pożycz­
kowych półrocznie po 22 złr. 91 ct. aw. od 
1 sierpnia 1884 począwszy płatnych wraz 
z procentami od dnia płatności każdej raty 
po 9-prc. bieżących i resztującego kapitału 
w kwocie 350 "złr. 86 i 34 złr. 50 ct. aw. 
zpn. odbędzie się ua rzecz Zakładu kredyt, 
włościańskiego w likwidacyi publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 17 w Podemsz- 
czyznie położonej wyk. hip. 74 księgi grun­
towej tejże gminy objętej własnością Pio­
tra  Koniczyły względnie jego spadkobier­
ców Michała, Mikołaja, Xeni, Prokopa, Ma­
ryi, Mikuła, Mikołaja, Jędrzeja, Semka i 
Oleiy Koniczyłów, tudzież nieletniej Anny 
Mańko własnością będącej która na dniu 7 
m arca 1888 i 11 kwietnia 1888 każdym ra ­
zem o godzinie 10 z rana, na drugim te r­
minie naw et za jakąbądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 800 złr.
Wadyum 80 złr. aw.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne mogą być w registraturze przejrzane.
Dla z miejsca pobytu i nazwiska nie­

wiadomych wierzycieli ustanowiono kurato­
ra  w osobie tutejszego c. k. notaryusza P.
Mikułowskiego.

Cieszanów, 29 października 1887.

na własnej, w wyk. hip. 197 gminy Klepa- i
rowa zapisanej, na dzień 23 lutego 1888 i j L r  28. (809 §•••?') 1
na dzień 22 marca 1888, każdym razem o j Zawiadamiam wierzycieli masy kon- j 
godzinie 10 przed południem w biurze III . j kursowej Gabriela Badianai Mozesa S ch w ar-! 

Cena wywołania 470 złr. ! tza dzierżawców z Nelrebowki, że dolikwi- j
Poręczne 47 złr. ■ dacyi później zgłoszonych pretensyj jak i
Na pierwszym terminie można tę real j też do odebrania przysięgi manifestacyjnej j

ność nabyć za lub wyżej ceny szacunkowej, ■ i do powzięcia uchwał? nad przedłożonym i 
na drugim i poniżej. i rachunkiem kosztów pierwotnego zarządcy i

Resztę warunków, protokół ocenienia i j masy wyznaczam term in na dzień 20go la- I
wyciąg hipot. przejrzeć można w tus. regi- • tego i 888 o godzinie 9tej przedpołudniem! 
straturze. . . j w biórze Naczelnictwa tutejszego sądu po i

Kuratorem niswiadomych wierzycieli ! wiatowogo.
je s t adwokat dr. Lityński.

Lwów, 81 grudnia 1887.
Obertyn, dnia- 2go lutego 1888, 

Komisarz konkursowy.

. (771 3 —3) > 
C. k, sąd obwodowy podaje do wiado- ;

L. 9034 (788 1—8)1
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach \ 

uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzy j 
telnośei w kwocie 150 złr, odbędzie się w • j 14326
tut. sądzie publiczna przymusowa sprzedaż ;
realności pod lk. 99 w Szczytowcaeh poło-1 mości, że Aniela Ignacya Natalia trojga', 
żouej wedle wykazu tup 71 księgi grunto- i ira. Weeberowa żona właściciela dóbr z!
wej gminy Szczytowce dłużnika Iwana j S idca uznaną została za chora na umyśle j
Hnatiuka własnej j u s .  pr<jtokołem■ osaaco- j j kuratorem dla niej ustanowiono Alfreda !
wama z dnia 11 fflradma 1886 1. 9596 bli- ; Weebera właściciela dóbr z Sielca. i
żej opisanej na 250 złr. wa. oszacowanej* Sambor, dnia 20 grudnia 18*7. 
na rzecz Danyły Piwtoraka pod następują- !■
cemi ułatwiającemi warunkam i: | L X8193. (750 3—3) *

!. L icy tacya  odbędzie się na jednym ' ’ — - — I
terminie dnia 15 marca 1888 o godzinę 10

L. 5335 (856 1—3)
W celu nadania opróżnionego od dru­

giego półrocza bieżącego roku szkolnego 
styp. z fundacyi im. Wincentego Siemińskie­
go, dla kandydatów nauczycielskich szkół lu­
dowych, w kwocie roczuyah 100 złr. w. a., 
a w braku tych dla uczniów szkół ludowych, 
w kwocie rocznych po 50 złr. aust. walutą, 
rozpisuje niniejszem konkurs z terminem 
do 15 marca 1888.

Ubiegający się o to srypendyum win­
ni w ykazać:

1. że są urodzeni i wychowani w tej 
części Galicyi i Wielkiego Księstwa K rako­
wskiego, która należała w czasie sporzą­
dzenia testam entu przez fundatoru t- j. na 
dniu 20 lipea 1859 r. do krakowskiego okrę­
gu admistracyjnego, tudzież, że ich rodzice, 
również są urodzeni w tej części Galicyi 

narodowości polskiej, w którym celu win­
ni dołączyć do swych podań własną, jako- 
też swych rodziców metrykę urodzenia ;

.2. wykazać, jakie dotychczas odbywa­
li nauki w szkołach publicznych i z jakim 
postępem.

Obdarzony pobierać będzie stypendy- 
um dopóki uczęszcza do Seminaryum nau­
czycielskiego, lub szkół ludowych, traci je 
zaś w razie otrzymania innego zaopatrzenia 
lub stałego utrzymania.

Tylko w braku uwzględnienia godnych 
kandydatów stanu nauczycielskiego, nadane 
będą te stypendya uczniom szkół ludowych.

Podania wniesione być mają w drodze 
właściwej D yrekcji szkolnej do kapituły 
katedralnej w Krakowie.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 30 stycznia 1888.

L. 12018 , (6 H  3 —3)
O. sąd powiatowy w Lisku uwiadamia, 

iż celem zaspokojenia należnych gal. Za­
kładowi kredytowemu włościańskiemu 15 rat 
po 6 złr. z pn. odbędzie się w zabudowa­
niu sądowem w dniabc 7 marca 1888 i 4 
kwietnia 1888 zawsze o godz. 11 rano publi­
czna przymusowa sprzedaż realności Stań- 
kowej pod lk. 50 subr. 39 Staszka Lubiń­
skiego własnej przy pierwszym terminie 
przynajmniej za cenę wywołania przy dru­
gim także niżej tejże.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Inne warunki w sądzie przejrzeć 

można.
Lisko, dnia 31 grudnia 1887.

Wasyl Wąskie -icz gospodarz z Turzy! 
wielkiej, uznany został za marnotrawcę a j 
kuratorem dla niego ustanowiony Pańko j 
Lawrów gospodarz z Turzy wielkiej,

C. k. sąd powiatowy 
Dolina dnia 31 grudnia 1887.

rano na którym takowa i niżej ceny sza ­
cunkowej a nawet za jakąkoiwiskbądź cenę 
sprzedaną będzie.

2. Cena szacunkowa wynosi 250 złr.
3. Wadyum 12 złr. 50 ct.
4. K u r a t o r e m  niewiadomych wierzy ! 54-23 '  (333 1—3) i

cieli u s t a n o w i o n o  Antoniego Grossa ek. no- j ‘ q_ ^  powiatowy w Tushowie za ! 
taryusza z Zaleszczy . ! wiadamia M ichała Kubicza, że c«lem prze- i

5. Akt oszacowań y . ipoteczny j prowadzenia dochodzenia o pozbawienie go | 
i bliższe warunki *J<7 ^aeyj p zejrzeć n>«- j władzy ojcowskiej nad m ałoletnią córką A -j

| polonią, ustanowił dla niego kuratorem  Jó ! 
1 zefa Skałonia.

żua w tus. registraturze.
O. k. sąd powiatowy

Zaleszczyki, 27 grudnia 1887. Tuchów, dnia 12 listopada 1887.

L. 7652 (844 1—3) i l . 10156
C. k. sąd powiatowy w N owjm targu— 1. ..     1 A Ył B ł-  ̂ S

L. 6025. (779 .;_ 3 )
Dnia 28 lutego 1888 o lOtej godzi­

nie rano odbędzie się w sadzie tutejszym 
celem zaspokojenia 25 ra t po 6 złr i re- 1 
szty kapitału 6 złr. 7 ct. w. a z pn. na I 
rzecz Uprz. c. k. gal. Zakładu kredytowego

(849 1 - 3 )  :
„ . . . .  _ Pańko Pachołek, rolnik z Cześnik, u- ■

zawiadamia, iż celem zaspokojenia preten- j znanym został za marnotrawcę. Kurator j
syi Zakładu kredytowego włościańskiego w ; Stefan Pachołek z Cześnik, 
kwocie 191 złr. 84 ct. z pn. odbędzie się j c . Sad powiatowy,
w tutejszym ck. sądzie egzekucyjna sprze- 1 Rohatyn, dnia 10 listopada 1887. 
daż przez publiczną licytację realności lwh.
10604 części wykazu hip. 1. 101 i %  częś­
ci wyk. hip. 1. 103 w Rdzawce Magdaleny 
lośl. Zając 2o Wojtowicz własnej w dniu 
19 marca 1888 o godzinie 10 rano, nawet 
poniżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.

L. 63 (855 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs:

1. na jedną posadę nauczyciela filolo­
gii klasycznej i języka polskiego jako przed­
miotu głównego w ck. gimnazyum III. w 
Krakowie;

2. na taką samą posadę w ck. gim na­
zjum  w Stryju,

3. na taką samą posadę w e. k. gim ­
nazyum w Złoczowie.

Do każdej z tych posad j#»t przywiąza­
ną płaca i dodatki do płacy w myśl ustaw 
z 9 kwietnia 1870 i z 15 kwietnia 1873.

Kandydaci ubiegający się o te posady 
mają podania zaop. w potrzebne dok. wno­
sić jza pośrednictwem przełożonej Dyrekcyi 
do Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
końca lutego br.

Lwów, dnia 30 stycznia 1888.

L. 612 ' (847 1 —3) !
Jan i Rozalia małżonkowie Ziejkowie j 

% Biskupic (ad Radłów) uznani za marno- I 
trawców, kuratorem ich Jan Żelazo % Bi- | 
skupie.

C. k. sąd powiatowy.
Radłów, dnia 4 lutego 1888.

Księgi gruntowe.
L. 543 (841)

Ogłaszam, że dochodzenia miejscowe 
celom założenia księgi gruntowej dla gm i­
ny katastralnej Sidzina w dniu 23 lutego 
1888 rozpoczynam.

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie 
do urzędów gminnych rozesłane.

Jordanów, dnia 5 lutego 1888.
C. k. sędzia powiatowy: Karpiński.



Wyroki prasowe.
L. 2096. . . „  (8° p

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości.
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
SP- k. i § 37 u. pr., że treść artykułu u- 
Mieszczonego w numerze 29 czasopism a: 
»Kuryer Lwowski" z dnia 29go stycznia 
1888 pod napisem: „Obchód rocznicy stycz­
niowej na ziemi szwajcarskiej" zawiera zna- 
Miona zbrodni z § 53 lit. c. uk. zatem u- 
sPrawiedliwioną jes t zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

W skute': tej^uchwały wzbromonejest 
^Msze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
Zabrany nakład m być zniszczony.

C. k. sąd krajowy karny
Lwów, dnia'- 1 lutego 188«.

L. 2179. (852)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

C. k sąd krajowy dla spvaw karnych 
^e  Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
*P- k. i § 37 u. pr., że treść broszury pod 
lytułem „Biblioteka robotnika polskiego" 

A. Schramm. O wytwarzaniu bogactw 
Przeróbka z niemieckiego — G .new a wy­
dawnictwo walki klas — Organizacya Pro- 
Mtaryat" w drukarni Przedświtu — Impri- 
Merie de L. Aorore l fc87“ zawiera znamiona 
Występku z § 302 i 305 uk. zatem wzbro­
nione jest dalsze rozpowszechnienie tej 
broszury.

C. k. sąd krajowy karny
Lwów, dnia 4 lutego 1888.

L. 1981. (851)
„ C. k. wyższy sąd krajowy orzekł dnia 
r 4 stycznia 1888 1. 30519, źe treść a r ty ­
kułu czasopisma „Przegląd Społeczny" nr. 
;  2 czerwca 1887 pod napisem „Typy mo- 
a®*ne“ nie zawiera znamiona występku z § 
y5.uk. i że nieusprawiedliwioną jest kon- 
Mkata tego artykułu.

O czem się odnośnie do tus. ogłosze- 
J la z dnia 2 października 1887 1. 16527, 

0 publicznej wiadomości podaje.
Lwów, dnia 31 stycznia 1888.

3 .(6 8 3 )
Sm Słcimen ©eincr Sftajcftćit be-3 ótaiferS!
, f- f- SanbeSgerirfit BBirn ais Sprffj2 

8ertd)t Ijat auf Slntrag btr f. f. ©taatgantoalt-- 
ldjaft ertannt, bajj bie j&róffdiflidnino brr 
nidjtpcriouifcbfn fDrucffdfjrift: „2. Wuflagr.
«t8 Sifbrrbuch fur beutfdje Surner. SBier 1888 
BufammtngcftfUt bon § . ^iegling. SSerlag ber 
Aurnortggruppe. 83ud)l)anb[ung » . Slmonefla, 
*v. wargaretl)cnftrafee 12. Crutf bon Sił. ©pieb 
Y, ^ m p . in ffli n" bać SBergrijen nad) § 24 
¥■ ©. begrunbe, unb e§ toirb nad) §493 6 t. 

ba§ SSerbot ber &Beiterberbreitung biefer 
rutffd)rift au8gefprod)en.

SBien, am 27. Sfinner 1888.

Sanner 1888 fotgen be8 StrtifflS „fhifnpad),
2. gdnner. ©fjirfSbertrftung" nad; § 300 ©t. 
©. unb nad) Slrtj II I  bcS ©efctjcS bom 17. 
$eceinber 1862, fernrr ber 9łr. 4 ber „ScpUtjer 
3eituug" bom 10. 3dnner 1888 toegen beS 
Slrtifelg „©ineneue ©jedjifirung" nad) § 300 @t. 
S . berboten. __________

Dać f. f. ótmćgeridjt in Sicidjenberg f;at 
auf Stnfrng ber f. f. ©taaMntoaitfdjaft mit 
bem ©rfenniniffe bom 15. gdnner 1888, 
ł'76, bie SBeiterberbreitung ber bon bein 
Siu r n 1; o 11 e ii bfiui=91 ii § fd; n ffe beS beutffln 2urn-- 
bereineć in SNufjlifj perauagegebenen, bei ,£jer-- 
mann 9łid)ter in SReidjenbcrg gebnuften $ruif-- 
fdjrift mit ber 0 uffdjrift: „Ścutfdje £urnge= 
noffen" unb mit ber Unterfdjrift: „2)er 9Sor= 
ftanb be§ Surnpailenbau-- Gomiteć in Sło^Iiij 
bei 9łcid)enbe?g (Deutfd;b8l)men) guiinS 9łid)ter, 
Słobert Śjłorfdje" nad) § 302 ©t. ©. berboten.

®a§ f. f- dtreićgeridjt in So[)in=8 eipa pat 
auf §Inirag ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft mit 
bem Grfenntniffe bom ' I .  ganner 1888, 5)apt 
368, bie SBeiterberbreitung bei „iDrfterreidji- 
fdfjen SoifS^eittfng" bom 17. gdnner 1888 
toegen be§ SUtifeiS „Gljriften, pabt «id;t" nadi 
btn §§ 65 », 300 unb 302 ©t. ©., toegen 
beS fłrtife® „&eine unb feine SSereprer" nadj 
§ 122 b ©t. ©■ unb toegen bet? §lrtifel3 
„Briinn pprcjjfrfi&eit)" nad) § 303 ©t. ©. 
b e r b o t e n . _________

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10396. (782 1 - 3 )

W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
zakładu kred. włość, w likwidacyi we Lwo­
wie przeciw Seinaniowi Czułowskiemu i 
innym pto 6 ra t po 9 zł. 72 ct. i reszty 
kapitału 562 zł. 56 ct. ustanawia się dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Fewronii 
Czułowskiej kuratorem Dawida Psiuka z 
Kopanek o czem się Fewronię Czułowską za­
wiadamia z wezwaniem by kuratorowi po­
trzebną infornmcyę udzieliła.

C. k. sąd powiatowy
Kałusz, 8 września 1887.

Sm Słamen ©einer Sftajefidt be8 ótaiferS! 
$ a 8 f. 8 anbe8gerid)t gSien al§ g5rfjś= 

Bfrtdj: pat auf Slntrag ber f. f. ©taatćantoalt-- 
lcpaft i fannt, ba | btr Snpalt btr SBrofdjtire mit 
bem Sitri: ,{anardf,iftifd)-6 ommuniftifcpe *ib!io-- 
tpe ^eft I. 8 ebolutioń re Śltgiernngen bon 
Ceter Ćtrapotfinr, uberfe^t aus brm KianAÓfi-- 
fcpen unb perau§gegeben bon ber ©rubpt 
if%utonomie", Sonbon", bać Slerbredpen nacp 
§ 58 b—c ©t. ®. begrunbe, uub eg mirb 
natp § 493 ^5, £). ba8 SSerbot ber afiej=
łfrberbreituttg biefer 3)rudfcprift au8gefprotptn. 

SBien, am 27. 3 auner 1888.

3- 27. (735)
A e f- f. 2 anbe6gericpt in Snnflbtuf pat 
«nf Wntrag ber f. f. ©taatSantoaltfcpaft nn 
bem ©rfenntuifft bom 17. gdnifer 1 8 8 ^ M J  

bie SBeiterberbreitung ber ©ruifjdjnft 
g3oIf8^alej5er fur ba§ 3 apr 1888, Seipjig, 
ft,e(.r[a9 bon Speobor gritfcp" nacp § 2 4 ^irefi' 
8tley berboten.

L. 9833. (777 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. del. w T ar­

nopolu uwiadamia z miejsca pobytu n ie­
znanego Kuźnię Prus syna Oleksy, że na 
skutek prośby Tymka Łytyka z d. 29 kwietnia 
1886 1. 8233 uchwałą swą z dnia 30 kwie- 
inia 1886 1 82$3 zezwolił na rzeez ostai* 
niego intabulacyi prawa własności do cia*a 
W bdarnego wykazem hipotecznym !. 523 
katastralnej gminy Chodaczków mały obję­
tego na rzecz Kaźmy Prus syna Oleksy 
zaiutabulowanej w skutek czego kuratorem 
dla niego p. adwokat Wiilaume ustanowio­
ny został i jem u powyższą uchwałę dorę­
czono.

Wzywa się tedy Kuźmę Pras syna 
Oleksy ażeby ustanowionemu wyżej zastęp­
cy potrzebnej informaeyi udzielił lub innego 
zastępcę sobie ustanowił, gdyż w razie 
przeciwnym skutki szkodliwe będzie musiał 
sobie sam przypisać.

Tarnopol, dnia 20 m aja 1887.

L. 109. (804)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla spółek handlowych firmy „Knopp et 
Comp. której używać będą Rudolf Knopp i 
Rudolf F u ths jako spólnicy jawnej spółki 
handlowej dla wyrobu i sprzedaży sukna 
w Bi. łej z tem nadmienieniem, iż każdy z 
tych dwóch spólników do zastępowania i 
podpisywania firmy jest uprawniony.

Wadowice, 21 stycznia 1888.

domego Dawida Maurera nabywcy realności 
pod n. k. 198 2U w Stanisławowie ustana­
wia kuratora w osobie adw. dr. Katzenel- 
lenbogena i o tem tego nieobecnego edy-
ktem uwiadamia.

Stanisławów, 14 stycznia 1888.

L. 252. . (843 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Moritza (Maurycego) Zimerspitza, że prze­
ciw niemu wniósł Pinkus Scherer pozew 
de praes. 12 stycznia 18-48 1. 252 o zapła­
cenie sumy 560 zł. 9 ct. w. a.na który ter 
min do rozprawy ustnej na 15 lutego 1888 
o godziuie 9 rauo wyzuaczouo i kuratora 
dlań w osobie Jakóba Zaka wójta gminy 
w Gołuehowcu ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanego aby na 
powyższym terminie bądź osobiście się sta 
wił bądź informaeyi ku.auorowi udzielił1 

C. k. sąd powiatowy 
Kalwarya, dnia 13 stycznia 1888.

L. 17091. (839 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej Towa­
rzystwa zaliczkowego rolnego w Przemyślu 
przeciw Janowi i Katarzynie Kicom o za­
płacenie 35 złr. z pn. ustanowiono dla z 
miejsca pobytu nieznanego Jana Kica kura­
torem ad actum adw. dr. Rosenbacha z 
substytucyą adw. dr. Mendrochowicza w 
Przemyślu, polecając temnż egzekutowi, by 
się co do swej obrony z kuratorem poro­
zumiał lub innego pełnomocnika przed­
stawił, gdyż skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 1 lutego 1888.

L. 1680. . , (796 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że F ran ­
ciszek Kania przeciw niewiadomemu z miej-
si-a pobytu Jędrzejowi Osmoli o zapłacenie 
sumy wekslowej 76 złr. skargę wniósł, w sku­
tek której nakaz zapłaty dnia dzisiejszego 
wydany i kuratorowi dla tego pozwanego w 
osobie adwokata dr. Stanisława Stojało 
wskiego z substytucyą adwokata dr. Fory- 
sta zamianowanego doręczony został.

W Tarnowie, dnia 1 lutego 1888.

L. 8145. (842 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie­

znaną z miejsca pobytu Anastazyę Hołysz, 
iż wsprawie egzekucyjnej Izera Śehachta 
prawonabywcy Zachariasza Griissa przeciw 
niej o 30 złr. ustanowiono dla niej kura­
tora Józefa Hrycykiewicza z Kulikowa i 
temuż ts. uchwały do 1. 9196/87 i 3007/87 
w powyższej sprawie wydane doręczono.

C. k. sąd powiatowy.
Kulików, dnia 11 grudnia 1887.

j. $ ać  f. f. ganbeSgmdjt in iprag Ijat auf 
fittag ber f_ ©taatsantoaltfdjaft mit bem 

bj ^atniffe bom 9. 3dnner 1888, 3- 629, 
r)Je SBeiterberbreitung be§ ®c<fblatte§ ber in 
Ctm=f)orf trfdjeinenben SDrtnffdjrift: „SBeit)  ̂

2*d)t8nunnnfr" bon g ran t 8e§lie’9 „Sttuftrirte 
htitung" toegen ber gfluftration mit ber 
^ j/G fdjnft „The most popular piano is the 
a °hm e-“ nad) § 63 ©t. ©. berboten.

9. $ a 8 f. t. ĆtreiSgeridjt in ©ger Ijat auf
Bnhag ter t f. ©taatsauluuitfdjaft mit bem
b.r f̂tintniffe bom 12. ganner 188% ^alfi 246, 
, lc SBeiterberbreitung ber „97eto=^)orfer iltuftrir-- 
L ^ e i tu n g "  toegen cer auf bem llinfdfiagblattt 
, ePnblichen gtluftration nad) § 63 ©t. ©. ber= 
°ten.

$ a 3 f. f. dtreiSgeridjt in Seittneriij l)at 
?uf Slntrag ber t. f. ©taatSantoaltfdjaft mit 
Jh  ©rtenntniffen bom 13. unb 17. gdnner 1888, 
s3» 233 unb 336, bie aBeiterberoreitung ber 
ir* 2 ber „Beitmeritscr >{eitung" bom 7ten

L. 10486. (812 1— 3)
Vom k. k. Bezirksgeriehte in  Tyśmie- 

nica wird in der Rechtssache der Herzel 
Kahane wider Chaim Aron Kahane, Efro- 
im Kahane, Eliasz Kahane, Zofii Domań 
skiej, Boruch M orgenstern, Sara Gross, 
Osiasz Kahane und Markus B. Kahane we- 
gen Ekstabuliruug einzelner Lastenpostcn 
aus dem Pasirstande der Realitat sub nr. 
fi in Tfśmiehica, fńr die dem Leben und 

i nn'-h unbennkantU  Chaim Aron
E l , »  Kahane, 

Aanaue Boruch Morgenstern, Bara
S .  O m K a t a a e  »nd M a r to  B Ka- 

Mari.ua B. Kaba»« e.n 'Onrj,tor m 
der Person des Hr. Teofil Witos af &Ll bf  
and werdendieselben hievonmit dem 
digt, sreh bei ihren V ertretter zu melden, seiue 
etwaigen Behelfe deselben mitzutheilen o er 
einen andern Sachwalter dem Gericbte

L. 64410 (765 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. S. I 

we Lwowie oznajmia nieobecnemu z miej­
sca pobytu Ignacemu Chierer że celem 
doręczenia uchwał 1. 60059/86 49106/87 ja- 
koteż dalszych uchwał w sprawie Famy Griin- 
spann przeciw niemu o zapłacenie kwoty 
2000 złr. dla niego kuratorem ad aetuin dr. 
Max a tegoż zastępcą adw. dr. Marj'anski 
ustanowiony został i powyższe uchwały te­
muż się doręcza. Wzywa się zatem Igna­
cego Chierera aby ustanowionemu kurato­
rowi służące do swej obrony środki dostar­
czył lub innego zastępcę sobie obrał, ^dy: 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
szkodliwe następstwa sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Lwów, 31 grudnia 1887.

L. 2612. . (802 / r - 3 '1
C. k. sąd krajowy, jako Trybunał h m- 

dlowy w Krakowie zawiadamia Ryszarda 
ks. Czetwertyńskiego z miejsca pobytu nie­
wiadomego, że przeciw niemu wniosła He­
leną Brandowska pozew de praes. 26 sty- 
eznia 1888 1 2612 o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1350 złr. w załatwieniu którego 
wydano nakaz zapłaty doręczony ustano­
wionemu kuratorowi adw. dr. Józefowi 
Mochnackiemu Wzywa się Ryszarda ks. 
Czetwertyńskiego, aby swoje dowody do 
obrony podał ustanowionemn kuratorowi, 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił, 
gdyż w razie przeciwnym skutki swej opie­
szałości sam sobie przypisze.

Kraków, 27 styczuia 1888.

sieh
einen —  ------ ------
nahm haft za macheu, wirdrigens, sie 
selbst die nacbtheiligeu Folgen zu zuschrei-
ben baben werdun.

k. k. Bezirksgerieht 
Tyśmienica, 4 Norember 1885.

L. 352. (825 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Stauisławo 

wie w sprawie egzekucyjnej Jakóba Cha- 
aiejdesa i tow. przeciw Nussimowi Maurer 
i Mariem Banner zam. Maurer pto i 80 
złr. aw. zpn. dla z miejsca pobytu niewia-

L. 2609. (801 1 - " .)
C. k. sąd krajowy, jako Trybunał han ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Ryszarda ks. Cze­
twertyńskiego, że przeciw memu wmesła 
H lena Brandowska pozew de prs. 2b sty 
stycznia i 888 1. 2609 o nakaz zapłaty s i­
my i000 marek, w załatwieniu ktffego 
wydano nakaz zapłaty, doręczony ustano 
: f X m »  ku atorowi adw dr. R e fo w i Mo­
c h n a c k ie m u .  Wzywa się R y s z a rd a  ks. Cze­
tw e r ty ń s k ie g o ,  aby swoje środki obrony 
ustanowionemu kuratorowi podał, lub innego

pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż w razie 
przeciwnym skutki swej opieszałości sam 
sobie przypisze.

Kraków, 27 stycznia 1888.

L. 2610 (799 1— 3)
C. k. sąd krajowy jako trybunał h an ­

dlów w Krakowie zawiadamia Ryszarda ks. 
Czetwertyńskiego z miejsca pobytu niewia­
domego, że przeciw niemu wniosła Helena 
Brandowska pozew de prs. 26 stycznia 1888 
1. 2610 o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1070 marek, w załatwieniu którego wydano 
nakaz zapłaty doręczony ustanowionemu 
kuratorowi adw. dr. Józefowi Mochnackie­
mu,, Wzywa się Ryszarda ks. Czetwertyń­
skiego, aby swoje środki obrony ustano­
wionemu kuratorowi podał, lub innego p e ł­
nomocnika sobie ustanowił, gdyż w razie 
przeciwnym skutki opieszałości sam sobie 
przypisać musi.

Kraków, dnia 27 stycznia 1888.

L. 2608 (800 1—3)
C. k. sąd krajowy jako trybunał han ­

dlowy w Krakowie zawiadamia Ryszarda ks. 
Czetwertyńskiego z miejsca pobytu niewia­
domego, że przeciw niemu wniosła Helena 
Brandowska pozew de prs. 26 stycznia 1888
1. 2608 o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
416 złr. w, a. z pn., w załawieniu którego 
wydano nakaz doręczony ustanowionemu 
kuratorów- adw. dr. Józefowi Mochnackie­
mu. Wzywa się Ryszarda ks. Czetwertyń­
skiego, aby swoje dowody do obrony usta­
nowionemu kuratorowi podał, lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż w ra ­
zie przeciwnym skutki opieszałości sobie 
przypisać musi.

Kraków, dnia 27 stycznia .1888.

L. 34176. (803 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Bertę Mohrenberg, że Izrael Glatz- 
mann w Krakowie wniósł przeciw niej po­
zew de praes. 26 grudnia 1887 1. 34176 
o uznanie ciążącego tejże na masie depozyto­
wej Henryki hr. Kuczkowskiej zapowledze- 
nia kwoty 190 zł. m k. za zgasłę, tudzież 
że pozew ten doręczono ustanowionemu dla 
niej kuratorowi p. adw. dr. Mochnackiemu, 
z substytucyą p. adw. Kopffa celem wnie­
sienia obrony w dniach 30. Wzywa się 
Bertę Mohrenberg, aby ustanowionemu dla 
niej kuratorowi udzieliła swoje dowody do 
obrony lub innego pełnomocnika tut. sądo­
wi przedstawiła, gdyż w razie przeciwnym 
sama sobie skutki tej opieszałości przy­
pisze.

Kraków, dnia 30 grudnia 1887.

L. 9083. (708 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kutach uwia­

damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Kozinę Łozorieka, że w dniu 31go marca 
1S87 umarł beztestam entarnie w Starych 
Kutach tegoż ojciec Juryi Łazoriek i wzywa 
go, by w przeciągu jednego roku od dnia 
niniejszego w tut. sądzie się zgłosił i o- 
świadczenie do spadku wniósł,' inaczej roz­
prawa spadkowa z zgłoszonemi spadkobier­
cami i ustanowionym dla niego kuratorem 
przeprowadzoną będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Kuty, dnia 7 listopada 1887.

L. 9167. (730 1 - 3 )
Z  życia i miejsca pobytu niewiado­

mego Nutę Wolfa zawiadamia się, że na 
prośbę Izraela Ksnnera i Salamona Schif- 
fenbauera dozwolił sąd tutejszy intabulacyę 
prawa własności całego ciała hipotecznego 
ks gruntowych gminy katastralnej Uhnów. 
Zastawie wyk. hip. 1. 1509 objętego, dotąd 
Nuty Wolfa własnego, na proszących po 
połowie, i że celem doręczania mu tej u- 
chwały zamianowano mu kuratora w osobie 
Leiby Siegla z Uhnowa.

C. k. sąd powiatowy.
Uhnów, 80 grudnia 1887.

L. 552. (7iG
G. k. sji powiatowy w Lutowii 

zawiadamia Fereię Pryk i Muryę Ma 
z miejsca pobytu niewiadomych spadki 
ców śp. Ilba Ławryka, iż celem doręc 
nal zu zapłaty z dnia 30 lipca 1881 
3035 i następnych uchwał w sprawie 
rckeyi c. k. uprz. galicyjskiego Zai 
Kredytowego włościańskiego przeciw 
kobiercom śp. Ilka Ławryka pto 22 n  
6 zł. i jednej raty 6 zł. 32 ct. z pn. 
iowił dla nich kuratorem ad actum I 

Kierłyczuka gospodarza ze wsi Skorrn 
do którego one celem obrony praw s 
zgłosić się mają.

Lutowiska, dma 20 marca 1884.



L. 1028. (776 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niniejszem z miejsca pobytu nie­
wiadomego Efroima Liebstera, że na pozew 
Dona Herscha W allacha de praes. 80 gru­
dnia 1887 i. 16951 przeciwko niemu i Moj­
żeszowi Liebsterowi o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 450 zł. zpn. żądany nakaz za­
płaty wydany i ustanowionemu dla Efroima 
Liebstera kuratorowi adw. dr. Blausteinowi 
z substytueyą adw. dr. Axelrada w Tarno­
polu doręczony został.

Wzywa się tedy niewiadomego z miej­
sca pobytu Efroima Liebstera, by ustano­
wionemu dlań kuratorowi potrzebnych in- 
formacyi i dowodów udzielił, lub innego 
pełnomocnika sobie obrał i o tem sądowi 
doniósł, gdyż inaczej szkodliwe ztąd skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Tarnopol, d. 28 stycznia 1888.

L. 1029. (775 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niniejszem z miejsca pobytu n ie ­
wiadomego Efroima Leibstera, że na pozew 
Dona Herscha Wallacha de praes. 30 trru- 
dnifl 1887 1. 16950 przeciw niemu i Moj­
żeszowi Liebsterowi o nakaz zapłaty resz- 
tującej sumy wekslowej 303 zł. 86 ct. zpn. 
żądany nakaz zapłaty wydany i ustanowio­
nemu dla Efroima Liebstera kuratorowi 
adw. dr. Blausteinowi w Tarnopolu z sub- 
stytucyą adw. dr. Axelrada został doręczony.

Wzywa się tedy niewiadomego z m iej­
sca pobytu Efroima Liebstera, by ustano­
wionemu dlań kuratorowi potrzebnych in- 
formacyj i dowodów udzielił lub innego 
zastępcę sobie obrał i o tem sądowi do­
niósł, gdyż inaczej szkodliwe ztąd skutki 
sam sobie przypisze.

Tarnopol, 28 stycznia 1888.

L. 7224. (770 1 - 3 )
Von k. k. Kreisgerichte zu Kolomea 

wird die dem W ohnorte nach uubekannte 
E rbin des Rudolf Kurzweil — Augustę 
Ohrymowicz yerscandiget, dass iiber Ansu- 
chen des Salamon W ieselberg, Iser Kriss, 
Hersehj Kriss und Menol Hamm er mit henti- 
gem Beschlusse die Einyerleibung der Ló 
schung der den inbenanten Erben des Rudolf 
Kurzweil angefallenen Antheile des auf den 
Realitaten C. nr. 395h und nr. top. 685/1102, 
817, 818 dann C. nr. 140 und nr. top. 862/1508 
863)1509, 864/1510, 865/5111, ferner C. nr. 
160, 161, !62 und nr. top. 2075, 2120,
21201/*, 21202/« Zeny w Hajach i na Hoło- 
skowie und nr. top, 2232, 2242 zu Kolomea 
und auf dem Gute Męczykówka fiir die 
Nachlassmasse des Rudolf Kurzweil inta- 
bulirten aus der Restkaufschillingssumme 
von 53000 fl. herriihrenden Betrages von 
8041 fl. 5 kr. mit 82 fl. 36 kr. bewilliget 
wurde und der Bescheid fiir sie zu Han- 
den des hiem it aufgestellten Kurators Adw. 
Dr. Maramorosz zugestellt wird.

Kolomea, 10 September 1887.

L. 95. (828 1 - 3 )
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Mojżesza Zach Schiffa względnie tegoż nie­
znanych spadkobierców zawiadamia się iż 
wskutek wyniesionego przeciw nim przez 
Rachelę Lieberm ann pozwu de praes 3 sty­
cznia 1888 1. 95 o uznanie za przedwcze­
sną i wyekstabulowanie sumy 125 zł. m. 
konw. ze stanu biernego realności 1. 243 
m. w Stryju, celem bronienia praw pozwane 
go ustanowiono kuratora w osobie adw. 
dr. Popiela z substytucją adw. dr. Baczyń­
skiego ze Stryja, wyznaczając w sprawie 
tej term in na dzień 11 kwietnia 1888 na 
godzinę 9 rano.

Zarazem poucza się pozwanego iż przed 
terminem tym kuratorowi środków do obro 
ny dostarczyć lub innego zastępcę sądowi 
wskazać ma.

Z c. k. sądu powiatowego 
Stryj, dnia 6 stycznia 1888.

L. 21. (772 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu mewia 
domego Jana Gilatowskiego że Herman 
Rappaport wniósł przeciw niemu dnia 1 
stycznia 1888 1. 21 pozew o uznanie wie­
rzytelności w kwocie 300 zł. wa. zaintabu- 
lowanej realności 1. 27/65 w Samborze za 
przedawnioną, że w skutek tego pozwu usta­
nowiono pozwanemu kuratorem p. adw. dr. 
Irzyczka Maciejowskiego ze substytueyą p, 
adw. dr. Steuerm anna i pozew kuratorowi 
do wniesienia obrony w ciągu dni 90 do­
ręczono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby usta­
nowionemu kuratorowi środków obrony udzie­
lił, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i o tem tutaj doniósł w razie bowiem prze­
ciwnym wyniknąąć mogące szkodliwe n a ­
stępstwa sam sobie przypisać będzie musiał.

Sambor, 17 Btycznia 1888.

L. 22. (772 2 - 3 )
k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z życia ' ‘
C .

i miejsca pobytu niewia-

Najlopszą ochroną
przeciw

przeciągowi i

domego Karola Hafnera że H erm an Rap­
paport wniósł przeciw ni mu dnia 1 stycz­
nia 1888 1. 22 pozew o uznanie w ierzytel­
ności w kwocie 120 zł. aw. zaintabulowa- 
nej na realności 1. 27/65 w Samborze za 
przedawnioną, że w skutek tego pozwu usta- | 
nowiono pozwanemu kuratorem p. adw. dra. j 8UiTlEtVZfl[10W Ś 
Irzyczka Maciejowskiego ze substytueyą 
adw. dr. Steurm anna i pozew kuratorowi 
do wniesienia obrony w ciągu dni 90 do­
ręczono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby 
ustanowionemu kuratorowi środków obrony 
udzielił, lub innego pełmocnika sobie obrał 
i o tem tutaj doniósł, w razie przeciwnym 
wyniknąć mogące szkodliwe następstwa sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Sambor, 17 stycznia 1888.

są-

li
poleca handel

Karola Bałłaban®
we Lwowie.

Elastyczne wałeczki

L. 23. ' ,(772 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z życia i m iejsca pobytu i imie­
nia nie wiadomego Wingerta, że Herm an Rap- j 
paport wniósł przeciw niemu dnia 1 stycznia j 
1888 1. 23 pozew o uznanie wierzytelności ) 
w kwocie 250 zł. aw. zaintabulowanej na 1 
realności 1. 27/65 w Samborze za przeda- | 
wniouą, że w skutek tego pozwu ustanowić- \ 
no pozwanemu kuratorem p. adw. dr. Irzy- ! 
czka Maciejowskiego ze substytueyą p. adw, 
dr. Steurm anna i pozew kuratorowi do ! 
wniesienia obrony w ciągu dni 90 doręczono. | 

Wzywa się zatem pozwanego, aby usta- i 
nowionemu kuratorowi środków obrony u - 1 
dzielił, lub innego pełnomocnika sobie ob- j 
ra ł i o tem tutaj doniósł, w razie bowiem j 
przeciwnym wynikuąć mogące szkodliwe j 
następstwa sam sobie przypisać będzie 
musiał. ' [

Sambor, 17 stycznia 1888.

W  ł l fS .I t c l l l l

Al o j z e go  Hu b n e r a
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Ulica Karola Ludwika L. 13,

kilo Congo cesarskiej 
„ familijnej .

„ n Melange .
„ Im perial .

„ „ wysiewków z własa. herbat
„ „ „ sprowadzanych „ -,
Ciasta angielskie do herbaty, rum i koniak sta|7 Pocztą
Łaskawe zlecenia z prowincji 

tną pocztą.
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3." 

" 4 .'

i.ś wyjąt

uskuteczniam od'*1'" H^ca (Js 
-teklam

W  e z w a n i e .

(dawniej cukierni

dla posłańców pocztowych
skórzane, z dwoma zamkami po złr. 7 i 8, poiesa 

najtaniej 8756
Magazyn towarów modnych męskich 

i bielizny męskiej

B r a c i  3 L a i i f £ « t © r 9

Podaję do wiadomości, że w e. k. .. 
podatkowym w Rzeszowie, znajdują się w masie ) 
Andrzeja Siemionowieza, niegdyś gr. kat. ple . ; 
w Leżajsku fundusze na rzecz niewiadomych z n» j 
sea pohytu Wiktoryi i Maryanny Siemiooowicz, * 
razem jako sądownie ustanowiony kurator tych 0® . 
tnich, wsywarn je (albo ich spadkobierców), Została
do mnie celam wydobycia tych funduszów zgloSiO'

Rzeszów, dnia 1 lutego, 1888. Poc*
D r. Aloizy R ybicki. ^ Łyczak

I

Lwów, Halicka L. 16.
Cenniki darmo i opłatnie.

'4 ' Vs*'; : v — •

L. 24. (772 2—3) !
G. k. sąd; obwodowy w Samborze za- : 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- ! 
domego Antoniego Sławińskiego że H er­
man Rappaport wniósł przeciw niemu dnia i 
1 stycznia 1888 1. 24 pozew o uznanie] 
wierzytelności w kwocie 140 zł. aw. zain- ' 
bulownnej na realności 1. 27|65 w Sambo­
rze za przedawnioną, że w skutek tego po­
zwu ustanowiono pozwanemu kuratorem 
p. °dw. dr. Irzyczka Maciejowskiego ze 
substytueyą p. adw dr. Steurmanna i po­
zew kuratorowi do wniesienia obrony w 
ciągu dni 90 doręczono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby 
ustanowionemu kuratorowi środków obrony 
udzielił, lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i o tem tutaj doniósł, w razie bowiem 
przeciwnym wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Sambor, 17 stycznia 1888.

L. 4192 (861)
Ces. król. uprzyw. Towarzystwo kolei 

Lwowsko-Czerniowlecko-Jasskiej.
Przywrócenie ruchu nu prze­

strzeni Czerniowce Suczawa.

Z dniem dzisiejszym został zno­
wu przywrócony rnch wszelkich po­
ciągów na przestrzeni między Czer- 
niowcami a Suczawą.

Lwów, dnia 8 lutego 1888.
l ly r e k e y a  rmtfeu.
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L. 2018. . (818 3 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Mojżesza Bert z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego, iż celem doręczenia 
mu uchwały z dnia 26 listopada 1887 1. 
49260 tudzież zapaść mających uchwał w 
sprawie egzekucyjnej galic, banku h ipote­
cznego przeciw Dawidowi Ross, Róży Ross, 
Mojżeszowi B art i Perli Bart pto 42 zł. 60 
et. i 42 zł. 60 ct wa. zpn, dr. Stand ku­
ratorem  mianowany zostaje, któremu uch­
wały doręczone_ zostały.

Lwów, dnia 28 stycznia 1888.

L. 8384 (697 3— 3)
W sporze ustnym Jana Nitscha prze­

ciw Franciszce Gilowskiej i Dorni cel i z Gi 
lo w s k ie h  Michalskiej o zniesienie współ 
własności realności 1. wyk. Lip. 223 w 
Oświęcimiu ustanawia się dla niewiadomej 
z miejsca pobytu Franciszki Gilowskiej 
kuratorem ad actum adw. dr. Krobickiego i 
wzywa się ją, aby ustanowionemu kurato­
rowi przed terminem do rozprawy ustnej w 
tutejszym sądzie na dzień 13 marca 1888 
o godzinie 9 rano wyznaczonym potrzebnej 
informacji udzieliła lub innego sobie za­
stępcę wybrała.

Oświęcim, duia 30 listopada 1887.

41 g2 5 0  lat
2  powodzenia

I  I M S n K S Ć z i r i f K j J M E - L E F O R T l
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ęh Jedyny , jak i przyjęty zesuet na w ystaw ach powszechnych w roku 1867 i 1878; Jfo 
■S uznany za najlepszy prziz wszystkich ogrodników we Francji. D o  nzcze- ^  

pienia drzew na zim no i do zagtijania ran na drzewach  ?
wszelkich krzewach, (Do zastósowania go dostateczny jest nóż, W 

lob łopatka.) — Fabryka w Paryżu : 4 0 , r u e  d ea  S o ll ta ir e s ,  P A R IS .
We - " Soetfte maiuz x aptefejwh pp. mkoliwoh 1 Wffwlónklego; — w Krakowie w spWkaoh

pp. ‘WiaiiBiitwaŁicffO i Siedleckiego; w Possnamiu aptece Dn MankicTricaA.
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Doniesienia pryw atne.

D o  wynajęcia
przy ulicy Trzeciego Maja (Msjerowska) 
Nr. 4, jedenaście (11) pokoi z dużym salo ­
nem (całe drugie piętro) w razie potrzeby 
z wozownią i stajnią od I czerwca 1888. 

Bliższa wiadomość tamże. 8 8

z pięknem pismem, znający m anipulację 
notaryalną i hipoteczną, poszukuje miejsca. 
Zgłoszenia przyjmuje Maciej Majer, poczt- 

m istrz w Nisku. 79 5
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'Przyp

Z drukarni WŁ Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom W ernera. " (Zarządca W ładysław J . W aber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich


